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1
Dobiegający dziś do kresu swego rok 1910 

nigdzie zapewne nie pozostawi po sobie dobre­
go wspomnienia. Należał do tego rodzaju lat, 
które, jakkolwiek minęły bez krwi rozlewu i 
żadnej większej klęski nie przyniosły ludzkości, 
jednak były dla niej ciężkie i przykre i tylko 
ujemnie zapisały się w jej dziejach. Był on ro­
kiem wszelkiego rodzaju fermentów, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych, które wszędzie 
wytworzyły atmosferę duszną, dokuczliwą, naj- 
mniejszem ożywczem i twórczem nieprzerwaną 
tchnieniem. W każdym też kraju, w każdem 
niemal społeczeństwie pozostawia on w spadku 
swemu następcy jedynie nierozwiązane proble­
my, niespełnione zadania i nieziszczone pra- 
guienia.

Podczas gdy jego poprzednik rozpoczynał 
swoje panowanie wśród wielkiej mie.dzynarodo- 
wej waśni i pomruków wojennych, spowodowa­
nych aneksyą Bośni-Hercegowiny przez Austro- 
W ęgry, rok 1910 zapowiadał się pokojowo i 
pokojowym pozostał do końca. Chwilami tylko 

^-przerywały ciszę polityczną odgłosy zatargu o 
Kretę, iecz i to rychło uśmierzono, zanim zdo­
łały wywołać większe zaniepokojenie. Poza tem 
nawet ten wiecznie burzliwy wschodni kąt E u­
ropy wyjątkowo żadnym głośniejszym wybuchem 
nie alarmował zachodu. Z żelazną i bezwzględ­
ną energią odmłodzona Turcya przeprowadzała 
w dalszym ciągtf swoje przełomowe reformy 
wewnętrzne, lecz chociaż pozostawiały one po 
sobie nieraz zgliszcza i trupy, nie zdołały za­
mącić. nawet zaściankowej idylli, jaka rozgry­
wała się w najbliższem sąsiedztwie w postaci 
uroczystego wyniesienia do rzędu królestw ma- 
•a11Czarn(,g(5ry. W  W iedniu wprawdzie na te 
idj lę, zainscenizowaną przez Rosyę, nieco po- 

» dejrzliwem spoglądano okiem z pewną obawą, 
n’e zamieci}a s>3 z czasem na wiolkoserb- 

ską epopeję, lecz, dla miłego spokoju, obawy 
te-L?awet  j awnie B’e okazywano.

^W R o s y  i reakeya w dalszym ciągu utrwa- 
laia swoje panowanie, odzyskane krwawym te- 
rorem po wstrząśnieniacli rewolucyjnych la t po­
przednich. Posłuszna woli „konstytucyjnego sa- 

v : codzierżcy“ — trzecia Duma rosyjska, ta  paro- 
dya parlamentaryzmu, dokonała gorliwie ostate­
cznego podboju Finlandyi, a następnie zabrała 
się do nowego podziału Polski i do obdarzenia 
Królestwa karykaturalnym samorządem miejskim.

A mściwość czarnosecinnej reakcyi nie zatrzy­
mała się nawet u trumny największego myśli­
ciela Rosy i, proroka miłości chrześcijańskiej, 
który, złamany bezowocnością swoich nauk, z 
jękiem zwątpienia rozstał się z tym światem.

Car za to, po raz pierwszy znów od całego 
szeregu lat, używał dłuższych wywczasów poza 
granicami ponurego swego państwa, przyczem 
odnowił węzły dawnej serdeczniejszej przyjaźni 
z władcą Niemiec. Nie stał już temu na prze­
szkodzie król dyplomata Edward V II , który 
także nie doczekał się ostatecznego rezultatu 
swej wielkiej akcyi, mającej siecią całego sze­
regu sojuszów i konwencyj ścieśnić swobodę ru­
chów najgroźniejszego dziś współzawodnika Bry­
tanii, Rzeszy niemieckiej. Wielki proces przeo­
brażania się wewnętrznego, politycznego ustroju 
Anglii, który rozpoczął się już za jego życia, 
w dalszym ciągu krępował zewnętrzną politykę 
tego państwa, przekazaną jej w spadku przez 
zmarłego w tym roku władcę, lecz również nie­
rozstrzygnięty ieszcze wchodzi w progi roku no-

N i e m c y ,  mimo, że po zgonie najniebezpie­
czniejszego swego przeciwnika mogły odetchnąć 
swobodniej, zmuszone były do dalszego tempe­
rowania swoich zaborczych i agresywnych za­
kusów, ponieważ całą ich uwagę absorbowały 
kłopoty finansowe i rozmaite wewnętrzne prze­
silenia. Rządy nowego kanclerza okazały się 
zupełnie nieproduktywnemi, a wzmagające się 
z tego powodu ogólne niezadowolenie, objawiło 
się w całym szeregu zwycięstw wyborczych 
najskrajniejszej partyi opozycyjnej, socyalnej 
demokracyi, i w krwawych rozruchach w stoli­
cy państwa.

F r a n c y  a, pogrążająca się coraz bardziej w 
egoistycznym materyali/.mie, słabnące swoje 
wpływy polityczne usiłowała wzmocnić przez 
wyzyskiwanie swej przewagi finansowej, lecz 
w obu wypadkach, w których na to się odwa­
żyła, przegrała sprawę. — Ustrój republikański 
utrwalił się w niej już tak  silnie, że nic mu 
nie grozi, lecz nie chroni on jej bynajmniej od 
wewnętrznych wstrząśnień socyalnych, które i 
w tym roku na przykre naraziły ją  kłopoty. 
I  tu  rok 1910 w żadnym kierunku nie okazał 
się twórczym. . .

Znacznie korzystniej zapowiadał się on w 
dwóch , innvch /  państwach romańskiej części 
Europy; w H i s z p a n i i  iAuałej P o r t u g a l i i .  
W  ostatniej, dokonał się też w tym roku jodyny 
ważniejszy przewrót dziejowy, zamiana monarchii 
na republikę. Rozegrał' się on w sposób mało 
krwawy, rokujący najlepsze widoki dla tego 
kraju, trapionego klerykalnym wyzyskiem, za­
stojem i ciemnotą, lecz jeszcze nie zdołał za­
puścić zupełnie trwałych korzeni i właśnie na 
schyłku roku zawisło nad nim widmo złowrogiej 
reakcyi. A jakkolwiek był to sam w sobie ak t 
wielce pomyślny, niefortunnie oddziałał on na 
wewnętrzne stosunki sąsiedniej Hiszpanii. Oba­
wa, że i tamtejszą dynastyę podobny los spotkać 
może, powstrzymała uznania godne porywy 
reformowe gabinetu (Janalejasa i nowe tylko 
fermenty wytworzyła w tern państwie, gwał­
townie potrzebującem odrodzenia w duchu libe­
ralnym i postępowym.

Martwym, bezproduktywnym był rok ten 
także dla monarchii a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .  
Na Węgrzech wprawdzie dokonała się wielka 
zmiana w postaci upadku dawniej tak  potężnej 
koalicji, zmierzającej do wywalczenia Węgrom 
zupełnej niemal odrębności, a powrotu do* wła­
dzy żywiołów, stojących na gruncie dualizmu, 
lecz do tej chwili jeszcze trudno przesądzać, 
czy wyjdzie to na korzyść nietylko tej części 
państwa, lecz także jego całości. W Austryi

zaś, krępowany zbyt licznemi jeszcze w swo- 
jem łonie żywiołami reakcyjnemi, pierwszy par­
lament ludowy i w tym roku nie zdołał spełnić 
należycie pokładanych w nim nadziei. T/apiony 
wewnętrznemi rozterkami, chromał pod wzglę­
dem prawodawczym, a wstępuje w rok nowy 
wśród nowego przesilenia i ogólnej niepewności. 
Toczące się w dalszym ciągu walki narodo­
wościowe, w połączeuiu i  krytycznem finanso- 
wem położeniem państwa, uniemożliwiały w dal­
szym ciągu wydatniejszą kulturalną pracę, a 
przedewszystkiem obmyślenie należytych środ­
ków nrzeciwko niebywałej drożyźuie. która wków przeciwko niebywałej drożyźuie, która w 
tym roku stała się prawdziwą klęską dla lud 
ności całego państwa.

I  na obszarze dawnej P o l s k i  bilans roku 
1910 nie przedstawia się korzystniej. K róle­
stwo znosić musiało w dalszym ciągu srogi u- 
cisk rozpanoszonego na nowo czynownictwa ro­
syjskiego i w większej jeszcze mierze, niż w ro- 
ko poprzednim krępowane było w swoim naro­
dowym i kulturalnym rozwoju. Owoce i skutki 
tych czynowniczych rządów, szerzących wszę­
dzie moralną zgniliznę, objawiły się także w o- 
hydnej zbrodni, k tóra s p la m i  narodowo-reli- 
gijny przybytek Jasnogórski i do głębi w strząs­
nęła całem polskiem społeczeństwem,

W podobnem położeniu znajdował sią także 
z a b ó r  p r a s k i .  Rząd n ie zdobył się w praw­
dzie jeszcze na zbrodniczą odwagę zastosowa­
nia barbarzyńskiej ustawy wywłaszczającej, lecz 
poza tem w niczem nie pofolgował w prakty­
kowanym z dawna systemie ucisku i gwałtu, 
a podczas „dni cesarskich" w Poznaniu usiło­
wał uprzytomnić polskiej ludności tamtejszej, 
jak niewzruszone jest jaż nad nią panowanie 
żelaznej pięści krzyżackiej. Bolesna strata, ja ­
ką poniosła ta dzielnica przez śmierć jednego 
z najdzielniejszych swoich synów, ś. p. ks. Wa 
wrzyniaka, stała się wprost ciosem dla niej w 
tak trudnych warunkach bytu. -V

Społeczeństwo polskie w G a l i c y  i ,  a z niem 
cała Polska, przeżyło wprawdzie w tym roku 
szereg wspaniałych i w/niosłych chwil podczas 
uroczystości grunwaldzkich, które - podniosły 
ducha w narodzie potęgą wielkich dziejowych 
wspomnień i żywiołowera wprost objawieniem 
się niezłomnej je.'.>nj^lidąrności Wewnętrznej — 
lecz poza f.em rnaf najraaiejszógo
powodu do sławienia i ^ ^ ^ c e g o  się roku. P rze­
ciwnie zgotował on i nam cały szereg przy­
krych rozczarowań i zawodów, przyniósł nam 
nowe starc ia  polsko-ruskie, pozostawia niezała- 
twioną ważną sprawę sejmowej reformy wybor­
czej i konieczność dalszej trudnej waiki o dro­
gi wodno, tak nieodzowne dla ekonomicznego 
rozwoju kraju. A rozstrój w Kole polskiem po­
mnaża jeszcze ogólne przyguębienie, wywo­
łane temi niepowodzeniami.

I  my więc żegnamy rok stary  nie z żalem,
lecz z uczuciem ulgi, jako rok ciężki i przy­
kry. Czy nowy lepszym się okaże?

Krótki pobyt następcy tronu w Budapeszcie 
i jego pierwszy ofieyalny i publiczny występ 
polityczny, nie zostanie bez skutku. Słowa arcy 
ks.F ranc. Ferdynanda o minionym blasku narodu 
węgierskiego i o sposobie naprawienia repu tacji 
węgierskiej, przez uchwalenie środków na utrzy­
manie^ wielko-mocarstwowego stanowiska mo­
narchii, nie mogły właściwie nikogo zdziwić. — 
Potwierdzają one to, cośmy o stosunku arcy-

księcia do Węgrów powiedzieli kilka dni przed­
tem. Następca tronu nie objawia sympatyi dla 
kierunku polityki węgierskiej ostatnich lat 10, 
ponieważ staje ona w poprzek jego planom im- 
peryalistycznym.

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej A ustrya 
byłaby może śmielej wystąpiła na półwyspie 
bałkańskim, a w każdym razie byłaby jnż wówczas 
przeprowadziła aneksyę Bośni i Hercegowiny, 
gdyby nie było wybuchło wielkie przesilenie 
wigierskie, które krępowało swobodę działania 
monarchii. W łaśuie wtedy W ęgrzy odmawiali 
płacenia podatków i dostarczenia rekrutów, a 
wr Wiedniu opór ten wówczas tak bardzo prze­
ceniono, że się obawiano ryzykować jakiekol­
wiek przedsięwzięcie zagraniczne. Później prze­
konano się wprawdzie, że nie należało tych bo­
haterskich giestów Madziarów traktow ać zbyt 
tragicznie, ale przekonanie to przyszło za późno, 
sposobność korzystna minęła i aneksya przepro­
wadzoną została o parę la t później, w warun­
kach dia monarchii o wiele niekorzyśtniejszych. 
I jeszcze do dnia dzisiejszego, mimo bankructwa 
partyi niezawisłości, Węgrzy nie chcą zgodzić 
się na podwyższenie kontyngentu rekruta i czy­
nią trudnuści dla uchwalenia kredytów na no­
we zbrojenia i na powiększenie floty, jeśli nie 
będą równocześnie spełnione ich postulaty na- 
dowościowe i jeśli nie będzie nuznane ich pra- 
wno-państwowe stanowisko.

T a polityka postulatowa Węgrów i ich dąże­
nia separatystyczne, połączone z opozycyą prze­
ciw żądaniom wojskowości, wywołała niezado­
wolenie następcy tronu, które dotychczas obja­
wiło się więcej w fonpach biernych. Arcyksią- 
że nie przyjeżdżał nigdy do Budapesztu i nie 
chciał nawet przyjmować ministrów węgierskich. 
Ani Weckerle, ani Kossuth, ani Andrassy długi 
czas nie mogli się doprosić u niego audyeucyi. 
Dopiero obecny prezydent gabinetu hr. K h u- 
e n - H e  d e r y a r y  częściej się styka z arcy- 
księcicm Korzystając ze sposobności oficyalaej 
m-syi w Budapeszcie, wypowiedział arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand wobec prezydenta mini­
strów swoją opinię o W ęgrach i widocznie 
upoważnił go do ogłoszenia swoich słów, aby 
w ten sposób wyjaśnić swoje zasaduicze stano­
wisko wobec polityki rządu i Sejmu węgier-

(T e l,  „N. R e f o r m y " . )
Budapeszt, 31 grudnia.

Organ rządowy „Bud. Naplo" stara  się u s p  o 
k o i ć  umysły wzburzone oświadczeniem na 
stępcy tronu i twierdzi, że następca tronu mę 
wił z prezydentem ministrów hr. Khuenem,' „j a 
k o  W ę g i e r  z W ę g r e m "  i powiedzia” 
właściwie tosamo, co mówili inni patryoci jal 
Tisza, Andrassy i Apponyi. —

Natomiast organ opozycyjny „Mag. Hirlap* 
sądzi, że słowa następcy tronu uniemożliwi!} 
postawienie jakichkolwiek żądań narodowo 
ściowych na polu wojskowem, co jest bardz 
dotbliwem, zwłaszcza teraz, gdy ma być uchwa 
lona nowa ustawa wojskowa.

Organ Justha „Magyar Orszag" zarzuca rzą 
dowi ogłoszenie rozmowy następcy tronu. Or 
gana rządowe stara ją się obecnie osłabić słowJ 
następcy tronn, podając nieco zmieniony teks 
jego rozmowy z hr. Khuenem.

Dzienniki opozycyjne jednak podnoszą, że za 
jedynie autentyczny nważać należy tekst, ogło 
szony natychmiast po audyencyi hr. Khuena 
przez „Pester Lloyd11.

Jako  charakterystyczny moment podnoszą dzicn 
niki opozycyjne k l ę s k ę  k a n d y d a t a  r z ą  
do  w e  g o  przy wczorajszych wyborach uzupeł 
niaiących do Sejmn węgierskiego w Miskolez

skiego.
E n u n c jac ja  ta wywoła na W ęerzech ogrom­

ne wrażenie. W  Klubach politycznych zakotłowało. 
Znając próżność Madziarów, przypuścić można, 
żo przyrzeczenie resty tucji „prestigeu" nie 
pozostanie bez wrażenia. Opór Węgrów przeciw 
kredytom wojskowym został za jednym zama­
chem złamany, chociaż opozycja dla maskowa­
nia odwrotu wywołała jeszcze .demonstracyjną 
dyskusję w Sejmie i w delegacjach. Dzienniki 
rządowe z miną na pół słodką zapewniają, że 
słowa następcy tronu są wyrazem szczerej sym­
patyi i życzliwości dla Węgrów, bo dążą do 
przywrócenia blasku narodowi węgierskiemu; 
organa opozycji jednakże nie pojmują związku 
między blaskiem narodu, a uchwaleniem dread- 
noughtów i ubolewają, że blask ten tak  drogo 
opłacać należy. Mimo to wszystko merytorycz­
na opozycja przeciw nowym ciężarom wojsko­
wym właściwie już zamilkła.

Tak więc likw idacja polityki postulatowej i 
separatystycznej Węgrów, dokonująca się już 
od kilku tygodni, zostanie z powodu występu 
następcy tronn w Budapeszcie p r z y s p i e s z o ­
n a . Po załatwieniu sprawy wojskowej przyj­
dzie zapewne kolej na powszechne prawo gło­
sowania, którego następca tronn jest również 
gorliwym zwolennikiem. Cesarz ma w arcyksię- 
ciu  Franciszku Ferdynandzie energicznego za­
stępcę i następcę.

Echo zjazdu u  Paczdumia.
(Telefonem).

s Wiedeń, 31 grudnia.
Naczelny redaktor „Revue de deux MoDdes" 

P in  o n  ogłasza w „N. F r. Presse" artykuł,* 
zajmujący się zjazdem w Pocztamie i później­
szą mową kanclerza Bethmanna - Hollwega. Elę 
non powtarza z tej mowy ustęp, w którym kaną 
clerz powiedział, że oba państwa (Rosya i Niera^ 
cy) porozumiały się nietylko w sprawie per­
skiej i bałkańskiej, ale że w sprawie b a ł k a ń ­
s k i e j  przyrzekł rząd niemiecki Rosyi, że ni* 
uczyni nic, poby miało charakter agresywny, 
zwrócony przeciw Rosyi.

P i n o n  w i d z i  w t e m  t e n d e n c j ę  zwró-' 
c o n ą  p r z e c i w  A u s t r y i .  4 ~ s 

. Niemcy wspierały wprawdzie Austryą w cza* 
ssę aneksy i, -ale gdyby A ustrya chciała iś« da, 
lej na w schód ,'a  w szczególności do Saloniki,’ • 
Niemcy nie myślałyby popierać wtedy Austryi-'. 
Monarchia austryacka byłaby wtedy zupelnii 
odosobnioną.

V ~  ~ ~

tydzl (floUet spisu ludności.
Ze sfer żydowskich otrzymujemy pismo na. 

stępujące;
Dzisiaj w całej Austryi odbywa się spis luf

................................................. rkldności. Państwo potrzebuje dla swej statystyki 
i polityki ludnościowej tej konskrypcyi i mi 
ona w Austryi, jak  we wszystkich państwacl; 
Europy, znaczenie ogólne, nie związane z inte­
resami jakiejkolwiek grupy ludnościowej. Usij 
łowania niejednej grupy politycznej, czy narą 
dowej idą w kierunku jednostronnego wyzyskaj 
nia tej sposobności i niejedna z nich szukj 
sposobn zaznaczenia swego istnienia lub wybv 
cia się na światło dzienne.

Znamiennym i niezdrowym wytworem osta 
tnich czasów, specjalnie na terenie galicyjskim ■ 
jest jątrząca i separująca polityka konskryp 
cyjna narodowych żydów i żydowskich socya; 
listów. Pierwsi, wyszedłszy z łona emigracyjne* 
idei syonizmu, ukrajowili się, zapomnieli o wiel

h|| , | i  mu   * ii miimi hi mu imiiwin i ij iMiiiiiiBE»sB«sr;aaaaBMM»ffli».uLw—iiuMuaae

I wigilia i Boże Narodzenie i Sylwester k ra­
kowski 1830 roku upłynęły na rozpamiętywa­
niu i wchłanianiu w siebie nowin warszawskich,
oraz wrażeń, jakie przedostawać się już] poczę­
ły (z listopadowej rewolucji) z za granicy. Nio- 
zwykle mało miejsca poświęcano w ówczesnej 
ptasie krakowskiej życiu samego Krakowa, 
owego śmiesznie małego i nieznacznego pań­
stewka.. Numera poszczególne z dnia na dzień 
są zabite od deski do deski korespondeneyami 
(telegramów nie było jeszcze) z Warszawy. Na 
ogói biorąc, wiadomości te  były bardzo szcze­
gółowe. Wzorem jednak prasy dawniejszej, je ­
szcze z czasów Napoleona I., obracały się ra ­
czej około osób, przodujących królestwu kon­
gresowemu, niż naokoło nurtów życia np. sa- 
01 Warszawy. Odezwy, komunikaty, raporty, 
2arządzer.ia władz i nowopowstających magi- 
? 5a^ur> zapełniają całą treść nowin. Są jednak

i wycinki z gazet zagranicznych, przeważ- 
flis francuskich, zjawiają się również prywat- 
J?e . wiadomości o patryotycznych objawach po-
6)H?cenia obywatelstwa polskiego. Czytamy np.
* » G o ń c n  k r a k o w s k i m " ,  że lir. Konstan-
■y Z a m o j s k i  „wystawia pułk jaz~ ^ j - — - „wjoŁttwia punk. jazdy swoim 

sztem", że Feliks B e n t k o w s k i  złożył 100 
P- na nekwipażowanie 5-ciu mniej zamożnych 

fi’ieźo awansujących ze szkoły podchorążych 
heerów, że „Stanisław B i e s i e k i e r s k i  ofia-
ował 30 koni z ubraniem i uzbrojeniem dla 
Giotników pułku jazdy Mazurów11, że „Leon

w a ł a c h o ws k i  ofiarował ojczyźnie zł. 150.00011

i t. p. Te warszawskie wiadomości przeplatają 
piękne i z polotem pisane wiersze patryotyczue, 
jak  np. Stanisława J a c h o w i c z a  „Pieśń na- *ł i. t    _ *uiamaia vy a v w ~  -------  Ućt-
rodowa", (na nutę „Jeszcze Polska nie zginęła")
Inb R r n A „ S * „ i. : » „  ~ D0 Boga", S. W i tlub B r o d z i ń s k i e g o  „ , -.
w i c k i e g o :  „Modlitwa o zwycięstwo", albo: 
C h o ł o m s k i e g o  marsz, „Niebo_nam sprzyjać 
zaczyna". Pieśni dziś już zapomniane!

C h ł o p i c k i ,  świe/o przez sejm warszawski 
zatwierdzony dyktator, zajmuje umysły wszyst­
kich. Każdy rad mieć jego podobiznę. „Gdy 
wódz naczelny wojsk narodowych polskich Jó ­
zef Chłopicki dyktator, zaymuio powszechną uwa­
gę w teraźniejszych nadzwyczajnych okoliczno­
ściach, wszystkich prawych Polaków, redakeya 
„Gońca krak.“ ma przyiemność donieść Szanow­
nej Publiczności, iż portret tego bochatera ręką 
biegłego artysty wykonany znaydaie się do naby­
cia w kantorze „Gońca krak .“. Tenże sam jednak 
„Goniec" może pod wpływem i na życzenie 
rządzącego Senatu Krakowa, zastrzega się wI *lt(uZlclCCŁ V  ̂ H
dniu 93  ^rudnia na naczeinem miejeu numeru
przed „fałszem11 »^.u r/ . e r ®8P1?ł l® k *e £ ° “  ̂ z 
Warszawy, i jego „baśniami , których sprosto-w a r s z a w y .  i  * • , • l  Z
wanie „każdego uczćiwego człowieka jest obo 
wiązkiem". , Kraków ciesząc się neutralnością 
swoją, powstawać nie miał przyczyny... a JW . 
Wodzicki tutejszy prezes Senatu od 27 paździer­
nika z Krakowa a nawet na kwadrans nie wy­
jeżdżał11... Poszło o wiadomość notowaną w W ar­
szawie, o jakiejś sztafecie czy deputacyi z Kra­
kowa i o poruszeniach wojsk anstryackich. 
Kraków mógł się.przejmować i oczekiwać wia­
domości od braci, pisać poematy i przedzierać 
się do szeregów, ale urzędownie pozostał „neu­
tralnym".

W szak na artykuł „ P a t r y o t y "  (nr 15), 
utrzymujący, że w Krakowie było „kompletne 
powstanie" (zapewne raczej przygotowanie się

do powstania młodzi z tej Rzeczypospolitej) 
znalazła się odpowiedź z dnia 27
grudnia, że „w tem mieście zaeliowuiącem ści­
śle neutralność, nie tylko kompletnego, ale 
żadnego nie było powstania".

Z notat francuskiej prasy godne są wzmian­
ki następujące słowa, poświęcone wypadkom w 
Kongresówce. „Le Temps" wnosi, żo powstanie 
Polski „większy wpływ mieć będzie na stan 
Europy, niż sprawa Belgów. Widać, że zapowie­
dziany przechód armii rosyjskiej przez Polskę 
(do Francyi) przyspieszy! powstanie narodu, 
któiy... się przeląkł choroby c h o l e r a  mo r -  
b n s “. (!) Dziennik „Courrier Franęais" mówi o 
rewolucji listopadowej; „nakoniec nasz dawny 
sprzymierzeniec podniósł swój sztandar połama 
ny i shańbiony, jakiai był nasz w 1815 r.“ (po 
upadku Napoleona I.). „Żadne dyplomatyczne 
zgromadzenie nie wzniosło potworniejszej poli­
tycznej budowy, jak  kongros wiedeński... kon­
gres ten.,, połączył w jedno ciało to, co natura, 
zwyczaje i obyczaje na zawsze rozdzieliły". P i­
sze ten dziennik o członkach tymczasowej R a­
dy administracyjnej, 0 ich zasługach. O księciu 
Adamie C z a r t o r y s k i m  „z dawnej rodziny 
Jagiełłów , nadmienia, iż „jest mężem najpopu- 
karmejszym w Polsce". z aś' gazeta „Gonstitution- 
oei głosiła z przekonaniem, że; „największa 
niesprawiedliwością ubiegłego wieka był rozbiór 
Polsku., naród sławny i heroiczny, stracił n ie­
podległość i równowagą Europy przerwaną zo 
stała".

Pisano tak  o nas i w Anglii a zdania te 
t opinie kursowały powszechnie ’i były wiar;, 
i wyznaniem ogólnem przedewszystkiem w Poi

założycielu narodowego wolnomularstwa, organi­
zacji, powołanej do zjednoczenia dawnej Pol­
ski w myśl... słów Aleksandra I. na pierwszym 
sejmie konstytucyjnym w Warszawie. Owa wia
domość, nadeszłg do Krakowa dopiero 28 g ru ­
dnia, brzmiała: „Niech nie szukają Łukasińskie-

sce.
W sam dzień wigilijny, dnia 24 grudnia, do 

noszą z Warszawy smutna słowa o nieszczęśii 
wyrn Ł u k a s i ń s k i m ,  majorze czw artaków .

go. Ta nieszczęśliwa ofiara była prowadzona 
(przez uciekającego w. ks. Konstantego) przy 
armatach przez Włodawę, w nędznej siermiędze 
ua postronku, z brodą po pas, pod strażą kon­
ną, z dobytemi pałaszami... Rosyanie sami z po­
litowaniem o nim mówili". (Wywieziony do ka­
zamat Szlisselburga).

W raz z wczytywaniem się w nowiny, budziła 
się ożywcza chęć służenia czynnie ojczyźuie. By 
zaś ogół polski mógł docenić doniosłość rewo- 
lucyi, by nie popadał w niewiarę i pessymizm, 
zaczęto (na wezwanie porucznika K. P i e n i ą ż -  
k a) tłomaczyć z francuskiego lub wydawać 
dzieła Eulhiera, Ogińskiego a zwłaszcza Chodźki, 
traktujące o legionach. Wierzono niezachwianie 
w powodzenie polskiego oręża. A nawet i za 
granicą innego nie było zdania. „Gazeta po­
wszechna niemiecka" donosi (z Lipska), że w Ber­
linie oczekują skwapliwie, jak  cesarz Mikołaj 
przyjmie podane sobie warunki przez naród pol­
ski... T a sama gazeta notuje, że „niespokoiności 
w Polsce zrobiły tn nietylko w politycznym, ale
i. w handlowym świecie niepospolite wrażenie". 
Że więc przez Augsburg przebiegło w 24 go­
dzinach dożo knryerów, że papiery znacznie 
spadły. Na posiedzenia deputowanych w Paryżu 
zabrał głos generat L a f a y e t t e  i te słowa 
wypowiedział pod koniec: „Rewołucya Polski 
jest wielkim krokiem, ona zaciefa wstyd ostat- 
iieh la t panowania Ludwika XV, ona naprawić 
uoże późniejszy błąd Napoleona".

Na to wykrzyknęło całe zgromadzenie: „bra­
wo! brawo!'1. Po tej przemowie, energicznej

szczerej, pisze „Journal de Commerce", wysła 
no (wskutek narady ministrów) specyalnych ku 
ryerów do Berlina, Wiednia i Londynu, by za' 
deklarować tym dworom, że „w razie gdybj 
Prusy i A ustrya chciały się połączyć z Rosyi 
dla podbicia Polski, F ra n c ja  uważałaby to winie- 
szanie się za wypowiedzenie wojny".

Tak mówiono i tak  pisano. Powtarzał te sio 
wa pełen nadziei Kraków, odżywiał się niem' 
i oczekiwał dni trwałego wesela. I  w tem ocze 
kiwaniu zamykały się nastroje świąteczne i we­
soły wieczór Sylwestra tego roku. Patryotycznj 
nastrój przeglądał ze wszelkich spraw codzien­
nego życia. W dniu 30 grudnia n. p. rozpo; 
częto w nowym teatrze, „gustownie urządzonym 
widowiska". Otworzyły scenę komedya „Powrót 
z niewoli" i komedya-opera „Damy romantyczne" 
oraz stosowny epilog, w którym p. Miftowski 
art. dr., deklamował patryotyczue piękne wiersze. 
Po dwóch powtórzeniach, na usilne żądanie 
publiczności, wyjawiony ich autor^ Ignacy hr. 
M i e r o s z e w s k i  „został rzęsistemi uwieńczon 
oklaskami".

To usposobienie, zwracaj’ące się w stronę n ie­
podległości narodu, było już tak  dalece wyro 
bione i ustalone, że gdy dowieziono do Krako­
wa autentyczny tekst odezwy M i k o ł a j a  I  do 
Polaków z dnia 17 grudnia, odezwy kontrasy- 
gnowanej jeszcze przez m inistra sekretarza s ta ­
ną Grabowskiego (drukowana w Krakowie.,3 
stycznia 1831)*), a Zawierającej „ojcowskie" 
słowa: „nie odrzucaycie dobrej rady waszego 
króla, rozwiążcie nieważną przysięgę".J — za-’ 
latwiono ów manifest już po kronikarsku, bez 
komentarzy, na które widocznie szkoda było 
czasu, a brakło i ochoty. W lad. Hor.

-
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kich swych celach, zadowalniająe się robotą na 
miejscu. A ponieważ nie mają żadnej realnej 
podstawy dla parlamentarnej polityki swej w 
państwie i w kraju, wszelkieini środkami pra- 
guą zaznaczyć odrębność narodową żydów. Za­
mieniają stare ghetto w nowe, stokroć gorsze. 
Związali się z Rusinami, wysługują się im na 
każdym kroku i na korzyść Rusinów szerzą 
wśród mas hasło żargonu, jako narodowego i 
towarzyskiego języka. Mówiące żargonem setki 
tysięcy żydów, mają dać podstawę do uznania 
narodowości żydowskiej, do uznania żargonu ję ­
zykiem szkół, sądu. uizędów publicznych itp.

I trzeba się zapytać, czy przywódcy narodo- 
wo-żydowskiej polityki w kraju na prawdę 
zdają sobie sprawę z celów, do jakich dążą? 
Dziwić się trzeba, że prawie żadnego nie mają 
poczucia odpowiedzialności za agitacyę, na naj­
gorsze bezdroża prowadzącą ciemne masy ży­
dów galicyjskich! Bo nawet najdalej idące kon- 
cesye rządu czy kraju w tym kierunku nie 
prowadzą do żadnych rezultatów i ludzie ci w 
praktyce uniemożliwiają dopływ prawdziwie 
europejskiej oświaty do ciemnych mas żydow­
skich, cofają je, otaczają nowym chińskim mu 
rem i wprost przygotowują ekonomiczny i to­
warzyski bojkot żydów w najbliższej przyszło­
ści. Bo chyba propagowanie żargonu, żądanie 
kultywowania i szerzenia go, do niczego innego 
nie doprowadzi!

Żydowscy socyaliści od szeregu tygodni na 
kilkudziesięciu zgromadzeniach w całym kraju, 
w ulotnych pismach i pisemkach z jeszcze 
większym od narodowych żydów fanatyzmem 
głoszą doniosłość żargonu, jako narodowego 
języka żydów. F rakcya ta, która opuściła sze­
regi polskiej partyi socyalistycznej pod pozo­
rem, że musi odrębną mieć organizacyę, by 
mogła pracować wśród proletaryackich mas 
żydowskich, oparła już od samego początku 
całą racyą swego bytu o żargon. Żargou jest 
osią jej koncepcyi politycznej i społecznej pra- 
cy. Wychodząc z założenia bezterytoryalnej 
autonomii narodowej, dążą socyaliści żydowscy 
do uznania odrębnej indywidualności narodowej 
mas żydowskich i żądają szkół i gimnazyów 
żargonowych, uznania tego języka za krajowy 
'  t. p.

I  nie mająca racyi bytu, a szukająca jej na- 
rodowo-żydowska polityka krajowa podała rękę 
anemicznej żydowskiej socyaluej demokracyi, 
której osią są teoretyczno-akademickie spekula­
c je  społeczne, i żądają od żydów w Galicyi 
z a p i s y w a n i a  ż a r g o n u ,  j a k o  i c h  j ę z y ­
k a  t o w a r z y s k i e g o  i n a r o d o w e g o .  Ro­
bienie z żargonu środka agitacyi politycznej 
jest wielkim błędem, mogącym mieć nieobli­
czalne i dla żydów szkodliwe skutki. Zamiast 
myśleć o zapobieganiu wzrastającej nędzy ży­
dowskiej, zamiast między chasydzkie masy ży­
dowskie nieść kulturę, pomaga się najciemniej­
szym i najzacofańszym masom w utrzymywaniu 
„status quo“ i rozwijaniu go w dalszym ciągu. 
Tedyni, którzy z tej nierozumnej agitacyi od­
nieść mogą jakąkolwiek korzyść — to Rusini.

Niech jednak żydzi, łudzący się błyskotem 
przymierza żydowsko-ruskiego, nie przeliczają 
się w swych rachubach, bo nadzieja wdzięczno­
ści politycznej pozostaje zazwyczaj w odwrot­
nym stosunku do rzeczywistych zasług w prze­
szłości. • ■

Jeśli . przy dzisiejszym spisie ludności
można mówić b  jakimkolwiek interesie warstw 
ludnościowych', niech żydzi myślą o swoich w ła­
snych interesach i nie idą na lep narodowo-ży- 
dowskich demagogów i żydowsko-socyalistycz- 
nych teoretyków.

ij imaj.
Warszawa, 29 grudnia.

fSkftłlon ustępuje. — Stanowisko ministra dworu 
carskiego. — Kprzedni ministrowie. — Choroba barona 
Frederioka. — Faworyt carowej wdowy. — Stołypin i 
jego szwagier zaszachowani. — Epizod w Wierzboło- 
wie. — Domniemany następca Skałłona. — Inne zmia­

ny. — Wtóry Apuchtinek. — Surowy wyrok.)

Powtarzające się co pewien przeciąg czasu 
pogłoski o ustąpieniu Skałłona przestały już 
budzić wiai „ zwłaszcza odkąd w zakulisowej wal­
ce między Skałłonem a Neudhardtem ten osta­
tni poniósł straszną porażkę. Ale tym razem

nowina o bliskiem już przesileniu generał-gu- 
bernatorskiem posiada wszelkie cechy auten­
tyczności. Raz dlatego, że mówią o niej najzu­
pełniej poważnie w wyższych sferach tutejszej 
biurokracyi i zarządu wojskowego, a powtóre, 
że ustąpienie Skałłona z wielkorządztwa w „Pri- 
wisliniu", nie oznacza bynajmniej jakiejś nie­
łaski carskiej. Owszem, stanowisko, które ma 
objąć dotychczasowy general-gubernator w ar­
szawski, dobitnie wskazuje, że jest on fawory­
tem cara i petersburskiej kamaryli dworskiej.

W hierarchicznym ustroju najwyższej biuro­
kracyi caratu, za najprzedniejszego dygnitarza 
zawsze był uważany minister dworu, którego 
bezpośredni a stały kontrakt z autokratycznym 
monarchą nadaje mu powagę i znaczenie, z któ- 
remi muszą się liczyć wszyscy inai ministrowie, 
a nawet wielcy książęta.

Ministrowie dworu rosyjskiego podczas mi­
nionych panowań, były to zawsze osobistości 
obdarzone nadzwyczajnem zaufaniem, a zarazem 
posiadające ogromny wpływ na bieg polityki 
państwowej nietylko wewnętrznej, ale i zagra­
nicznej. Wiadomo powszechnie, że tak i n. p. 
hr. Adlerberg, jako min. dworu Aleksandra II, 
z monarchą tym poza stosunkami etykietal- 
nerni, pozostawał na stopie przyjacielskiego 
„per ty 11. Aleksander II I  darzył równą przyja­
źnią, jako m inistra dworu, hr. Woroncewa-Dasz- 
kowa, dla którego car Mikołaj II  wskrzesił 
skasowany poprzednio tytuł namiestnika Kau­
kazu, gdy ten ze stanowiska swego musiał ustąpić 
na rzecz osobistego przyjaciela i faworyta nowego 
cara, barona Fryderyksa.

Nie ulega wątpliwości, że ów baron Fryde- 
ryks, jako „major domtts“, a zażyły przyjaciel 
Mikołaja II, pozostawałby nadal na wysokiem 
swem stanowisku, gdyby nie poważna choroba, 
na którą zapadł już od roku. W ciągu ostatnich 
zaś paru miesięcy, stan jego zdrowia tak  dale­
ce się pogorszył bez nadziei .wyleczenia, że 
należało pomyśleć o wyszukaniu następcy. Na 
kandydatach oczywiście nie zbywało. Ale decy­
dujący tu głos — we wszystkich ostatniemi 
czasy najważniejszych sprawach państwowych, 
ma carowa wdowa. I  ona to właśnie, na na­
stępcę po Fryderyksie upatrzyła Skałłona, któ­
rego już od la t obdarza niezwykłymi faworami.

Opowiadają tu sobie, że premier Stołypin, ze 
swoim szwagierkiem senatorem Neudhardtem, 
niemile są dotknięci tem nieoczekiwanem wy­
płynięciem Skałłona na czoło kamaryli dwor­
skiej. Bo jakkolwiek dokładali obaj wszelkich 
starań, aby Skałłona wysadzić z siodła geuerał- 
gubernatorskiego, przyszłe siauowisko zwalcza­
nego tylu intrygami generała musi w nich bu­
dzić naturalną obawę nieuniknionego odwetu. 
Cóż z tego, że Skałion opuści satrapię „Priwi- 
ślińską", na któią ma apetyt szwagier Stołypi- 
na — kiedy wpływowy nowy minister dworu 
będzie miał sposobność każdej chwili udaremnić 
te zabiegi. Ba! Nie jest wykluczonem, że mini­
ster Skałion może w odpowiedniej chwili i sa­
memu premierowi uszyć buty.

Opowiadają tu sobie głośuo o takim niedawno 
wydarzonym epizodzie intrygi Stołypinowskiej 
przeciw Skałłonowi. Kiedy car powracał z paro­
miesięcznego pobytu za granicą przez Wierzbo- 
łowo nad Newę, Stołypin na parę dni przed tem 
uprzedził telegraficg»ieh,§kałłona, aby nie wy­
jeżdżał na powitanie monarchy do Wierzbołowa, 
jak to pierwotnie zamierzał, gdyż car nie życzy 
sobie, '.żadnych urzędowych spotkań, y-Mimo; 
Skałłou eto zalecenia Stoły pirm nie zastosćwai 
się. Mógł to uczynić, nie naruszając w niczem 
hierarchicznego posłuszeństwa, z racyi podwój­
nego swego stanowiska, albowiem jako generał- 
gubernator podlega wskazówkom i rozporządze­
niom ministra spraw wewnętrznych, lecz rów­
nocześnie jako dowódca wojsk okręgu warszaw­
skiego, jest najzupełniej od tegoż ministerstwa 
niezależny. Ponieważ zaś minister wojny nie 
nadesłał Skałłonowi żadnej w tym względzie 
wskazówki, więc po krótkim namyśle udał się 
do Wierzbołowa, a tara na peronie kolejowym 
powitał przybywającego z za granicy cara, 
składając raport zwyczajowy, wyłącznie w stylu 
wojskowym trzymany.

Okazało się, że car nietylko żadnej przedtem 
woli co do powitania w Wierzbołowie nie wyra­
z ił,1 ale wyróżniająco zaznaczył swoje zadowo­
lenie, że widzi generała Skałłona, przyczem 
miał dodać:

— A ranie doniesiono, że pan jest poważnie

chory, temfef(kic'4.TPJ:3£to.-{neszę się, że go tutaj 
oglądam.

Skałłon, po swoim powrocie do Warszawy, 
bez żadnej ogródki powiedział w liczhiejszem 
gronie bliżej znajomych, że cały ów epizod na­
leży uważać za nową intrygancką sztuczkę 
Neudhardtowsko-Stołypinowską, k tóra się jednak 
nie udała.

Nie uda się również wobec przyszłego stano­
wiska Skałłona i ta  kombinacya rozdzielenia 
dygnitarstwa dowódcy wojsk od cywilnego ge- 
nerał-gubernatorstwa, aby to drugie stanowisko 
mógł objąć senator Neudhardt. Skałłon już jako 
minister dworu, więc nie podejrzewany o interes 
osobisty, potrafi odpowiedniemi argumentami 
udaremnić wspomnianą kombinacyę ad  u s u m  
szwagra premiera.' Zresztą wskazywany już jest, 
jako następca Skałłona, generał Suchomlinow 
obecny minister wojny. “

Z pośród wyższej generalicyi rosyjskiej ge­
nerał Suchomlinow uchodzi za wybitniejszą pod 
względem talentów wojskowych osobistość, cho­
ciaż złośliwi utrzymują, że ta  opiuia wypływa 
z przysłowia, że „na bezrybiu i rak  ryba". Po­
wołany przed niespełna dwoma laty z dowo­
dzącego wojskami w okręgu kijowskim na trud­
ne stanowisko m inistra wojny, podobno okazał 
Suchomlinow aż za dużo enenrii i iuicyatywy 
w przeprowadzaniu różnych reform w arm ii.— 
Za dużo, gdyż naraził się różnym dygnitarzom, 
posiadającym silne plecy w kamaryli dworskiej. 
Wolą go tedy ci panowie widzieć na stanowi­
sku bardziej odległem od Petersburga, gdzie 
będzie miał dość szerokie polo dla ekspauzyi 
swej energii. Czy jednak generał Suchomlinow 
posiada jakieś kw alifikacje na administratora 
w zakresie generał-gnbernatorstwa cywilnego? 
To już stanowi drobiazg, albowiem ustalona 
tradycya systemu carskich rządów trw a po dzień 
dzisiejszy przy zasadzie, że generał rosyjski jest 
zdolny do wszystkiego. '

Znający bliżej generała Suchomlinowa utrzy­
mują, że zarówno pod względem temperamentu 
żołnierskiego, jak i niechęci do Polaków, jest 
bardzo podobny do nieboszczyka Hurki. Ale w 
śiodowisku żydów warszawskich, zwłaszcza t. 
zw. „Litwaków" panuje wielki „jubel", albo­
wiem za swego pobytu w Kijowie generał Su­
chomlinow uchodził za bardzo przyjaźnie uspo­
sobionego dla tamtejszej ludności żydowskiej, a 
ze znanym potentatem finansowym Ukrainy, 
Biodzkim, pozostawał w nader zażyłych stosun­
kach.

Jednocześnie zapowiadają ustąpienie ober-po- 
licm ajstra Warszawy, generała Meyera, po któ­
rym ma objąć ten urząd dotychczasowy jego 
pomocnik pułkownik Bałk.

O zamieizonem przejściu na emeryturę Em- 
mauskipgo, prezesa cenzury, czyli — jak  się to 
dziś nazywa — komitetu prasowego, donosiłem 
przed kilku tygodniami. Posunięty w tych dniach 
do wysokości rangi radcy tajnego, prezes Em- 
mauski już się z tem nie tai, że najdalej w 
ciągu paru miesięcy opuści W arszawę po prze 
sz!o 30-letniej działalności cenzorskiej, jako 
emeryt. Ten człowiek, gdyby zechciał napisać 
pamiętniki z dziejów cenzury warszawskiej, 
mógłby dać ciekawy i cenny przyczynek do 
tragicznej histeryi celowego tłumienia myśli i 
twórczości polskiej, j '- " ’

Mówią również o "stąpieniu kuratora okręgu 
T vV,;:owego, Bielajewa, którego ma zastąpić by- 
jegoj 1" .tora ^ n i '‘'orsytęD^warszawskiego, osła- 
wićny l'£ a i

Krąży także p że poseł Aleksiejew,
wywalczywszy sobie protekcyę wszechwładnych 
uacyonaiistów, ma złożyć mandat poselski, aby 
otrzymać stanowisko pomocnika kuratora w ar­
szawskiego okręgu naukowego. Teu miniaturowy 
Puriszkiewicz marzy już zapewDe o odegraniu 
roli diugiego Apuchtina.

Wielkie wrażenie w tutejszym świecie praw­
niczym wywołał wyrok senatu w sprawie adwo­
kata przysięgłego Frankensteina, który, wystę­
pując w roli świadka całkiem prywatnego w 
jakiejś sprawie karnej, nie chciał złożyć przy­
sięgi w języku rosyjskim. Sąd okręgowy skazał 
adwokata Frankensteina „w porządku dyscypli­
narnym*1 tylko na napomnienie. Ale prokurator 
założył protest od wyroku. I  oto Izba sądowa, 
a następnie senat, skazał, p. Fraukensteina na 
pozbawienie raz na zawsze stanowiska adwo­
kata przysięgłego. Nawet w okresie przedkou- 
stytucyjnym ani jeden z adwokatów Polaków

dość często odmawiających składania w cha­
rakterze świadków przysięgi po rosyjsku, uie 
spotkał się z podobnie surowym wyrokiem. Raz 
tylko przed laty piętnastu za takie „przestęp­
stwo" skazano adwokata na zawieszenie w obo­
wiązkach w ciągu półrocza. Barometr kursu 
reakcyjnego z bajeczną szybkością wciąż idzie 
w górę! Polonus.

Z  n a d  B o s S o r u .
(Koresp. „N. Reformy".)

Z Konstantynopola, 26 grudnia 1910.
(Trudności rządu. —• Anarchia w Macedonii i Azyi. — 
v\ zrost opozycyi. — Sprawa kreteńska. — Pogodzenie 

się wrogich cerkwi.)
Pomimo zimy, czuć duszność w atmosferze. 

Rzec można, iż niema na catym obszarze wielkiej 
Turcyi miejsca, gdzieby ludzie swobodnie mogli 
odetchnąć.

Cholera nie ustaje, a nawet w ostatnich cza­
sach wzmogła się nieco. Przygnębia wszystkich, 
a handel tamuje ogromnie, zmuszając władze do 
nakładania kwarantanny na okręty i towary.

Bojkot towarów i statków greckich w wielu 
jeszcze portach trwa, powiększając co dnia s tra ­
ty kupców, dosięgające już 30 milionów fran­
ków.

Pomimo formalnego zwycięstwa rządu w cza­
sie ostatniej’ dyskusyi parlamentarnej, opozycja 
wzmacnia się, krępuje większość i rząd i trw o­
ży opinię publiczną. Gabinet czuje jakieś we­
wnętrzne niezadowolenie i nie wie, jak  mu za­
radzić. Tak wiele mówiono i pisano o zmianach 
w gabinecie, iż nareszcie trzeba było coś uczy­
n i ć — i pozbyto się ministra waknfów, człowie­
ka najniewinniejszego, który ani dobrze, ani źle 
uczynić nie mógł i jak  mógł zarządzał zaba- 
guionemi instytucyami dobroczynnemi. Padł je ­
dnak, aby zrobić miejsce innemu.

Partya demokratyczna skupia się. Musi w niej 
być siła wewnętrzna nie mała, skoro rząd tak 
się jej boi, iż już dziesiąty dziennik przez nią 
wydawany zawiesił, a redaktorów oddaje sądowi 
wojennemu.

W Azyi bunt rozszerza się.
Gubernator Smyrny woła o posiłki wojskowe. 

Rozbójnictwo rozwija się na wielką skalę. W Je ­
menie, Mezopotamii i Hauranie plemiona nigdy 
dotąd nie opanowane bronią swej wolności, 
nie chcąc nawet słyszeć o wolności, którą 
daje konstytucja, wymagająca podatków i re­
krutów! Wojsko gotowe nie wystarcza; zaczy­
nają powoływać rezerwy. Żołnierze idą niechę­
tnie, wiedząc, iż walka z temi plemionami czę­
ściej daje śmieić, niźli sławę.

Ogromnej armii, stojącej pod bionią w Euro­
pie rząd nie chce przerzucić do Azyi, lękając 
się, iż może być dziś lub jutro potrzebną.

W Macedonii pełno band. Mużnaby je nazwać 
zbójeckiemi, gdyby w nich nie było sporo pa- 
tryotyzmu i gdyby, niszcząc nieprzyjaciela, choć 
pośrednio nie przynosiły koizyści sprawie oswo­
bodzenia ojczyzny. Ludność macedońska sympa­
tyzuje z powstańcami, czy zbójami tak  silnie i 
ogólnie, iż organa rządowe, pomimo pomocy li­
cznych wojsk, nie tylko nie mogą band wytępić, 
lecz nie zdołały dotąd wpaść na tropy złoczyń­
ców, którzy już trzy zamachy dynamitowe urzą- 
dźili na kolej żelazną. To najjaskrawszy dowód 
nastroju całej ludności i niezdolności rządu.
■y*’Wobec kłamliwych - mmisirów w
Izbie poselskiej o uspnkaianiu Albanii, Macedo­
nii i t. d i o ulepszeniach w zarządzie pruwin- 
cyi najlepszein zaprzeczeniem jest fakt, iż w obe­
cnej chwili linii kolejowych strzeże 7000 żoł­
nierzy i dalsze jeszcze oddziały rychło będą do 
tej służby przeznaczone!

W Azyi, na kolei hedżaskiej J rfh c zy li be- 
duini 120 kilometrów toru! ▼

Te fafcta, w trzecim roku trw ania konstytu- 
cyi, przekonały rząd, iż dotąd był na fałszywej 
diodze, że zbyt zaufał sile zbrojnej i — uro­
kowi haseł konstytucyjnych.

Doszło 'do tego, iż posłowie w pełnej izbie 
wołali, iż za Abdul Hamida lepiej było!

Taki stan  rzeczy skłania rząd do pewnych 
zmian w postępowaniu.

Minister spraw wewnętrznych wezwał guber­
natorów, by ściślej przestrzegali praw i unikali 
bezprawi!

Rada ministrów przedkłada Izbie artykuł do­

datkowy do ustawy o prześladowaniu band, 
który pozwala oskarżonym przez sądy wojeune 
do powołania obrońców i nakazuje, by rozpra­
wy odbywały się publicznie. Mają też w tych 
sądach zasiadać i sędziowie cywilni. -r

W  ostatniej deklaracyi rządowej, znowu zwa­
la wielki wezyr całą odpowiedzialność na pań­
stwa europejskie i z góry wyraża zaufanie do 
ich postanowień, -zapominając zupełnie o po­
gróżkach, które przed paru miesiącami zapo­
wiadały niemal wojnę.

A jednak położenie w tej chwili bardzo jest 
poważne, gdyż Kreteńczycy bardzo stanowczo 
zapowiadają, iż nie wyrzekną się zjednoczenia 
z Grecyą i jeśli natrafią na przeszkody orężne, 
orężem będą dobijali się swego celu. Sprawa, 
odkładana przez Europę tylekroć do stosowniej­
szej chwili, zbyt głęboko tkwi w sercach naro­
du, który rwie się ku wspólnej ojczyźnie, a 
przelawszy już dotąd tyle krwi, nie myśli jej 
i dziś oszczędzać.

Na tle, które podaję, zarysowuje się sprawa 
ogromnie ważna.

Oto od kilku tygodni najpoważniejsi mężo­
wie bułgarskiej Macedonii, jej posłowie do tu ­
reckiego parlamentu, zbliżają się do patryar- 
ehatu greckiego, omawiając jawnie sprawę po­
jednania się cerkwi egzarchyalnej z ekumeni­
czną. Zarówno patryareha grecki, jak  i egzar- 
cha bułgarski wyrażają gorące pragnienie tego 
pojednania.

<2 obu stron rzecz trak tu ją  jludzie najpoważ­
niejsi, a dzienniki obydwóch stron pomagają 
im gorliwie.

Rzecz trudna — lecz gdyby się udała, stała­
by się najważniejszym czynnikiem politycznym 
na Bałkanach. z.

Eromka paryska.
Paryż, 29 grudnia.

(Tryumf automobilów. — Przemysł teatralny. — Auto* 
rowie a krawcy. — Górą nożyco. — Katastrofa w Issy. — 

Wynalazek Prószyńskiego).
[ = ]  Rok stary zakończył się tryumfalnie dla 

sportu automobilowego. Wystawa automobilów, zam* 
knięta niedawno, ściągała tysiączne rzesze do Grand 
Palais, gdzie można było podziwiać „locomotioa 
nonvelle“. Dzisiaj niepodobna wyobrazić sobie pa­
ryskiego ruchu ulicznego bez automobilów, które 

'nieustannie uwijają się po ulicach. Przelatają przed 
oczami przechodniów najrozmaitsze typy automobi­
lów, od małego wązkiego typu „voiturette“ począ­
wszy, a skończywszy na olbrzymich, luksusowych 
automobilach milionerów amerykańskich.

Taki automobil podziwiano niedawno przed ka­
wiarnią „de la P aix“. Olbrzym ten miał 12 me­
trów długości! Przez duże szyby widać było we­
wnątrz salonik z siedzeniami, które można prze­
mienić na łóżko, ze stolikami, pułkami, koszami 
kwiatów. Kilkanaście osób może w tym salonie od­
bywać wygodnie podróż. W  tyle i na dachu znaj­
dował się cały skład przeróżnych kufrów i kufer­
ków, ogromne reflektory mogłyby oświetlić niejedno 
miasteczko, a paszcze krokodylów służyły do wy­
dawania głośnych sygnałów. Na przodzie stał mu­
rzyn z bronzu i dzierżył w ręce flagę amerykańską. 
Automobil ten był stosunkowo tani, kosztował bo­
wiem tylko 160.000 franków.

Ta cyfra daje pewne pojęcie o doniosłości prze­
mysłu automobilowego dla Francyi. Wedle ogłoszo- 
noj niedawno statystyki, wywóz francuskich auto­
mobilów w roku 1909 przedstawia wartość 140  
milionów franków, do czego należy dodać 30 mi­
lionów za wywiezione pneumatyki. Oczywiście to 
nie jest całość produkcyi, gdyż Francya wyrabia 
rocznie 8 do 10 tysięcy nowych automobilów. Sam 
Paryż posiada więcej automobilów nież niejedne 
spore królestwo.

Przejdźmy do przemysły teatraluego —  albo­
wiem teatr ze wszystkiem, co do niego należy, 
staje się coraz więcej przemysłem, a coraz mniej 
sztuką. Otóż w świecie teatralnym zawrzała zacięta 
walka pomiędzy autorami a... krawcami. Dawniej 
byli to sprzymierzeńcy, którzy walczyli do spółki 
o tryumfy, ale z biegiem czasu mistrz od nożyczek 
zaczął coraz natai czy wiej usuwać w cień mistrza 
od pióra. Autor daje obecnie tylko ramy sceniczne, 
wśród których loknje swoje arcydzieła krawiec. 
Nie chodzi o to, jak aktorka gra, ale jak jest 
ubrana. Nie chodzi o role, ale o stroje. Co praw­
da —  bajeczne stroje. Autor ma tylko obowiązek

Księgi Kustrom.
i i .

(Stanisław Lewandowski: H e n r y k  S i e m i r a d z ­
ki .  Z 93 ilnstracyami w tekście, 10 heliograwura; 
mi, dwoma kolorowanemi faesimiliami oJejnemi. 
Warszawa,* 1911. Nakład i własność Gebethnera i 
Wolffa. —  Henryk Sienkiewicz: „ Quo  v a d i s “ 
z 20 heliograwurami Piotra Stachiewicza. Warsza­
wa. Nakładem Gebethnera i Wolffa. Wydanie dru­
gie. —  O j c z y z n a  w p i ś m i e  i p o m n i k a c h .  
Ilustrowane dzieje piśmiennictwa polskiego, opra­
cowała Helena Rzepacka. Tomów 2. Poznań. Na­

kładem Z. Rzepeckiego i Ski.)

Objawem affirmacyi zaznaczonego poprzód 
poględu, że wobec, jałowiejącej współczesnej na­
szej- bwóiczciści malarskiej ogół polski zwraca 

■*się myślą i sercem coraz częściej do tych wiel­
kich mał«*śtwa^oł?kiego przedstawicieli, co tak  

jfiedriiDao-^deszli od u as, nie zostawiając na 
razie powołanych po sobie następców, są mno- 

-żącę się w ostatnich czasach monografie i po­
nowne wydania dawniejszych monografij arty­
stycznych o Matejce, Grottgerze, Kossaku i Sie­
miradzkim.

Henryk Siemiradzki zamknął w historyi m*’ 
larstwa polskiego ten najświetniejszy okres roz  ̂
kwitu, który po wielkiej dobie poezji romanty- 

, cznej po ostatnim orężnym wysiłku narodu, 
był najwybitniejszym objawem żywotności du­
cha narodowego. Znakomity twórca „Świeczni­
ków chrześcijaństwa", wielki obywatel, któremu 
zawdzięcza swe powstanie Muzeum narodowe, 
mimo glosy potępiające miernot współczesnych, 

.w  miarę zasuwania się w przeszłość historyi 
malarstwa, zyskiwać będzie na znaczeniu i u- 
znaniu, które zresztą już współcześnie wyraziło

*J ',; 8.P° aż Ęudto dobitny. W ystarczv przy- 
pomn.ee ową ankietę, rozpisaną przez gazetę
„Wiek" w Warszawie zaraz po śmierci mistrza,

celem wyjaśnienia znaczenia Siemiradzkiego w 
sztuce polskiej i wszechświatowej. Dowiedzie­
liśmy się z niej, jak  to cytuje p. S. Lewandow­
ski w przedmowie do swej księgi o Siemiradz­
kim, ukazującej się obecnie w drugiem wyda­
niu, „że artyści z prawdziwym talentem i ser­
deczną pracą byli wręcz przeciwnego zdania od 
artystów mniej utalentowanych, mniej pracują­
cych, ale pragnących pomimo wszystko bły­
szczeć."

Dziś stanowisko i sądy malarzy współcze­
snych o Siemiradzkim stoją nieomal że na tym 
samym punkcie, ale ogół polski i historya wy­
znaczyła mu już dawno miejsce nietylko w Pan­
teonie narodowym, ale i na szczytach sztuki.

Monografia p. Lewandowskiego ukazuje się 
we wznowionem wydaniu bardzo na czasie. Na­
pisana z ogromnym nakładem pracy i studyów, 
wyzyskująca sumiennie cały dostępny materyał, 
zamyka w sobie skończony obraz całokształtu 
malarskiej twórczości Siemiradzkiego, opatrzo­
ny artystycznym komentarzem do każdego dzie­
ła, do każdego artystycznego przedsięwzięcia 
niezapomnianego miserza. Lewandowski nie jest 
bezkrytycznym chwalcą Siemiradzkiego, ale są ­
dy swe zawsze opiera na krytycznej analizie 
porównaczej jego dzieł, tłomaczy ich myś!, wy­
jaśnia w7pływy, które ua ich powstanie oddzia­
łały lub wprost wywołały. Stąd też studyum 
to jest pierwszą naukową syntezą sądów o Sie­
miradzkim, wyjaśniającą genezę tej twórczości, 
jej charakter, rozwój i krystalizacyę. Autor od­
słonił w niej całą drogę ducha twórczego arty- 
sty, wyjaśnił jego tajniki, całą sumę przyczyn 
i skutków, a nadto obok artysty ukazał także 
wielkiego obywatela.

Jako wydawnictwo artystyczne monografia 
p. Lewandowskiego posiada także wszystkie 
cechy wytwornego albumu, przynoszącego w re- 
produkcyi artystycznej przeważną część plonu 
twórczego mistrza. Najważniejsze i najcelniej­
sze obrazy Siemiradzkiego podane są w odbi­
ciach heliograwurowych p. n. „Świeczniki chrze­
ścijaństwa", „Wazon czy kobieta", „Fryne", 
„Sprzedaż amuletów", „Kuszenie św. Hieroni-

;■ si­
ma", „Taniec wśród mieczów", „Jawnogrzeszni­
ca". Oprócz 10 heliograwur mamy tu 2 kolo­
rowe autotypie studyów olejnych oraz 93 illu- 
stracye, przynoszące reprodukeye obrazów, szki­
ców, studyów, słowem całej pracowni Siemi­
radzkiego. Dzieło odbite jest na kredowym pa­
pierze, co pozwoliło wydobyć z druku dużą pre- 
cyzyę świateł i cieniów, w reprodukcyach i dać 
ogółowi album artystyczne Siemiradzkiego pierw­
szorzędnej wartości, pamiątkę ze wszech miar 
godną jego imienia.

Nakładem tej san rj firmy, Gebethnera i Wolffa, 
pojawia się w drugiem również wydaniu „Q u o 
v a d i s “ Sienkiewicza ze ślicznemi illustracyami 
Piotra Stachiewicza. Te 20 kartonów, uplastycz­
niające z właściwym temu artyście wdziękiem 
rysunkowym najpiękniejsze sceny powieści, ma­
ją  wszystkie cechy talentu Stachiewicza, tak 
niewyczerpanego w tworzeniu pomysłów kompo­
zycyjnych o szerszym malarskim zaV'roju. Zda­
rzyło nam się widzieć kilka prób illustrowania 
powieści Sienkiewicza podjętych przez cudzo­
ziemskich artystów. Pomijając poziom ich o całe 
niebo niższy od pojęcia Staehiewiezowskiego, 
trudno nie przyznać, że nasz artysta przedziw­
nie trafił w myśl autora. Jego kompozycje, 
oparte na studyach rzymskich, doskonale sto­
nowane, mają wdzięk i wytworność, celują wy­
soce artystycznein wykończeniem i niosą pomy­
sły pełno bogatej fautazyi, owiane tchnieniem 
poezyi i stojące na tej wyżynie artystycznej 
koncepcyi, na jakiej Sienkiewicz postawił swe 
dzieło. W  nowem wydaniu, które nadto w kie­
runku typograficznym podniesiono o stopień wy­
żej, cieszyć się będzie to album Stachiewicza 
niezawodnie tem samem rozpowszechnieniem, 
zwłaszcza zagranicą, gdzie kartony tego arty ­
sty są odpowiednio do ich wartości cenione.

Innego rodzaju wydawnicze przedsięwzięcie 
podjęła młoda poznańska firma Z. Rzepeckiego. 
„ O j c z y z n a  w p i ś m i e  i p o m n i k a c h " ,  oto 
tytuł wydawnictwa, które zamyka w dwóch to­
mach dzieje piśmiennictwa polskiego, opraco­
wane przez Helenę Rzepecką. Po illustrowanych 
dziejach literatury  polskiej Biegeleisena, jest to

druga z rzędu próba tego rodzaju wydawnictwa, 
łączącego poglądową metodę wykładu historyi 
literatury i cywilizacyi ze stroną artystyczną. 
W Niemczech, gdzie tego rodzaju wydawnictw 
we {wszelkakich dziedzinach wiedzy i kultury 
istnieje mnóstwo, wytworzyła się już szablono­
wa metoda przygotowywania części illustracyj- 
nej do tekstu mającego zwykle charakter prze­
ważnie kompilacyjny. Otóż tę metodę zarówno 
w opracowaniu tekstu tego wydawnictwa, jak
i w dziale illustracyjnym skopiowano według
wzorów niemieckich.

Zadaniem wydawców było dać ogółowi pol­
skiemu w rękę popularny, do pojęć szerokich 
oświeconych warstw przystosowany wykład h i­
storyi piśmiennictwa od najdawniejszych jego
początków, od źródeł cywilizacyi w Polsce przed­
historycznej, do czasów dzisiejszych. P. Rzepecka 
zadanie to rozwiązała szczęśliwie według meto­
dy niemieckiej, wprowadzając w pierwszym to­
mie szereg rozdziałów o kulturze przedhistorycz­
nej, ilustrując je reprodukeyami z rysunków i 
fotografij różnych zabytków kultury, pomników 
piśmiennictwa, malarstwa, rzeźby, muzyki itd.

Teu związek i zależność objawów i pomni­
ków życia duchowego narodu z innemi dziedzi­
nami sztuk pięknych i umiejętności, uwidocznio­
ne są tylko w pierwszym tomie „Ojczyzny", dru­
gi bowiem jest już tylko systematycznym wy­
kładem dziejów piśmiennictwa polskiego, rozpo­
czynającym się na wieku oświecenia i doprowa­
dzonym do czasów najnowszych.

Pomimo bardzo starannego, miejscami dro­
biazgowego wyczerpywania materyalu, opraco­
wanie ma charakter kompilacyjny, pozbawiony 
samodzielnego indywidualnego poglądu, a tem 
samem wartości naukowej. Natomiast autorka 
akcentuje wszędzie bardzo wyraźnie poglądy 
zachowawcze, kładzie nacisk na ruch religijny 
i wszelkie jego objawy w życiu duchowem i 
umysłowem narodu i podnosi'znaczenie tego ru ­
chu do rzędu decydującego w rozwoju czynnika.

Dział literatury wspólczesuej opracowany jest 
szczegółowo według ostatnich dzieł Tarnowskie­
go, Chmielowskiego i Feldmana, z szczególniej -

szem uwzględnieniem i rozszerzeniem działu po­
znańskiego. Oczywiście zauważyć się tu daje, 
jak we wszystkich podręcznikach traktujących
0 współczesnemjpiśmiennictwie, pewna nierówno- 
mierność sądu, liczne opuszczenia i luki. Nie­
które osobistości, nie mające nic wspólnego z 
literaturą, wprowadzono z portretami, a z dru­
giej strony pominięto zasłużonych o ustalonej 
sławie pisarzy. I n. p. o Anczycu znajdujemy 
tylko pobieżną wzmiankę, autorka nie wie, że 
je s t on autorem „Kościuszki pod Racławicami"
1 wspaniałego wiersza „Tyrteusz", nie ma też 
jego portretu, podczas gdy figuruje w całej oka­
załości portret chłopskiego poety Kurasia. Ma­
my portret pani Marrene, a nie ma Dygasiń­
skiego, Brucknera, Spasowicza. Je s t portret 
autykwaryusza Bukowskiego, a uie ma W łady­
sława Mickiewicza, jes t portret wydawcy ślą­
skiego K. Miarki a nie ma Małeckiego. Belci- 
kowsld jako krytyk literatury nie istnieje wcale. 
Dzierzkowski jako powieściopisarz również. 
Natomiast jest jakiś p. W. Mozłowski, Pursza 
brak portretu Estreichera i t- d.

Księgi obie wydane są luksusowo, -^dobi je 
kilkaset klisz czarnych, t- j- portretów, wido­
ków, podobizn tytułów druków faesitniliów, a 
uadto kilkanaście kolorowych złoconych repro- 
dukcyj zabytków piśmiennictwa, relikwiarzy, 
kaneyonałów średniowiecznych, barwno portrety 
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego i Wy­
spiańskiego. Szkoda, że do tak luksusowegoo 
wydawnictwa ni0 nśyto papieru kredowego, 
gdyż liczne reprodukcje z klisz wypadły skut­
kiem tego bardzo nieudolni0: C0 obniża wartość 
artystyczną wydawnictwa, podjętego z wielkim 
kosztem i zabiegliwością-. w  każdym razie jako 
objaw budzącej się ruchliwości wydawniczej w 
dzielnicy Poznańskiej, k tdra dotąd w tym kie­
runku znacznie pozostała w tyle P° za innemi 
dzielnicami Polski, podjęcie tego rodzaju wy­
dawnictwa mające#?, na celu sP0Pn!aryzować
dzieje ojczystego piśmiennictwa, wysuwa się 
jako fakt znamienny i g 0dzien ze wszech miar 
podniesienia. '■ W. Pr.

Nie drogie,- a dobre _  własnego wyrobu . W Związku katolickich krawców
lUTOWE Trwalsze od- wiedeńskich v  Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Ryn£u ~LwavTplM HalickiKraków, Fioryańska 7. (Tuź przy Rynku - Ltyow P*ac Halicki 7-
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tworzenia takich sztuk, w których co chwila trzeba 
zmieniać stroje.

Krawiec jest pierwszą osobą w teatrze. I słusznie. 
Autorom trzeba płacić tantyemy, krawiec zaś, i to 
pierwszorzędny, daje bezptatnio cudowne stroje, a 
w dodatko płaci nawet pewien haracz. Co prawda 
ma za to reklamę. A gdy przypadkiem dyrektor 
zawrze kontrakt z jaką firmą sportową, wtedy 
autor musi pisać sztukę dla kostyumów awiatycz- 
Dych, narciarskich, saneczkowych. I  znown tryum­
fuje krawiec.

Wobec tego próba krawiecka jest ważniejsza od 
generalnej próby aktorskiej, reżyserskiej i autor­
skiej. To spowodowało niezadowolenie w światku 
teatralnym, a jeszcze więcej pośród publiczności. 
W  jednym z teatrów bulwarowych widzowie dawali 
wyraźne oznaki niezadowolenia, kiedy po premie­
rze —  poraź pierwszy —  dyrektor obok nazwiska 
autora wymienił także nazwisko krawca. Na innem 
przedstawieniu publiczność żeńska głośno protesto­
wała przeciwko rozmaitym zbyt... ryzykownym 
kostynmom. Mężczyźni zachowywali Bię neutralnie.

Ale jeszcze igła i nożyce są górą. Jeszcze każ­
dy afisz wymienia nazwisko autora kostyumów, je­
szcze aktorki noszą na scenie stroje, kłócące się 
straszliwie z logiką, kiedy na przykład boieściwe 
matki jęczą w bajecznych Bzatach balowych. Na to 
odpowiadają krawcy: „Nie nasza wina, jeżeli po­
między sytnacyą dramatyczną a kostyumem panuje 
niezgoda. Nie nasza wina, że aktorki nie mają 
zrozumienia w tej kwestyi. Na to jest jedna tylko 
rada: każdy utwór sceniczny należy w rękopisie 
przedkładać krawcowi". Tak mówi madame Pi^uin, 
tak powiadają panowie Dreeoll, Virot, Poiret. Co 
z tego wyniknie? Zawarcie pokoju w interesie obu 
stron. Wszakże utwory Bataiile’a, równie jak Poi- 
reta są artykułem eksportowym, który do Francyi 
przyciąga wielkie snmy pieniężne. W ięc musi na­
stąpić zgoda przez nlnbione w polityce rozgrani­
czenie sftry interesów. To dla nożyczek —  a to 
dla pióra. Yoila tout.

■ Wczorajsza katastrofa na polu wzlotów w Issy 
Wstrząsnęła całym Paryżem. Lotnik Laffont czekał 
•od dłuższego czasu na stosowną pogodę, ażeby 
przedsięwząć podróż do Brukseli. Wczoraj rano 
osądził Laffont, że nadeszła pomyślna chwila. Po­
ranek był pogodny, a wiatr słaby. Ale —  jak pó­
źniej stwierdzono —  szybkość wiatru w chwili ka­
tastrofy wynosiła 8 metrów na seknndę. Około go­
dziny 7 rano Laffont przybył do Issy z żoną i 
przyjacielem swoim Mario Polla, którego chciał za­
brać jako pasażera.

Obaj umieścili się na aeroplanie Antoinette’a, 
który z łatwością wzniósł się w powietrze na wy­
sokość 50 metrów. Gdy monoplan skręcał, spostrze­
gli widzowie, że prawe skrzydło maszyny urwało 
się. Maszyna zrobiła dwa kozły i  ż błyskawiczną 
szybkością runęła na ziemię. Widzowie wydali okrzyk 
przerażenia. Pospieszono do szczątków maszyny. —  
Polla leżał rozciągnięty na ziemi, zaś o kilka me­
trów dalej Laffont, który miał czaszkę strzaskaną, 
a prawą rękę wbitą głęboko w piersi. Obaj zmarli 
aaraz po umieszczeniu ich w szpitalu Boucicaut. 
Laffont, mechanik z zawodu i nauczyciel pilotów 
W szkole Antoinettu’a, liczył 26 lat życia. Odbył 
szczęśliwie przeszło 100 wzlotów bez wypadku. 
Poiła był inżynierem i liczył 23 lat życia. Był 
uczniom Laffonta.

A teraz wiadomość o naszej Polonii. Przedwczo­
raj na posiedzeniu Akademii Umiejętności, profes 
Sorbony, Lippman, uczony wszechświatowej sławy 
i  wynalazca fotografii barwnej, składał sprawozda­
nie o wynalazku naszego rodaka, inżyniera Kazi­
mierza Prószyńskiego. Wynalazkiem tym jeat ap» 

-'■rat do zdjęć kinematograficznych bez statywu, co
dotychczas, pomimo w szelkich w tym kierunku  usi 
łowań, było uważane za rzecz nieziszczalną. Spra­
wozdanie profesora Lipmnna podniosło wysoką war 
tość naukową i niezmierną doniosłość praktyczne 
„autoploografu" (takiora bowiem mianem inżynier 
Prószyński nazwał swój wynalazek), a zdanie to 
podzieliło całe gremium Akademii. Taki sąd o wy­
nalazku, wydany przez najwyższo ciało naukowe 
w Paryżu, któie jest na cały świat ogniskiem roz­
woju i postępu kinematografii, jest dyplomom ho­
norowym dla danego wynalazku i zapewnia mu 
niezawodne powodzenie. Znaczonie to potęguje się 
tem bardziej, że sprawozdawcą był nczouy pierw­
szej miary i powszechnym cieszący się rozgłosem.

Inżynier Kazimierz Prószyński, od lat wielu prze­
bywający w Paryżu, zajmuje się badaniem w dzie­
dzinie kinematografu od dłuższego czasu, i już po­
przednio dokonał kilka wynalazków, które ma zje­
dnały rozgłos w świecie naukowym i technicznym. 
P. Prószyński jest rodem z Warszawy, gdiie imię 
jogo ś. p. ojca, niezapomnianego Konrada Prószyń­
skiego (Promyka), tak chlubnem jest otoczone 
wspomnieniem. Inżynieryę stndyował p. Prószjńaki 
na uniwersytecie w Lyonie. O ile nam wiadomo, 
oprócz antoplaografu  nczony polski ma gotowych 
jeszoze kilka innych wynalazków, rokujących wiel­
kie powodzenie, ale do czasu trzymanych przezeń 
W tajemnicy.

Jubileusz »Narodnich Listów*.
Półwiekowy jubileusz obchodzi jutro najpo­

ważniejszy i najzasłużeńszy dziennik czeski 
„Narodni L isty". Powstał on w r. 1861 równo­
cześnie z pierwszem wielkiem stronnictwem Cze­
śkiem naiodowem, którego program podpisali 
tacy mężowie, jak  Palaeky, Rieger, Brauner i 
cały szereg innych, w dziejach odrodzenia cze 
skiego zasłużonych mężów. To też dzieje dzien­
nika tego sp lotły  się bardzo ściśle z dziejami 
tego odrodzonia, którego historycy i badacze 
nie mogą pominąć bogatych szpalt „Narodnich 
Listów", jako nieprzebranej wprost skarbnicy  
informacyj i wiadomości szczegółowych o wszyst­
kich fazach i momentach tego odrodzenia.

Ze względu też na tę wielką historyczną wa­
żność pięćdziesięciu roczników „Narodnich L i­
stów'", omówimy je w jednym z najbliższych 
numerów obszerniej, na razie zaś zaznaczamy, 
że obchodzący ten piękny jubileusz dziennik 
czeski, przeszedłszy rozmaite" koleje losu, zwią­
zane ściśle z ewolucjami czeskiej polityki na­
rodowej, jest obecnie głównym organem partyi 
młodoczeskiej. Mając za sobą piękną i niezwy­
kłą tradycyę, „Narodni Listy" stały się rychło 
ogniskiem narodowej myśli czeskiej. Najlepsze 
pióra czeskie zapełniały i zapełniają stale ich 
szpalty, czyniąc je dla coraz szerszych warstw 
społeczeństwa czeskiego głównem źródłem ich 
myśli politycznej i dążności kulturalnych.

Zasłużonemu dziennikowi przesyłamy fia tem 
miejscu serdeczne życzenia dalszego, jak  naj­
piękniejszego rozwoju na pożytek bratniego 
narodu czeskiego. <

uii
W pierwszym kwartale Nowego Roku roz­

poczniemy druk powieści jednego z wybitnych 
powieściopisarzów doby dzisiejszej,

M a c S e ia  W i e r z & l ś s k i s s p
p. t.:

„Pod Mymą wieżą".
Powieść ta, osnnta na stosunkach współcze­

snych w zaborze praskim, charakteryzuje do­
skonale wszystkie stany społeczeństwa wielko­
polskiego, rzuca światło na pojęcia i stan umy­
słowy tej nieszczęśliwej dzielnicy i daje skoń­
czony obraz Kujaw.

Utwór ten, jak  wszystkie poprzednie utalen­
towanego antora, między niemi powieść „Kniaź 

Księżna" zaleca się żywem obrazowaniem, 
znajomością stosunków i środowiska społeczne­
go i politycznego w Poznańskiem oraz barwną 
fabułą. Wypełni ona dający się dobitnie czuć 
w naszej produkcyi powieściowej brak, jako 
powieść w całem tego słowa znaczenia w i e l ­
k o p o l s k a .

K r o n i k a .
K r a k r t w ,  31 grudnia.

Koniec roku. Ostatni dzień 1910 roku, a zara­
zem koniec miesiąca i tygodnia. Żegnaj nam stary 
roku —  niechaj ci nie złorzeczą zawiedzeni, a za 
te niechaj cię chwalą wszyscy zadowoleni z twoich 
rządów. Tuszymy, że więcej było zadowolonych, niż 
zawiedzionych. Odejdziesz wkrótce w zaświaty, ale 
rządzigz jeszcze do godziny 12 w nocy, a więc 
bilans twój nie zamknięty jeszcze. Możesz nam ze­
słać jeszcze niespodziankę niejednę, jakąś wojnę, 
albo jaką mowę Wilhelma, ałbo nowy podatek. —  
Dlatego też poprzestajemy na tej zapowiedzi likwi- 
dacyi twoich rządów, zachownjąc sprawę oddania 
berła w ręce następcy do numeru porannego.

Na zakończenie roku odbędą się dziś po po­
łudniu solenno nabożeństwa we wszystkich krakow­
skich kościołach. W kościele ks. Franciszkanów od­
prawi nieszpory ks. biskup Nowak o godzinie 5 
po południa, a kazanie wygłosi ks. dr Bystrzo- 
nowskl.

Mu tyka kościelna. W Nowy Bok, w kościele 
św. Floryana na Kleparzn odśpiewa chór urzędni­
ków tutejszej dyrekcyi koi. szereg kolęd podczas 
snmy o godzinie 10.

Kwartet brukselski wystąpi w przyszłym ty­
godnia dwukrotnie w Starym tea^rzo, to jest we 
wtorek 3 i w piątek 6 stycznia. Pierwszy wieczór 
zajmie wyłącznie Beethoyen, reprezentowany trze­
ma kwartetami z trzech różnych epok życia nie­
śmiertelnego twórcy: pierwszy op. 18 B-dar z naj­
jaśniejszych lat przed tak zwanym „testament- m 
heiligensztackim"; dalej op. 95 F-mell z rokn 1810, 
to jest z okresu, kiedy Beethoyen snuł ciągle plany 
małżeńskie, wreszcie ostatni op. 130 B-dnr z roku 
1824, jeden z genialnych pięcia kwartetów, napi­
sanych po „Missa solemnis" i po IX  symfonii*. 
Wytworna sztuka Brnksolczyków zjednała sobie w 
Krakowie nader liczno koło stałych amat^.ów, któ­
re,'sądząc z tegorocznego poknpu biletów, od osta­
tniego sezonn powiększyło się jeszcze znacznie.

W szkole Sztuk pięknych dla kobiet NI. N e- 
dzieiskiej oddział rysnnkn i malarstwa prof. W y­
czółkowskiego, który wyjechał z Krakowa, objął 
prof. Akademii Sztnk Pięknych p. Stanisław Dę­
bicki, który kieruje też oddziałem rysunków wie­
czornych. Wykłady! anatomii artystycznej objął w 
tym rokn p. dr Adolf Klęsk. —  Po Nowym Roku 
otwiera się przy szkole k u r s  r y s u n k o w y  d l a  
d z i e c i ,  prowadzony według najnowszej metody, 
zastosowanej wa wszystkich współczesnych szkołach 
zagranicznych. Metoda ta polega na tem, że dziecku, 
zamiast monotonnego imitowania wzorków z pa­
pieru, daje się do odtworzenia przelmioty, zajmu­
jące fantazyę dziecinną, a w miarę rozwoju każe 
się rysować z pamięci 'i tworzyć kompozycye. Na 
kurs przyjmowane będą dzieci od lat 7. Wyjaśnień 
udziela kancolarya szkoły (Kolejowa 3) w dnie po­
wszednie od godz. 11 do 12 w południe.

„Koło panien" opiekujących się zaniedbaneroi 
dziećmi zamierza w tym roku, tak jak w latach 
poprzednich, zbierać skórki pomarańczowo, w celu 
przysporzenia sobie tą  drogą funduszów. Ponieważ 
w latach ubiegłych chętna i uczynna publiczność 
krakowska tak skwapliwie spieszyła z pomocą w tej 
sprawie, dla pojedyńezyeh jednostek łatwej i nie- 
Uosztownej, a przy odrobinie dobrej woli takie ko­
rzystne dającej rezultaty, przypuszczamy, że i w tym 
roku prośba „Koła" nie przebrzmi bez echa. „Ko­
ło" ma o co się starać —  utrzymuje bowiem trzy 
ochronki popołudniowe w których około 80 dzieci 
ze sier najbiedniejszych otrzyranje pomoc w na­
ukach, troskliwą i staranną opiekę, która jest wy- 
bitnem i dodatnem przeciwieństwem stosunków do­
mowych dziewcząt tej klasy. Rodzice dziewczynek, 
nie uczęszczających joszczo do uczelni, proszą nie­
raz o założenie więcej takich ochrdnek, a wobec 
tego, że dzieci z uczelni oprócz bardzo skromnego 
podwieczorku (szklanka mleka i bulka) żadnej za- 

omogl nie dostają —  jest to znamieniem potrzeby 
opieki pozaszkolnej i zrozumienia dobrodziejstwa 
moralnego wyświadczanego w uczelniach. Niestety 
Drak funduszów. Utrzymanie takich ochronek po­
mimo poparcia gminy połączono jest jednak z ogrotn- 
uemi kosztami, a przecież i poza ochronkami zimo- 
wemi „Koło" jest czynne. Niotylko, że w lecie 
dzieci najwątlojsze wysyła do kolonii wakacyjnych 
(np. Kochanów i Rabka) locz prócz tego urządza 
dla swych pupilek, pozostających W Krakowie przez 
miesiące letnie i może najwięcej wtedy narażonych 
na zły wpływ i zopsncie wielkiego miasta, uczelnię 
letnią, w której pozostałe dziewczynki znajdują przy­
tułek i pożyteczne zajęcie, ucząc Bię zarazem nie 
marnować złotych dni młodości. Wspomnieć należy 
jeszcze o skromnej choince I święconem urządza- 
nem w uczelniach a przyjmowanych przez dzieci 
z wielką i rzeczywistą radością.

Streszczając w tych paru słowach całoroczna 
działalność „Koła Panien", wyrażamy gorącą prośbę’ 
aby czy wpisaniem s;ę w poczet członków, czy 
choćby tylko zbieraniem skórek pomarańczowych i 
cytrynowych publiczność nasza dopomogła „Kołu" 
w jego pracy. W e Lwowie zbieranie i sprzedaż 
skórek z pomarańcz i cytryn jest źródłem powa 
żnych dochodów. Niechże więc i nas skrzętność 
zużytkowanie skórek wyda podobne rezultaty.

Skórki pomarańczowe i cytrynowe krajane w 
ćwiartki lnb kawałkach odsvłać można do sklepów

WPP.: Aksmann, Floryańska; Czarnek, Długa; In ­
ternat p. Zaborskiej, Starowiślna; nl. Kapucyńska 
L 7; Kosz, Grodzka; Lód!, Szewska; Mleczarnia 
Łuczanowieeka, Sienna; Suski, Grodzka; Szarski, 
Rynek główny; Szkoła im. ces. Elżbiety nl. Soba- 
styana.

O większą liczbę składnic dla wygody P. T. pu­
bliczności, „Koło" zamierza się niezwłocznie posta­
rać. a adresy ich poda w najbliższym czasie.

Budowa Donu rękodzielniczego w Krakowie.
Bardzo miłego 1 wzniosłego aktu dokonał wczoraj 
p. Karpiński, zastępca nofaryusza p. Klemensie­
wicza. Oto w Izbie rękodzielniczej zobrali się  
cechmistrze i w obecności notaryusza poskładali 
zdeklarowana przez poszczególne cechy na podsta­
wie zezwolenia tutejszego magistratu, kapitały ce­
chowe, przeznaczone na utworzenie funduszu budo­
wy Domu rękodzielniczego. Ogólna suma deklaro­
wanych dotychczas kapitałów wynosi 50.000 kor., 
co razem z innymi funduszami, pochodzącymi 
z subwencyi kraju, miasta, miejskiej Kasy oszczęd­
ności i kapitałów, złożonych przez OBoby prywatne 
ze sfer rękodzielniczych, wynosi 172 000  koron. 
Kapitały to złożone jużto gotówką, jnżto w ksią­
żeczkach Kasy oszczędności, inkasowali skarbnicy 
Izby rękodzielniczej i Komitetu budowy radcy 
miojscy Jarra i Drozdowski. Odnośne akta funda­
cyjne podpisywali pp. Kosobncki, jako prezes i 
Werner, jako sekretarz Izby rękodzielniczej. Pp. 
cechmistrze podpisywali kontrakwity.

Ważność chwili i doniosłość akta odczuli wszy­
scy uczestnicy, to toż na ich twarzach widoczne 
było szczere zadowolenie, oni bowiem położyli w 
tej chwili fundament pod wspólny dach dla całego 
stanu rękodzielniczego, któro będzie oiezaprzeczonie 
pięknym pomnikiem ich chwalebnej pracy dążącej 
do rozwoju swego stanu. W  krótkim czasie ma 
a ę zebrać Komitet budowlany celem postanowienia 
rozpoczęcia bodowy gmachu.

Ostatni transport więźniów wiśnicklch. Dziś
rano o godzinie 9 25 przejechał przez Kraków z 
Wiśnicza ostatni transport więźniów zbuntowanych 
przed kilku tygodniami. Jak wiadomo, po stłumie­
niu buntu przeprowadził bardzo ścisłe ślodztwo z 
ramienia nadprokuratoryi państwa radca dr Czy- 
szczan i na jego wniosek ministerstwo sprawie­
dliwości postanowiło bezzwłocznie najniebezpieczniej­
szych więźniów wysłać do zakładów karnych po 
za granicami Galicji. Pierwszy transport odszedł 
przed tygodniem do Czech, drugi do Moraw, a 
t r z e c i  d z i s i a j  pod osłoną silnej Btraży żan­
darmów i dozorców więziennych odszedł do Stein, 
Karthaus i do Węgier za s-ecyalnem porozumie­
niem się ministeryum sprawiedliwości austryackiego 
z ministeryum węgierskie®.

Dzisiejszy tr nsport więźniów składał się prawie 
z samych najniebezpieczniejszych więźniów, którzy 
byli hersztami buntu. Znajduje się między nimi 
D u s z y ń s k i ,  L a t a ,  S ł o ń ,  G u t e r m a n  i 
G w I z d a k. W szyscy więźniowie są 6kuci na rę 
karh i mają założone łańcuchy na nogach. Partya 
ta Bkłada się z dziesię in i będzie rDziz:e'ona mię­
dzy trzy więzienia o najostrzejszych regułach. Po 
wywiezienia tjch więźniów z Wiśnicza, zapanuje 
prawdopodobnie spokój, gdyż wszystkie niebezpieczne 
żywioły zostały już usunięte.

Ogień pokojowy. Dziś w nocy w mieszkaniu 
p. C. przy ulicy Blich 1. 15, zapaliła Bię kanapa, 
a od niej ścianka przedzielająca pokój od kuchni. 
Ogień ngasili domownicy. Szkody znacznej nie ma.

Kradzież pieniędzy. Wczoraj p. Leonii M., która 
przysyła na zakupy w Rynku Głównym do sklepu 
W ierze jakiego, skradziono z torebki rojjpej 100  
koron, 25 rubli w capierach i : ] 0  «s& v  'złocic. 
0  kradzież podejrzany jest jakiś 
k tó ry  kręcił ulę w tym czasie po Bklepie,

Kradzież i włamanie. Wczoraj dopuścili się 
śmiałego włamania nieznani sprawcy w biały dzień 
w obecności domowników do mieszkania kapitana 
Mischka, zamieszkałego przy ulicy Radziwiłłowskiej 

10. Złodzieje, spłoszeni, zdołali ukraść tylko ze­
garek złoty „antyk" i zbiegli.

Długę debatę wywołała sprawa budowy nowych 
szkół, na co magistrat, wstawił pozycyę 100.000  
koron. Słusznie podnoszono (r. Szatko), że kreowa­
nie nowych szkół jest konieczne, gdyż 3.000 dzie­
ci w Tarnowie nie pobiera wcale nauki. Zasadę 
stawiania szkół barakowych zwalczali niektórzy 
mówcy bardzo energicznie, jednak nie brakło także 
obrońców tego typu szkół, Pozycyę tę uchwalono 
według wniosku magistratu.

Przy pozycyi „skwery" uchwalono 2 .000 koron 
na park Jordana, na uregulowanie zaś placu Ka- 
płonówki 1.000 ker. Przy wydatkach dobroczyn­
nych uchwalono pozycyę „utrzymanie sierót, pod­
rzutków i nieuleczalnych" —  według wniosku ma­
gistratu 12.500 kor.

W  ostatnich dniach aresztowała policja tarnow­
ska szereg indywiduów, jak Wega Mozesa i Brota 
Józefa, przychwyconych na kradzieży. Aresztowano 
również służącego wojskowego, który dostał się do 
mieszkania dr Scbónfelda i zabrał mu z biurka 
320 koron.

Dębica, 30  grudnia. Staraniem Tow. „Pomoc 
przemysłowa" urządza Wydział krajowy dziewięcio- 
tygodniowy k u r s  m a j s t e r s k i  d l a  s t o l a r z y  
w D ę b i c y .  Kurs rozpocznie się 9 stycznia 1911. 
Mogą być przyjęci majstrowie i czeladnicy. Nieza­
możni uczestnicy otrzymają stypendya po 2 kor. 
dziennie. Podania o przyjęcie na kurs ewentuilaie 
stypeudya należy wnosić do Wydziału krajowego 
na ręce magistratu miasta Dębicy do 3 stycznia. Do 
podań własnoręcznie napisanych należy dołączyć 
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwa wyzwolin 
i odpis książ:;i robotniczej u czeladników, a kartę 
przemysłową u majstrów, oraz świadectwo ubóstwa.

Wiec w spraw  e bud jw y kanałów. Komitet 
obywatelski miasta B u c z a c z a  zwołuje w sprawie 
budowy dróg wodnych wiec, który odbędzie się w 
niedzielę 1 stycznia 1911 r. w sali „Sokoła" o g. 2 
po południu z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 
2) Wybór prezydyum. a 3) Referat inż. Ostrowskie­
go. 4) W nioski. „

Dz-siejszy numer „Nowe| Reformy" zawiera 
12 strmic. Na str. 5 zamieszczamy ohrazek nowe
listyczny z francuskiego R. Regie p. 
walc".

t . „T ragiczny

Z kalendarza. W  sobotę ;31 grudnia: Sylwestra p. w 
i Melanii; w niedzielę 1 stycznia: Nowy Rok. Obrz, P' 
J . i Mieczysława; w poniedziałek 2 stycznia: Makareg' 
i M artyniana bisk.

Wsciióa sto ica dnia 1 stycznia o godzinie 7 m. 40. 
zachód o godzinie 3 min, 4o; długość dnia godzin 8 
min. 05.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 30 grudnia 
term om etr doszedł od — 0'8 do 0 2 O,; — batometi 
opadał.

un ia  31 grudnia o godzinie 7 rano stan  harametru 
744'3 mm„ termom etr o — 0 8  O,; w iatr zachodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W sobotę: „Szklana góra".
W n:edzielę po południa: „Szkoła"; wieczór: Szklana 

góra".
W poniedziałek: „Złoty wiek rycerstwa*.
We wtorek: „Paweł ! “•
We środę: „K arykatury". \
We czw artek: „szklana góra".
W piątek po południu: „Bctleem polskie"; wieczór. 

„Paweł l “.j

Z  k r a j u .
Zamaoh dynamitowy. Jak nam donoszą, w 

B r z e s z c z a c h  koło C h r z an  o w a podłożyli nie­
znani sprawcy nabój dynamitowy pod dom nadin- 
żyniera Wiktora S t r z o m e c k i e g o ,  zatrudnio­
nego przy kopalniach węgla. Nabój ten spowodo­
wał przez wybuch większą szkodę, gdyż uszkodził 
siln ie  jedn.-j część domu. W  ludziach n iem a ofiar. 
Za sprawcami wdrożono śledztwo.

Tarnów, 29 grndnia. (Z Rady miejskiej. —  
Budżet. —  Aresztowania).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, od­
bytem pod przewodnictwem burmistrza dr Tertila, 
rozpoczęła się dyskusya nad budżetem gminnym na 
rok 1911. Po wyjaśnieniach burmistrza, który uza­
sadniał budżet, przedłożony R adzie, rozpoczęła się 
dyskusya ogólna. Imieniem komisyl budżetowej za­
brał głos dr Ringelheim, który motywował uchwa­
łę komisji, aby na pokrycie niedoborn uchwalić 
dodatek gminny w kwocie 20  procent, a nie 36 
proc. według wniosku ^magistratu. -  Referent posta­
wił nadto wniosek imieniem koraisyi, aby deficyty 
fnnduszu wodociągowego i elektrowni pokryć z in*
terkalaryów .

Ks. dr Żyguliński w dłuższym wywodzie żalił 
się na wydatki, które stale wzrastają i wyraził 
życzenie, aby powstrzymać się z podwyższeniem 
płac 1 tworzeniem nowych posad. Po omówieniu 
budżetu funduszu wodociągowego i elektrowni, 
mówca przestrzegał przed zaciąganiem nowych po­
życzek, zwłaszcza na szkoły, w których dla oszczęd­
ności radził s sprowadzić nankę dwurazowąf?) 
W końcu zaproponował, aby miasto wraz z kasą 
oszczędności zajęło się budową tanich mieszkań na 
razie dla urzędników miejskich i służby, na co 
trzeba wstawić odpowiednią kwotę, oraz porusza 
sprawę założenia łaźni ludowej. —  Dodutśk gmin­
ny powinien, wedłng mówcy, pozostać w wysokości 
z roku 1910 t. j. 29 procent.

Po przemówieniach dr Merza, dr Offnera i rad­
cy Stapfa, który żądał wstawienia w budżet odpo­
wiedniej snmy na zdjęcie miasta i kanalizację, 
burmistrz prosił radnych, aby ze sprawą zdjęcia 
wstrzymano się czas jakiś, gdyż tę kwestyę bada­
ły władze skarbowe i jest nadzieja, że rząd we 
własnym interesie przyczyni się do kosztów. Dr 
Rappaport ze względu na wielkie ciężary jest za 
najmniejszą kwotą dodatku gminnego; myśl wpro 
wadzenia w życie tanich mieszkań popiera.

Po zakończenia dyskusji ogólnej wywiązała się 
długa dyskusya w sprawie wniosku komisji budże 
towej, postawionego przez dr Ringeiheima. Zabie­
rali głos: dr Merz, Schwaneufeld, Kypuszyński, 
Silbiger, dr Schiitzer, oraz referent, poczom wnio 
eek komisy! uchwalono.

Z kolei w dyskusyl szczegółowej przechodzono 
poszczególne pozycyę, które niejednokrotni® wywo 
ływały ożywioną dyskusję.

Dział ekonomiczny.
* Przesyłka • '^ n i^ z y  wychodźców z Ame­

ryki. B ank  polski, istniejący w Chicago pod firmą 
„North Western Trust and Sayings Bank" josta-

. . . . .  j no w ił nawiązać stałe stosunki z niektćr mi krajo-:etm chłopiec, . . .  . „ , . „wemi In s ty tu c jam i finansowem l w c e la 5 przesyłki
oieniędzy wychodźców naszych z Ameryki do kra­
ją. Bank ten, na czele którego stoi p. Jan Smul- 
ski, jedna z najwybitniejszych osobistości wśród 
Polonii amerykańskiej, rozporządza znacznemi ka­
pitałami i już w przeszłym roku nawiązał stosun­
ki z bankiem ks. Lubomirskiego w Warszawie. P. 
Smulskiemu podczas ostatniego pobytu w Europie 
udało się pozyskać poparcie miarodajnych sfer kra­
jowych dla swego projektu, jest więc nadzieja, że 
kwestya uregulowania przesyłek pieniężnych z Ame- 
rjk i doczeka się niebawem pomyślnego załatwienia 
bez pośrednictwa ze strony obcych firm banko­
wych.

2 miejskiej cenłralne] targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 80 grudnia. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego li t) ,  oieląt;(223, owiec i kóz 3, nierogacizny 
341; razem 483 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 86’— do —*—, woły 
i-0*— do —*—, krowy od 76’— uo 80’—, jałownik od 
84‘— do 90*— , cielęta od —•— do —*—, niorogaciznę 
tuczną od 0— do O— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
136-— do 152'—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę £  buhaje od 180'— do 400'—, woły z paszy od 

"do 32L'—, krowy od 130'— do 300-—, jałówki od 
88 '— do 180*—, cielęta od 20‘— do 86 '—, owce i kozy 
od 20 '— do 24- —.

Ze spędzonych na ta rg  zwiorzat sprzedano: na miejsco­
wą konśumoyę 618 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 144, na" eksport za granicę kraju bydła rogatego 

na eksport za granicę ki aj u nierogacizny 25.
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 

KrafcOw, BO grudnia.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała —■— do —’— 

czerwona i żółta (waga gatunkow a 75/79) od 20'— do 
21-20, węgierska —"— do —•— ; żyto krajowe (waga 
ratunkow a 68/74) 1470 do 16'?0, węgierskie —‘— no 
Z_-— ; jęczmień browarny od 16 50 do l ł ‘50, jęczmień 
na krupy o l  15'— do 16'— , jęczmień na paszę 13 80 
do 14-50; owies do siewa (z optatą akcyzową od —•—

 •— ; owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16'—
do 1710; pro.o — do —’— ; kukurydza od 1370  do 
16-50 ; ta tarka 14 40 do 15'— ; groch 20'50 do 27'— ; 
tasola od 23'— do 40-— ; soczewica od 26-— do 30-— ; 
wyka —"— do — siano zwyczajne 6 '— do 8 '— ; 
koniczyna pastewna 8-43 do 9-aO; słoma 6-— do 6*40; 
rzepak zimowy 26-50 do 98 50; kminek krajowy 51-— 
do 62-—, kminek holenderski 72-— do 78 — ; koniczyna 
nasienna czerwona O—' — doO—•— ; koniczyna nasienna 
ciała —O'— do —0 '— ; tym otka nasieaaa od —•— do
 •— ; esparsetta —' — do —•— ; ziemniaki 3-30 do
4'20; ja ja  za kopę 5 '— do 5-60; masło za 1 kilogram 
2‘6J do 8’— ; ser za 1 kg —-08 do —-73; mleko zbie­
rane za 1 litr  —'12 do —'16, mleko niezbierane —'20 
do —'94; spirytus na 95“ za 1 hi. —' — do —O; oko­
w ita na 75“ Tralesa —’— do —•—,

BH!

Uroniła lwowska.
L w ó w ,  31 grudnia.

Z Rady m. Lwowa. Na czwartkowem p^siedze- 
uiu, jak jnż krótko doniesiono, obradowano nad 
sprawą k o n c e s y j  s z y n k a r s k i c h  w e  L w 0- 
w i e. Referent radny B e i s e r przedstawił re fe ra t 
o podwyższenie liczby koncesyj szynkarskich we 
Lwowie na okres 10-letr.i 1911 do 1920. Wedle 
wniosków referenta 1) ma w tym czasie być co 
najwyżej 410  wyszynków, 2) 21 nowych koncesyj 
ma się nadać nie od razu, ale stopniowo, po za- 
siągnięcin opinii instancyj powołanych; 3) koncesyj 
na wyszynk uboczny, t, zn. przy cukierniach, skle­
pach korzennych 1 t, p. ma być 70, czyli o 10

więcej; 4) wyszynków wyłącznie jednego rodzaju 
trnnków, jak wina lab piwa ma być 10; 5) rażeni 
w nowem 10-Ieciu zatem liczba wyszynków wszel­
kich rodzajów nie ma przekraczać snmy 490, lecz 
owszem należy się starać, aby ich było mniej.

W  dysknsyi r. J o n a s z  sądził, że wyszynków 
we Lwowie jest za mało. R. dr L i s i e w i c z  ude­
rzył na zbyt wielką liczbę szynków. Szczególnie 
jest gorszącem, że wzdłuż ulicy Karola Ludwika 
aż do komendy wojskowej na placu Bernardyńskim 
idą jedna za drugą kawiarnie, które nie są niczem 
innem, jak szynkami. Prezydent C i u c h c i ń s k l  
stwierdził, że mnożenie się kawiarń nie jest winą 
magistratu i prezydynm miasta, gdyż n. p. pewnej 
kawiarni na ul. Karola Ludwika, której odmówiono 
trzy razy konsensn, udzieliło go.,, namiestnictwo 1 
R. N e u m a n n  wytykał nieprzestrzeganie przez 
rząd ustaw, odnoszących się do szynków, jak nsta- 
wy o pijaństwie, przepisów o nie3przedawanin al­
koholu małoletnim.

R. dr S t a r z e w s k i ,  jako długoletni lekarz 
sądowy, a następnie szpitalny, stwierdził, że po­
mysł większości zbrodni zrodził się w szynka, tak 
samo większość cborób wenerycznych poczyna się 
od podniety szynkowej, a statystyka przyczyn obł.j 
kania również w większości wypadków dochodzi do 
szynka jako źróiła. Dlatego liczby szynków we 
Lwowie powiększać się nie powinno.

R. dr P i a s e c k i  przedstawiał szkodliwość zbyt 
wielkiej liczby zarówno eleganckich kawiarń, jak 
zwykłych szynkowni, gdyż ludzie podweselenl za- 
zynają się błąkać z jednego lokalu do drugiego 

i powracają do domu nieraz z chorobą, która się 
odbija na potomstwie. Więc pomnażanie liczby wy­
szynków jest niepotrzebne. Zresztą wyszynk trun­
ków zabija wprost dobroć naszych restanracyj, bo 
restauratorowi opłaca się lepiej wyszynk, tak, że 
obniża dobroć potraw do poz'omu byle jakich.

Po przemowie kilku jeszcze radnych, uchwalono 
wnioski referenta, Następnie w myśl wniosków re­
feren ta  r. d ra  S z p i i m a n a  przyznano Towarzy­
stwu lekarskiemu subwencję 20.000 kor. (w ratach
00 2000  K rocznie przez lat 10  n a  b u d o w ę  ' 
J o m n  l e k a r s k i e g o .  »

Skandaliczny proces. Przed senatem wyrokują­
cym odbyła się we Lwowie tajna rozprawa prze- 
:iwko Maryi Szachownej, córce motorowego tram­
waju, na tle jej stosunku miłosnego z porucznikiem 
30 pułku piechoty Koyacicem. Gdy rodzice spostrze­
gli, że córka stroni od domu rodzicielskiego i z mia- 
•lbuje także swoje obowiązki jako dyetaryuszka w 
nakładzie elektrycznym, zaczęli ją śledzić i 
odkryli, źe przebywa ona u wymienionego poru- 
znika. Ojciec udał się do mieszkania porucznika

1 zażądał wydania córki, ale Kovacic wyrzne ł go 
za drzwi.

Skutsiem tego ojciec doniósł komendzie wojsko­
wej o tej sprawie. Porucznik Kovacic, jak stwier­
dzono później, chcąc uniknąć groźnych skutków 
tego doniesienia, namówił Maryę, a ż e b y  o s k a r ­
ż y ł a  r o d z i c ó w ,  ż e  s t r ę c z j l l  j ą  do  n i e ­
r z ą d u ,  biorąc za to pieniądze. Marya, pozyskana 
obietnicą małżeństwa, uczyniła w tym kierunku 
d miesienia do prokuratoryi, a równocześnie poru­
cznik Koracic zaskarżył Szachów o obrazę honoru 
z powodu doniesienia do komendy pułku.

Sąd powiatowy uznał Szachów winnymi obrazy 
honorn, natomiast śledztwo sądowe w  sprawie strę- 
:zenia do nierządu własnej córki przez Szachów 
przybrało dzięki sędziemu śledczemu Słowikowskie­
mu nieprzewidziany obrót. Okazałało się, że donie- 
sienie Maryi b y ł o  f i k c y j n e  i ż e  uczyniła za 
n a m o w ą  K o v a c i c a .  Wobec tego H ar\a Sza­
cowna stanęła przed trybunałem karnym. Rozpra-- 
wa przeciw Maryi Szachówr.ej odbrła się przy 
drzwiach zamkniętych. TryDunałowI przewodnirzył 
radca Zakrzewski, oskarżał radca Lubitniecki, Pod- 
sądna przyznała się do winy, twierdząc, że po­
pchnął ją do tego wszystkiego porucznik Kovacic. 
Zmuszał ją do krętactwa; krzyczał na nTą i bił, 
eżeli nie chciała go słuchać. Przesłuchano kilku 

świadków, niewinnie wplątanych w tę skandaliczną 
aferę, poczem wydano wyrok, s k a z u j ą c y  Sza- 
chównę na trzy miesiące więzienia. Oczywiście 
ostatni akt tej sprawy rozegra się wobec sądu 
wojskowego.

Dramat miłosny. Defraudacje, oszustwa n 
wielką skalę, samobójstwa studentów i ludzi doj­
rzałych w pojedynkę lub „k deux“, zabójstwa —  
oto wypadki, które zaczynają przybierać rozmiary 
epidemii moralnej we Lwowie. Opinia publiczna
oswoiła się z niemi, o ile oswoić eię można z po- 
dobnemi objawami, zasłngnjaceml na głębszą uwa­
gę. Czyż nie mnsi wywołać w każdym człowieku 
myślącym smutnych refleksyj dramat miłosny, który 
się rozegrał w nocy z czwartku na piątek ?

Oto Stanisław Steneel, inżynier, liczący 37 lat 
życia, nawiązał stosunek miłosny z 22-letnią Zwoł- 
kówną, kasjerką kawiarnianą, znaną 2 urody. 
Mieszkali oboje razem w pokojach wykwintnie 
urządzonych i bawili się w najlepsze, chociaż po­
dobno w ostatnich czasach stosunek Icb zaczął się 
mącić. IV nocy z czwartku na piątek Steneel wraz 
z bratem i kochanką zabawiał się w restauracji, 
mieszczącej się w hotelu Metropol, a następnie od­
prawił brata do domu, a sam z Zwołkówną udał 
się do „pawilonu szampańskiego", gdzie przy kie­
liszka spędzili czas do godz. pół do 5 rano. Potem 
wsiedli do dorożki i pojechali na spacer. W  czasie 
zabawy musiała wvw:ązać się między nimi gwał­
towna scena, musieli poruszyć zasadnicze sprawy 
stosunku, ale na razie chwile te okrywa tajemnica. 
Kiedy przejeżdżali ulicą Krakowską, inżynier Sten­
eel dobył browning i  strzelił do kobiety, celując 
w głowę, a następnie strzelił do siebie, mierząc w 
prawą skroń.

Bezpośrednią przyczyną zabójstwa i samobójstwa 
miała być drobna sprzeczka. Wedle jednej wersji 
Steneel odmówił kochance kupienia pant-ofe ków, 
wedle drugiej zaś Zwołkowna nie chciała jechać z 
nim w podróż za granicę, przekładając nad nią 
życie na bruku lwowskim. Sprawy te wyjaśnią się 
później. Na razie zaznaczamy, że Steneel jest
ciężko ranny i leży nieprzytomny, Zwołkówną jest
zupełnie przytomna i rozmawia dosyć swobodnie,
gdyż kula utkwiła poza czołem tylko pod skórą.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedzielę popołudniu: „Betleem polskie"; wieczór: 

„Cycranerya". _ ,
W poniedziałek* jjGo ta  kłopOtutt«

j s .  G a b p y e l a k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
j S p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pinnole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwndziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

M e i ®  M  Z i l p l i w  - filia  i  K ra ta !
K apitał akc. 1 3 0  m ilionów K. Fundusze rezerw . 39 m ilionów K. —  P rzy jm uje  w kładk i w  rach u n k u  bieżącym  
i na 4 %  k s ię ż e c z l l i  VJ^ładkOW 8. W iększe k w o ty  w ypłaca bez w ypow iedzenia. P odatek  ren tow y opłaca 
B ank z w łasnych  funduszów. K upuje i sprzedaje w szelkie papiery  w artościow e i w a lu ty , przy jm uje zlecenia 

» a  g iełdy  krajow e zagran iczne pod najdogedniejszem i w arunkam i S a s s to r  w y s a la is y  p r i e j s i s s t o a y  d o  S o k a la  p l j a e k  g łó w m y , Ł S a ia  A -B  Ł . 4 4 ) .
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la łim id  silfSt/Es, mai i Budfe.
—  Władysław Kopczewski: „Zwycięzcy". Tra- 

gedya w 6 aktach. Kraków. Gebethner i Ska. 1911.
Pierwszy dramatyczny ntwćr młodego adepta 

literatury może być uważany za poważny wstęp 
do dalszej w tym kierunku działalności, jako zada­
tek talentu i dużej pracowitości. Tragedya „Zwy­
cięzcy" jest obrazem dziejowym, osnutym na bo­
lesnych wypadkach konfederacyi Targowickiej i 
odtwarza wstrząsający zespół wszystkich działań 
i usiłowań, jakie poprzedziły akces króla Stanisła­
wa Augusta do Targowicy. Sposób podmalowania 
tła dziejowego, koloryt epoki, charakterystyka typów 
działaczy targowickich przednia, doskonała sylweta 
chwiejnego króla, wreszcie kameleonowa postać 
„Warchoła" owego typowego przedstawiciela szy­
derstwa i gryzącego wyrzutu sumienia, dają świa­
dectwo, że autor przystąpił do pracy z ogrcmnem 
przygotowaniem. Kilka doskonałych scen, tętniących 
plastyką i siłą uczucia, jak scena posłuchania ofi­
cerów wysłanników armii narodowej do króla z 
prośbą, aby stanął na czele wojska przeciw Tar­
gowicy, mają piętno talentu dramatycznego, który 
może dać sceQie utwór odpowiadający jej warun­
kom. Duży podkład uczucia patryotycznego I szla­
chetnej tendencyi czyni ten utwór niezwykle sym­
patycznym. Przy pewnych niezbędnych skreśleniach 
utwór ten w ramach sceny mógłby liczyć na po­
wodzenie. wp.

— Dziesięciolecie „Książki". W  roku bieżącym 
dobiega lat 10 od chwili, gdy firma E. Wende 
1 Ska w Warszawie podjęła wydawanie miesięcznika 
ułatwiającego oryentacyę zwiększającej się produkcyi 
książkowej polskiej wszystkich dziedzin piśmien­
nictwa. Miesięcznikiem tym, na szpaltach którego 
najwybitniejsze pióra polskich pisarzy omawiają 
nowe publikacye, jest „Książka". Do każdego z 
działów nauki redakcya powołuje Bpecyalistów, stąd 
lnformacye mają charakter krytyczny i doskonale 
Informują o treści i zawartości omawianych książek. 
Nadto „Książka" zamieszcza na czele numeru 
lawBze artykuł wstępny dotyczący ogólnych spraw 
piśmiennictwa, i kronikę bibliograficzną.
| Pierwszym kierownikiem „Książki" był prof, 
Haryan Massonius, obecnie prowadzi ją prof. I. K. 
Kochanowski. „Książka" stała zawsze na straży 
nieposzlakowanej czystości języka polskiego i pod- 
niosłości haseł naszej literatury i z tego względu 
Wydawnictwo to dobrze zasłużyło się sprawie kul­
tury i oświecenia.
i — Polskie wydawnictwa muzyczne. „Ballady­
na" L u d o m i r a  R ó ż y c k i e g o  i Bonata Karola 
S z y m a n o w s k i e g o ,  które grał z wielkiem po­
wodzeniem prof. Lalewicz na koncercie towarzystwa 
muzycznego w  Krakowie, raz w  Berlinie i W ie­
dniu, ukaże Bię niebawem w nakładzie znanej za­
szczytnie księgarni A. Piwarskiego i Sp. w Krako­
wie. Towarzystwo muzyczne w Warszawie, wyda­
jące zbiorowe wydanie zmarłego tragiczną śmiercią 
nnakomitego mistrza naszej mazyki symfonicznej, 
Mieczysława K a r ł o w i c z a ,  publikuje obecnie 
czwarte jego dzieło symfoniczne pod tytułem „ S t a ­
n i s ł a w  i A n n a  O ś w i e c i m o w i e". Dotych­
czas wyszły partytury następujących poematów symf. 
JI. Karłowicza: „ P o w r a c a j ą c e  f a l e "  (srane 
przez „Tonkiinstlerów" monachijskich w Krakowie, 
Berlinie I W’arszawie), „ T r z y  o d w i e c z n e  p i e ­
ś n i  (dyrygował niemi niedawno dyr. Nowowiejski —  
grano je również w Wiednia, Berlinie, Warszawie, 
Lwowie I Kijowie) oraz „ R a p  s o d y . a  l i t e w ­
sk a " . To ostatnie dzieło usłyszy w grudniu pnbli* 
czność nasza w wykonaniu przez '„Tonkiinstlerów" 
monachijskich pod dyrekcją dra Josó Lassaila, któ­
ry umieścił je w programach swy th koncertów mo­
nachijskich, podobuie, jak „Powracające fale". Nie­
dawno dyrygował „Rap3odyą litewską" we Lwowie 
dyr. M. Sołtys na inauguracyjnym koncercie Towa- 
rznstwa muzycznego. Jest to jeden z najpopular- 

. niejszyęh utworow ś. p. Karłowicza i  stale jest 
grywany w W arszawie pod dyrekcyą Grzegorza 
Fitelberga, dyrektora Filharmonii. Również w W ie­
dniu grano „Rapsodyę" w roku 1908. Słynny ro­
syjski kapelmistrz Suk wprowadził ją do Rusy i .—  
Monachijscy „Tonkfinstlerzy" wykonają również 
poemat symfoniczny Ludomira R ó ż y c k i e g o  pod 
tytułem „Anhelli1' (według J. Słowackiego), wyko­
nany dotychczas z wielkim sukcesem w Warszawie 
i Lwowie (na zjeżdzie muzyków) i wydany w par­
tyturze przez berlińską firmę Albeita Stahla.

Rząd republikański tłóraaczy się tero, że rząd 
dawny, munarchiczny, pomagał sobie w ten spo­
sób, iż wydawał t a j n e  e m i s y e  b a n k n o ­
t ó w  w nieograniczonej ilości lub pieniądze rze­
komo srebrne, a w rzeczywistości b o z  w a r ­
t o ś c i .  Ponadto w y l e w y  j e s i e n n e  spowo­
dowały w wiela okolicach kraju n ę d z ę  i 
zmniejszenie się dochodów państwa.

W L i z b o n i e  panuje wielka d e p r e s y a  
e k o n o m i c z n a ,  z powodu brakn wszelkiej 
przedsiębiorczości. Ludzie bogaci i arystokraci 
o p u ś c i l i  k r a j .  Wszystko to razem wziąw­
szy, tworzy poważne n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
d l a  r z ą d u .

Jak i będzie skntek e w e n t u a l n e j  n o w e j  
r e w o 1 n c y i, dziś nie da się przewidzieć. Rząd 
ciągle odracza zwołanie konstytuanty, którą 
przyrzekł zwołać na podstawie p o w s z e c h n e ­
g o  prawa glosowania i g ł o s o w a n i a  k o ­
b i e t ;  rząd obawia się bowiem, że wprowadze­
nie powszechnego prawa glosowania w obecnej 
chwili p r z y w r ó c i ł o b y  r z ą d y  k l e r y ­
k a  1 n e.

Z M a d r y t u  donoszą: 
wielu miastach Portugalii

Krytyczna syiuacytr 
i  Poriutalii.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
Paryż, 31 grudnia.

O sytuacyi w P o r t u g a l i i  donoszą tutaj 
następujące szczegóły:

Sytuacya ogólna jest wprawdzie dla republi­
ki b a r d z o  t r a d n ą ,  ale nie mniej n i e k o ­
r z y s t n a  jest ona dla k r ó l a  M a n u e l a .  
Pretendent D o n  M i g u e l  miałby ewentualnie 
większe szanse, niż k r ó l  M a n u e l ,  którego 
powrót do Portugalii byłby wprost s a m o b ó j ­
s t w e m .  Manuel pozostawił po sobie tak  przy­
krą pamięć w Portugalii, że za kilka la t z 
pewnościąby go z a m o r d o w a n o .

Stan ś r e d n i  jest zw o le n n ik ie m  re p u b lik i . Naj­
większą natomiast tro s -ą  rządu republikańskie­
go są r o b o t n i c y ,  których ogarnęła f o r m a l ­
n a  g o r ą c z k a  s t r a j k o w a .

Skrajni i niesumienni agitatorzy w y  z y s k  u- 
j ą to usposobienie robotników, bądź to w celu 
wywarcia p r e s y i  n a  r z ą d  i k l a s y  p o s i a ­
d a j ą c e ,  bądź też w celu wywołania r o z r u ­
c h ó w ,  których końca nie możuaby przewi 
dzieć. Rząd republikański obawia się r z ą d ó w  
j a k ó b i ń s k i c h  i r z ą d ó w  p o s p ó l s t w a .

S t o s u n k i  w a r m i i  i m a r y n a r c e  
również rozpaczliwe. Każdy żołnierz, który brał 
udział w rewolucyi, c h c i a ł b y  b y ć  o f i c e ­
r e m  , a każdy oficer g e n e r a ł e m .  Rząd stara 
się zaspokoić to niezadowolenie a w a n s a m i  
i p o d a r u n k a m i ,  nie jest jednak w stanie 
wszystkich zadowolnić.

Jeszcze gorsze stosunki są w m a r y n a r c e ,  
której żołnierze rekrutują się z najniższych 
warstw społeczeństwa. O utrzymaniu dyscypli­
ny wśród tych ludzi nie ma wprost obecnie 
mowy.

P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e  P o r t u g a l i i  
jest również rozpaczliwe. Rząd republikański 
przyrzekł z n i e ś ć  różne podatki, ale nie tylko 
ich nie zniósł, ale zaprowadził naw'et n o w e ,  
celem zapewnienia sobie dochodów i bezpie­
czeństwa publicznego.

Berlin, 31 grudnia.
„Loc. Anzg* donosi z L i z b o n y :  Monar­

chistom brak wszelkiej organizacyi. O powrocie 
rządów monarchicznych chwilowo n i e  m a m o­
wy. Natomiast jest możliwość wytworzenia się 
r z ą d ó w  p o s p ó l s t w a .

D y s c y p l i n a  w w o j s k u  z n i k ł a  z n p e ł -  
n i e .  Rząd nie ma nad armią ż a d n e j  w ł a ­
dz y .

Paryż, 31 grudnia. 
Wśród pospólstwa w 

maga się r u c h  
r e w o l u c y j n y .  * * '

W sfe.acli sądowniczych panuje wielkie nie­
zadowolenie z powodu ukarania tych sędziów, 
którzy uwolnili byłego d.yktatoia Frankę.

Liczba robotników, strajkujących w Lizbo­
nie, Oporto i w innych -miastach portugalskich 
ciągle wzrasta.

- Ruch jakobiński.
Paryż, 31 grudnia.

Wobec braku wszelkich wiadomości bezpo­
średnich z L i z b o n y ,  dzienniki reprodukują 
dziś wiadomości, nadeszłe z M a d r y t u :

Szef partyi jakobińskiej S a n t o s  ma w wiel­
kich centrach przemysłowych na prowiucyi wielu 
zwolenników. Rząd wysłał oficerów, których u- 
waża za pewnych, do miast prowincyoualoych, 
zagrożonych ruchem jakobińskim. Środek ten 
jednak o k a z a ł  s i ę  b e z s k u t e c z n y m .

lnformacye rządowe.
/  Madryt, 31 grndnia.

Rząd nie otrzymał ani z Portugalii, aui z ża­
dnej miejscowości granicznej wiadomości, jako­
by w Lizbonie lub wogóle w Portugalii zapa­
nowała krytyczna sytuacya.

Paryż, 31 grudnia.
Agencya Havasa donosi z L i z b o n y :  
H m ister spraw zagi anicznych przyjął oficyal- 

nie przedstawicieli zagranicznej prasy i oświad­
czył im, że w całym kraju  p a n u j e  s p o k ó j .  
Finansowa sytuacya z dnia na dzień p o p r a ­
w i a  s ię ,  dyscyplina w armii i .w marynarce 
j e s t  w y b o r n a ,  religijna agitacya z n i k ł a .  
Odmiennie od pogłosek, rozpuszczanych przez 
nieprzyjaciół republiki, wybory w pizyszłym  ro­
ku w kwietniu przeprowadzone’ będą zupełnie 
niezależnie. Dyrekcyą telegrafów otrzymała po­
lecenie stosowania cenzury tylko do f a ł s z y ­
w y c h  (?!) wiadomości. M inister zaprzeczył, ja ­
koby angielski poseł zażądał wysiania okrętu 
wojennego na rzekę Tajo.

Madryt, 31 grudnia, 
Portcgalski minister spraw zagranicznych, 

M a h a d o, zapytywany o stosunki w Portugalii 
odpowiedział:

W szystkie niepokojące wiadomości s ą  p r z e ­
s a d z o n e .  S trajk i zmniejszają się i będą za­
łatwione w drodze sądów rozjemczych. W ar 
mii i marynarce panuje zadowulniająca dyscy­
plina.

Z a  ro z s z e rz a n ie  a la rm u ją c y c h  wiadomości 
aresztowano pewnego -człowieka. Zresztą nie 
zaszło nic szczególnego. Wiadomości o buncie 
na okrętach wojennych są nieprawdziwe.

Aby przekonać o prawdziwości swych słów, 
zaprosił Mahado dziennikarzy na okręty wo­
jenne i do koszar, aby naocznie mogli się prze­
konać o usposobieniu żołnierzy.

Londyn, 31 grudnia.
Tutejszo poselstwo portugalskie ogłasza ofi­

cjalnie, że pogłoski o grożącem p o w s t a n i u  
w P o r t u g a l i i  rozszerzało pewne indywi­
duum, k t ó r e  j u ż  a r e s z t o w a n o .

Sytuacya w Portugalii jest wprawdzie powa­
żną, a l e  n ie  j e s t  n i e p o k o j ą c ą .

Portugalia i Watykan.
Rzym, 31 grudnia. 

Wielkie zdziwienie wywołał tu  udział p o s ł a  
p o r t u g a l s k i e g o  w składaniu noworocznych 

ratulacyj papieżowi. Od czasu zaprowadzenia 
republiki portugalskiej, zastępca Portugalii zja­
wił się wczoraj pierwszy raz w W atykanie.

Spadek kursów.
Londyn, 31 grudnia.

Z powodu miejscowych stosunków w Portu­
galii k u r s  p a p i e r ó w  p o r t u g a l s k i c h  
s p a d ł  do  66—65 procent.

wanie w S k i e r n i e w i c a c h  tylko k ilka ary­
stokratów austryackich i węgierskich. Z c z ł o n  
k ó w  d w o r u  a u s t r y a c k i e g o  n i e  p r z y ­
b ę d z i e  n i k t .  Margr. Wielopolski przyjechał 
już z Warszawy do Petersburga celem ostatecz' 
nego ułożenia programu polowania.

Petersburg. Urząd spraw zagranicznych de­
mentuje wiadomość o zamierzonym prz.yjeździe 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do S k i e r  
n i e w i e c.

Eokor/cesr,
Petersburg. Mimsterstwo spraw zagrani­

cznych z a p r z e c z a  wiadomości, jakoby Ko 
kowcew miał zostać ambasadorem w Berlinie 
lub w Wiedniu.

Ul£S!Z3V2l@3le

Paryż. Potwierdza się, że prezydent Fallierós 
u ł a s k a w i ł  s k a z a n e g o  n a  ś m i e r ć  D u ­
r a n d a  na roboty przymusowe. Durand miał 
być stracony z początkiem stycznia. Skazano 
go na śmierć za podburzanie do zabijania łami­
strajków. Robotnicy zagrozili, że w razie wyko­
nania wyroku na Durandzie urządzą strajk  ge­
neralny.

Obawa detaonstracyf.
Paryż. Prezydent ministrów udzielił prefektu­

rze policji surowych wskazówek na wypadek 
zamierzonych w dniu pierwszym stycznia de- 
m o n s t r a c y j .  Policya nie dopuści do ż a d n y c h  
demonstracyj na ulicach i placach publicznych.

Po zaazlralącla sam aro.
Kraków, 31 grudnia.

Przełożenie rogatek krakowskich. Magistrat, 
m. Krakowa ogłasza za pomocą afiszów, żo myto 
drogowe pobierane będzie w dotychczasowej wyso­
kości począwszy od d. 2 stycznia 1911 r. na no­
wej linii akcyzowej, która będzie zarazem linią 
mytnlczą. Opłaty mytnicze będą pobiorać urzędy 
akcyzowe w miejscach, oznaczonych zaporami, przez 
które dopiero po niszczeniu opłaty przejechać wolno. 
Obecna linia mytnicza zostanie zniesiona.

Nowe stanowisko dorożek. Z dniem jutrzej­
szym utworzone będzie samodzielna, całodzienne 
stanowisko dorożek na placu przed rzeźnią miejską.

Wystawa prac uczennic szkoły kroju damskiego 
modernistycznego w Krakowie przedłużoną zostaje 
włącznie do niedzieli 1 stycznia, a to: w sobotę 
od 2 — 6 wieczór, zaś w niedzielę od 10 rano do 
2 po południa.

Odznaczenie rosyjskiego malarza. Z Peters­
burga telegrafują: Car M i k o ł a j  nadał malarzowi 
prof. Konstantemu M a k o w s k i e m u  w uznaniu 
jego 60-letniej działalności rangę rzeczywistego 
radcy stanu z tytułem ekscelencyi.

Cesarz i konskrypeya. z  Wiednia donoszą: 
Wczoraj doręczono cesarzowi arkusz konskrypcyjny. 
Cesarz wypełni go własnoręcznie podobnie jak w 
r. 1900. Arkusz ten przechowany będzie w Mu­
zeum, a władze sporządzą dla celów statystycznych 
jego odpis. Cesarz wypełnia wszystkie rubryki co 
do miejsca urodzenia, zatrudnienia i t. p. prócz 
rubryki o przynależności I prywatnym majątku. 
W rubryce zatrudnienie napisał cesarz w r. 1900  
„Cesarz Austryi, Król W ęgLr i t. d."

Wybuch w fabryce prochu. Z B r u k s e l i  do­
noszą Bielajjtwzariu  ̂ królewskiej fabryki prochu w 
Wetteriu nkstąpił wybuch.”*8 robotników zginęło, 
jednego brak. Szkoła materyalna nie jest wielka. 

Otrucie W oczach sądu. Z Nowego Jorku te­
legrafują: Oskarżony o sprzeniewierzenie 80.000
dolarów dyrektor Banku północnego Józef Robiu, 
gdy go wczoraj przyprowadzono przed trybunał, 
padł bezwładny. Stwierdzono, że zażył on truciznę.

€©SMAC
Grfi! Kggleuicii Isiudn iiMai

(hrabiego Stefana Keglevicha Nasi)

P r o M o n t o r
W kraju  i za granicą odznaczony wyłącznic 
d y p l o m a m i  h o n o r o w a n i ' .  8 9 7 1  5 6

CfiST W szędzi8 do nabycia. “I W

Z A K O P A N E Pensyonat l i m  
„SńlEREKOW" [ I I I  
ul. Jagiellońska ** 

Pokoje c i e p ł e ,  s ł o n o c z n e .  K u c h n i a  z d r o ­
w a  i s m a c z n a .  9158 5

Ceny od 5 koron. Ceny od 5 koron

99M er ksiry“
Gazeta losoticn  
I Handlowa tl(IM

••tli*

Dokładne wykazy wszystkich losowań.
Pojularny dział handlowy i giełdowy.
Bezpłatny dodatek „ROCZNIK FINANSOWY" 

zawierający wykazy niepodjętych wygra­
nych i wiadomości handlowo. Prenume­
ra ta  całoroczna 3 K 60 h., półroczna 
1 K 80 h.

Adres: Adm inistracja „Merkurego" w K ra­
kowie, Ryuek główny 5.

Numera okazowe darmo. 498 2 2

i M i f n i e i e .
i)d 31 grudnia 1910 roku, to jest w Sylwestra, 
i couziennie wieczorem — przygrywać będzie

MUZYKA

i U n i i H l u P a l i i f
9278 2 2

o y a
DNIA 31 GRUDNIA 1910 ROKU

Wielki Wieczór 
S y l w e s t r o w y : : : :

& ® N £ E RT 
d w ó c h  k a p e lL

1 POCZĄTEK 0 GODZINIE ÓSMEJ WIECZÓR. 
WSTĘP OD OSOBY 1 KOR.
UPOMINKI DLA PAN ::::::::

Czysty dochód z hiletów przeznaczony jest n a 
c e l e  d o b r o c z y n n e .  9267 1

Dentysta Łr TABOR
orowadzi zakład przy ulicy Szewskiej L .-15. 
Ordynuje od g .  9— 12 i od 3 —5. Ambulatoryum 

dla ubogich od 8—9 rano.
D la  s ł n ż b v c e n y  w z g l ę d n o .  8H71 14 15

Podsiękow asile
Wszystkim, którzy w ciężkim naszym smutku z 

powodu śmierci naszego nkochinego sj na względnie 
pasierba i brata s. p. dra Romana Berkowskiego, 
lekarza powiatowego w Żywcu, okazali nam swoje 
współczucie, jak i tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie, przesyłamy z głębi zbolałego serca nasze* 

o serdeczne ,,Bóg zapłać'*. 9320
L w ó w ,  w grudniu 1910.

Kazimierzowie Łascy 
z roozina.

 n a t u r a l n a

Kancelarya adwokata

B?a RUCHAŁA DANIELAKA
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Telef. 1086. 

7446 11 22

SPECYAUSTA ~ 8983 6 30
C H 0 R 0 3  S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z N Y C H

*  D e  i k  S < © p c £ a M s 2 s I
b. Asystont Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni­
wersytetu Jagieilońs iego, ordynuje od 11—19 i od 3—5. 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

leleień I \im m i
ffilatiomsici Jossj RslornnT

z dnia 31 gruckiia.

riapad na skier1.
Berlin. „Loc. Anzg." donosi z W a r s z a w y :
Teroryści napadli na pewien sklep żydowski, 

znajdujący się przy ulicy Franciszkańskiej, ce­
lem o b r a b o w a n i a  go. Właściciel sklepu 
ciężko ranny, żona jego zabita, a córka śmier­
telnie ranna. Policya aresztowała 80 członków 
tej bandy.

Palim asis w SklepaletsicacSa.
Petersburg. Sekretarz ambasady austryackiej 

bar. L a g o  oświadcza w „Russk. Słowo", że 
W. Ks. Mikołaj M ik o ła jewicz zaprosił na polo-

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w ty m  d zia le  n ie  p o ch o d zą  od

99

ula palaczy 
papierosów

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 32 52

Podziękow anie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 

bł. p. Mężowi, Ojcu naszemu Henrykowi M i k o ł a j e -  
w iC Z O w i,  i w  tej ciężkiej nai-zej chwili pospieszyli 
z wyrazami współczucia, składamy niniejszem ser­
deczne podziękowanie. 9315

Efneslyna MiRołajaslczcmi
, z dziećmi.

którzy, pragnąc zaszanować swo:a zdrowie, 
chętnie 1— 2 halerzy dziennie więcej wydają:

Clłlftspecitllite 170 b“  S:
8183 4 24 1 pudełko (100) tutek 70 h.
Każdy, podający swój adres kartką  korespon­
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Bujań- 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie­

rosów d a r m o  i o p ł a t n i e .
Według zlecenia lekarzy kartk i nie są za­
drukowane, jednakże zawiera każda bibuł­
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  

z podpisem fabrykanta

„ S lO n iA N O " .

0 ZaKoransm
składamy serdeczne podziękowanie za wyrato­
wanie umiejętną, bardzo sumienną opieką na­
szych dwóch malców od niechybnej śmierci.
■* ZAKOPANE, Przecznica 18. 9272

d a n & w l e  O .

Największy wybór firanek koronkowych i tiu­
lowych, stor, półstor (Bonne Femmes) i firane­

czek na pojedyncze szyby (Brise-Bises).
D°m dywanów
Dom mebli

  I f i f ®

i / m S

S . S C H E I N
C i k. dostawca nadworny 

i kameralny * v

W  WIEDNIU,
B s n e r a i & s r k i  12.

Fabryki w Zdircu i w Wiedniu

Filia we Lwowie 
ulica Hetmańska L. 12.

Siedmiojęzykowe katalogi i próbki•ina Żądanie darmo - opłatom

WYCIĄG
z k s ię g i  a te s tó w  Z a k ła d u

'  ^ „ L A K T O L ”

Kraków, ulica św. Anny L 4 .
Po półrocznem spożywaniu „Laktoin" doznałam 

znakomitego polepszenia w chorobie żołądka, której 
żadne środki lekarskie uleczyć nie zdołały. Z całą 
prawdą i sumieniem polecam wszystkim cierpiącym 
jako obecnie wspaniały środek. 8807

Ch. Hodorska
właścicielka willi „Ukrainka'*, Szczawnica.

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
do polowania i dla turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca własnego 

wyrobu 8153 9 0

W. KAPERA W KRAKOW IE,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.

Hotel 
„M o rsk ie  ©ko”  

W Ł. D ZIK 1EW ICZA
poleca

pokoje na jedną osobę po K. 2 ’50, na dwie osoby 
po K. 4'50 z upałem. —  Na werandzie, centralnie 

ogrzanej, u r z ą d z i ł e m

@f£s*©śl zim ow y
g d z i e  k o n c e r t u j e  s t a l e  Orkiestra smycz­

kowa. 8559 10 11

GBSES obok B O Ż E N
Uzdrowisko klimat. 8560 6 20  

w południowym Tyrolu.

Pobyt od 15 września do 30  maja:::::
HOTEL PENS10N 

i Z a k ła d  leczniczy Sonnsnhof.
Kierownicy: Dr Z. Szczepański. 

Dr Charlemont
I l l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  n a  ż ą d a n i e -

IRtor Czaplicki, jubiler
Kraków, Sukiennice 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych. 
Srebro do wypraw ślubnych i obrączki gotowe

na składzie. 8926 3 12

Mechanoleczniczy i onopeuy^..^

Zakład ZanderowsKi
u l .  Z y b l i f e i e w i c z a  9 .  T e l .  1 3 9 3 .

Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów, chorób 
stawów i kości. Leczenie gorącem powietrzem. 
Wyrób gorsetów, pasów przepukl. i t. p. Aparat 

Roentgena w celach rozpoznawczych. -- 
8S54 Otwarty od 9 — 1 i od 4—6. 6 6
Dr Merz. Dr Staszewski Dr Wachtę!,

Zakopane. Pension Liliana od 7 kor. 
Otwarty cały rok. Telefon.

8760  5-5

g a r ś c i
Wiedeń, 31 grudnia. (Giełda południowa.)
Siarki 117'57. ileu ta  majowa 93 4>. Kenta koronowa 

wętMeralra 92’—. AK<>yo aaatr. zaźt. Kroi, tł74-75. Akcjo 
węg. ^ e d .  864‘— . Afcoye Anglobanku 3Jó 50. Akcje 
Unioubanko 641’—. Akcje i4*akveieiuu 'ófi,; 50 . Aiioye Lea- 
ileioaukij 5 j(J g i. Akcje kolei państwowymi 753-—. Lom- 
uardy l l t j '—. Akcye sabryti Brom 740'—. Akoy# tjta*  
uiowe 0 — '—. Ałpiny 7ct>-—. Rim4-41uranyi 6<3'—, Ak- 
cyo praskiego Iow. ielatnego 2005’—. Loey tureckio 
atil'5Ó. Kuble Qó3'50. Akcjo gali o. Banku hipotecznego 
0—'■—.

Usposobienie: spokojne,
Berlin, 31 grudnia. ( Usl.ia poranna.)
Aitcyo kwdyiowe i  14'—. T tw  dyskontowo 194'—.'
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 31 grudnia. _
4-proceutowa renta rosyjska 9o-— rb.; premiówaa s 

1834 rol.u 483'— rb.: premiówka z 1856 roku 3 (9 '— ; 
4*/,-proo. obligacye “p Warszawy 89'45; 5-proc, pozy- 
utKa rosyjska 1 em isji 479’60 rb .; 6-proo. potyczka II  
em isji 37o-50; szlacheckie 3 )0 '— ; 49,-proc. listy idem- 
skio 93-85; 4-proo. listy ziemskie 87'45 rb.; 5-proc. li­
sty m iasta Warszawy 9tj’80 rb .; 4 ’1,-proceutowo listy 
miasta Warszawy 9 i'55  rab .; 4'/-i proo. listy łódzkie 
93-20 m b.; akcje m iasta Lodzi 508—  rb.; akcye Banku 
handl° w 0 '!0 Warszawskiego 481-— rub.; Gukrownia 
3 /D’— rb.; Starachowice 198*50 rb.; Lilpop 135*50 rb.; 
Kadzki 7fc0*-—; Zawiercie 396*— rb.; Żyrardów 23C*— 
rb.; Putiłów 154*75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 91*75 rb .; 
Boman-Szwedo 380*— ; Berlin 40*31.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 81 grudnia.
Pszeaiott na kwiecień 10*97 do 10*98; pszenica na maj 

10*89 do 10*90; pszenica na październik 10-59 do 10-80, 
żyto na kwiecień 7*79 do 7-80; żyto na październik O-— 
do O*--; owies na kwiecień 8-39 do 8-40; owies na pa­
ździernik 0*— do 0*— ; kokurudza na maj 6*56 do 6*o7; 
rzepak na sierpień 13-60 do 13 60. ;

Oferty mierno, cbęó kupna słaba, usposobienie słabe/ 
lekki mróz. —

1
N n m n  św ieiy traił r5rbi do picia! Dla Pań polecane pi zez P P . Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 
[ juji jP kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko- illlllll ŴQ wyprawy położnicze i t. d. Sole i kąpiele rozmaite. W oda leśna własnego wyrobu znana j ako najlepsza i naj sil- 

nieisza. Stare lecznicze winapKoniak francuski. W wielkim wyborze cukierki nrzeciw kaszlowi.
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WARSZAWA REDAKTOR: STEFAN KRZYWOSZEWSKI KRAKÓW

Najpopularniejsza w Polsce i najbardziej aktualna ilustracya Pismo, poświęcone życiu narodowemu i społecznemu, literaturze
tygodniowa. ~ i sztuce.

t s r  €© fi ■ m®**o'Koto 3© stron  tekstu . Co ty d z ień  o k o ł o  @0 IlustracyJ. Ta®
* ■

Artykuły wstępne, - omawiające zagadnienia ze wszystkich dziedzin życia. Odbicie chwili bieżącej. Literatura i sztuka. Ankiety i wywiady. Popularyzacja
. Beletrystyka. Humor.

l ^ ^ z e s z ł ©  d w u s t u  ' s f r s p < S p x * S L c o ' i K r n £ k « S ' S B r «  -

Własna obsługa ilustracyjna i lotograliczna w kraju i zagranicą. — Oddziały redakcyjne i korespondenci w głównychv ogniskach życia polskiego.
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„ROMANS I POWIEŚĆ"
tygodnik powieściowy

n a  8  du&ych s tro n  d a je  pow ieśc i i  n o w e le  n a  ju n a k o m its zy c h  a u to ró w  p o lsk ich  
i  obcych. W  r. 1011  za m ieśc i:  K az. P rze rw y -T e tm n je ra  „P a n n a  U o tszo w ska " , 
W ło d z im ie rza  Ker ' ’ " * . . . .  .G i 'a n d m u « zk  ic-rzy ń sk ieyo  „ W io sn a " , W ik to ra  c .o m u tic k ie y o  „G ra  
te r" , n o w e  u tw o r y  l ie y m o n ta ,  W eyssen h o ffa , K o n a r a , G ra b iń sk ieg o , K o sia -

Jciewicza, Z a p o lsk ie j i  in n y c h .
■ D l a  n f e p r e n u m e r a i o r t f w  „ Ś w i a t a "  1 0  k o r o n  r o c z n i c .  -....... — :

„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ"
premium noworoczne

za w ie r a  6  do  8 k o lo ro w y c h  r e p r o d u k c y i n a jc e ln ie js zy c h  d z ie l w spółczesnego  
m a la rs tw a , n a k le jo n y c h  n a  k a r to n a c h  i  o p a tr zo n y c h  te k s te m  o b ja śn ia ją c y m .  
O tr z y m u ją  j e  w szy sc y  a bonenci, k tó r zy  w  c ią y u  r o k u  „ Ś w ia t"  a b o n o w a li, bez 

ic zg lęd u  n a  to, w  ja k ic h  odstępach  s k ła d a l i  p re n u m e ra tę .  
n i e p r e n n m e r a t o r ó w  „ Ś w i a t a "  5  k o r o n .D l a

K ażdy s ta ły  p ren u m era to r  „ŚWIATA" o trzym u je: 1) Co tydzień  z kilkudziesięciu  s tro n  złożony i k ilkudziesięciu  ilu stracyam i ozdobiony zeszy t „ŚWIATA". 2) Co tydzień  tygodnik  po­
wieściow y „ROMAWS i POWIEŚĆ" zaw ierający 3 — 6 pow ieści i now el; 3 ) P rem ium  now oroczne „ALS5UM SZTUKI POLSKIEJ i OBCEJ", k tó re  w  sprzedaży oddzielnej kosztu je  5 K.

1 EZ S . M U M K I  ^K I S M U M F ^ A T Y  s
Przedpłata »Świata« łącznie z »Romansem i powieścią* i »Albumem sztuki polskiej i obcej* wynosi: k w a r ta ln ie  ko ro n  6 "—, półrocznie ko ro n  12 '—, rocznie ko ro n  21 '—-

N a przesy łkę „A lbum u s z tu k i" ,  k tó ry  o trzym ują w szyscy abonenci, bez w zględu n a  to , jak  w  ciągu ro k u  składali p renum era tę , należy  załączyć 50  hal. 9310 1 2

Prenumefi»atę n a d sy ła ć  n a le ż y  w p rost do A dm lnastracyi „ŚWIATA" w  K rak ow ie , u lic a  Z yb iik iew icza  8 . — Numery okazowe na żądanie bezpłatnie

Do nabycia tylko w le- l e ­
pszych handlach delikate- 
sów i cukierniach. Zastę- jB Ł 1' 
pca: P a w e ł  U n te rw e i-  feu  
ser, Kraków. 8484 s 6 lfc .5

Do egzaminu 
prawno-historycznego
udzielają lekcyj zbiorowych pierwszo­
rzędni prawnicy w konc. Zakładzie nau­
kowym w Krakowie, „Willa Wenecya", 
obok Sokoła. — Bliższe wiadomości 
tamże. 9126 5 10

W paczkach 
po 12, 30 i 
50 h dostać 
można w ap­
tekach, dro-

i  h a n d l a c h  m a  t e r y  a ł .  8263 7 n

•8«CCe§S«IS§§§
Nakładem Księgarni

Andrzem Juszy nsKlego
w FrzempśUi

wyszła nowość 
John Forster Frassp

iif ia  p w "
z 10 ilustracyami.

C en a  e g z e m p . K 3 1— , w  p ię k n e j  
o p ra w ie  p łó c ie n n e j  K 4*— : : : :

Książka powyższa opisuje 
w nadzwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu 
Am eryki 8234 8 12

w i i 6 i i i 8 i 8 0 i e e

*i

N ajw yższe o d zn aczen ia  k w ia tow e!

N ajp rzed n iejszą

H E R B A T Ę C E Y Ł J N
„ H a n g a l l a  C e y lo n  T e a “ '

pod własną marką ochronną „Palm a”, impor­
towaną wprost z Cejlonu, a urzędownie chem. 

badaną po cenie:

HiUpataiatt-ilstsI™!:1!.,.?: 
Si 2 „ fioli-diitóiiS:
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgicr — poleca

A. HAWEŁKA W  KRAKOWIE
Ces. i król. Dost Dworu fiusIr.-Węg. i król. firecyi

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 9067 6 6

E. 18/10 9274 1 3
19

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku mieszczańskiego w Nowym 

Sączu, zastąpionego przez adwokata Dra Flisa, 
odbędzie się dnia 1 lutego 1911 r. o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 105, l i c y ta c ja  dó b r Dąbrowa Iwh. 
413 i Wielogłowy Iwh. 413.

Nieruchomości wystawione na licytacyę są 
ocenione: Dąbrowa na 172.629 kor,, Wielogłowy 
na 193.942 kor.

Najniższa cena co do Dąbrowy 115.086 kor.. 
Co do Wieiogłów 129.293 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. li. Sąd obwodowy, Oddalał IV.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1910,

i r  Skałek psręczony, • 
Inaczej, zwrot pieniędzy. '  S i
Ora A. Rixa Krem na piersi
trznego użycia, trwały skutekl Wspaniały biust, petne 
jędrne kształty ciała w każdym wieku, w krótkim czasie. 
Słoik na próbę 3 K, wielki słoik 8 K. Przy-kre włosy na twa­
rzy usuwa w 6 minutach Dra A. Rixa środek do usuwania 
włosów, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 korony.

Chem. Lubomi. U. RIx, — Wiedeń, IX., Berggasse 17/V. f
W ysyłka dyskretna za zaliczką. 9292 1 a

S© w ^ tM w fe w ts a tif i
folwark gruntów ornych I. klasy okło 230 morgów, łąk 2o, kęp 9. — Folw ark 
położony jest nad rzeką, przy drodze powiatowej i w pobliżu przystanku kolei 
żelazuej. Oferty pod G. H. do Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. t v> 9212 2 2

S l t a c z n e g o !
Za 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krajowa P i o i l * a  B e r e -  
z m e k i e g o ,  L w ó w ,  Pańska u .  
2 %  na rzecz Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. — Codziennie świeże kalafiory.

9273 1 20

T yiho uprosi
znaszej wysyłane 

fabryki

maSsm na
s e l i r a & I a  

mesKie i damshie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość! - ^ g  

Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SU23ETIA*1 Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 5985 4 59

Co? - Pan nie słyszy?
Proszę próbować aparatu, który można 
nosić w uszach całkiem niewidzialnie. 
A parat ten (mikrofon) przywraca słuch 
nawet po długich latach cierpienia. - 
Cena aparatu z przyrządem do wkłada­
nia 21 K. (W yjaśnień i opisu udzielam 
bezpłatnie po otrzymaniu marki listowej). 
Poleca A. S zy in c za k iew icz , skład 
aparatów chirurgicznych, S zcza k o w a . 

9275 1 0

B rzytw y! Jtowosć!
Brzytwa, k tórą potrafi każdy golić się 
sam bez skaleczenia (nawet po raz 
pierwszy) jest najnowszym wynalaz­
kiem! Przewyższa tak zwane aparaty 
do golenia (które skrobią i heblują) tak 
dobrocią, jakoteż i jakością swoją. ■— 
Skaleczenie niemożliwe, dogodność w go- 
leniu niezwykła. Za dobroć i jakość 
ręczy s ię .— Cena wraz z kasetką, ochra­
niaczem i paskiem do ostrzenia 12 K. 
Poleca A. S z y i s c z a k ie w ic z ,  skład 
aparatów chirurgicznych, S z c z a k o w a .

9276 1 o

D u b e ltó w k i L a n c a str a

Dubeltówka Łancastra
z luiami stalowemi j łożyskiem o srebrnych 
prążkach, garn itu r z okrągłą oprawą, b o k iirą  
czka pistol., 16 kal., 38, 48, 65, 62, 75 K i wy­
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z przeszło 3000 odbitek, który każde­
mu wysyła się za darmo, opłacony. W ysyła za 
zaliczką t ł a .  in s  K o n r a d ,  c. i k. nadworny 
dostawca Briix Nr 2378 (Czechy). 6168 6 8

l a n i  r a K r o w y
® Rynek główny 17. @
S  w przechodniej kamienicy na ulicę ©  
H  Bracką, 8632 10 10 ®

W  godzinach
dziennych odstępuję pokój obok Rynku, na  od­
bywanie lekcyi, załatwianie spraw z interesan­
tam i i t. p. Zgłoszenia: „W. B. 14.“ poste re­
stante Kraków. 9248 2 3

Obszerny sklep
narożny z lokalem i kuchnią, róg ulicy 
Karmelickiej i Kilińskiego, zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość u porty era ul. Du­
najewskiego 1. 6. 9277 i .3

K to  c h c e  w y je c h a ć

d o A n T e r y k i
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszellriem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. K a r lsb e r g a
w Hamburgu

Ferdinandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, k tóra 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

8310 14 24

Koncypfenf aMracKi
Dr praw, potrzebny od 1-go stycznia 
1911 r. Zgłoszenia: Dr Emil Psarski, 
Tarnów. 9 2 4 5 3 3 -

Rządca dóbr
w średnim wieku, żonaty, rutynowany w każdej 
gałęzi racyonalaie prowadzonego gospodarstwa, 

chlubnemi świadectwami, obecnie dłuższy 
czas na posadzie, pragnie ją  zmienió od 1 go 
kw ietnia albo 1 lipca 1911 r. Zgłoszenia pod 
9223 przyjmuje A dm inistracja „N. Reformy11. 

9223 2 3

Potrzebujesz Pan b ron i?
do polowania, 

sportu, ogrodu 
lub obrony? To 
proszę zamówić 
zaraz cennik Nr 
67, słynnej, rze­

telnej firmy A. Antonitseh, fabryka broni, Fer­
iach, Karyntya. Za darmo! W erndla karabiny 
pieeb. do polowania 7'50 kor. Takież skrócone 
do formy karabinków i ostrzelane 12 kor. Ta­
kież do śrutu 28 kal. 13-50 kor. .8721 5 10

petersburskie 
i na buciki fasonu amerykańskiego

Pontotaiu t f o i i m
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestowe, korkowe, słomkowe itd.

polecają 8691 3 0

REIMI SPÓŁKA, MMŚ0.

Prawdziwie 14 kar. złots i srebrne 
oiirączki ślubne.

Prawdziwie srebrna obrączka 
ślubna, przez c. k. nrząd ce­
chowana, 10’80K. prawdziwie 
srebrna, pozłacana 1 K, z imi­
ta c j i złota 3 K, 14 karat, 

złota 7-50, 8 50, 9 50 K. Kolczyki, broszki na 
podarki ślubne w gustownem wykonauiu, po 
niskich cenach w bardzo obfitym wyborze. Na 

miarę wystarczy skrawek papieru.
C. I k. nadw. jubiler

Hiirns komrad, Ems Er 2940 (Czechy)
Obficie ilnstr. katalog, główny z przeszło 3000 
odbitek za darmo opłacony. 6130 7 8

fc 1 - «  M ■ e fk d t
lega wy, biały z czarnemi pła­
tami, wabi się Pik. Znalazca 
po zgłoszeniu się z nim u wła­
ściciela, ul. Grodzka 47, II p., 
otrzyma stosowną nagrodę.

9303

$M ep m asarski
w ruchliwej ulicy,- jest do sprzedania 
zaraz. Wiadomość w biurze dzienników 
Hupczyca, Kraków, W iślna 2. 92 <2 a ć

i . . ładny pekój frontowy
umeblowany, z utrzymaniem lub bez, 
jest do wynajęcia od 1 stycznia. Ulica 
św. Krzyża 3, I  p. 9255 2 3

Przygotowuj? .
historycznego i sądowego. 
D r Reinhold, Jasn a  3.

do egzaminu i ry-

Zgloszenia: 
9128 2 3

Handel spożywczy
z magią, jest zaraz do sprzedania. W ia­
domość: ul. Grodzka 46, u portyera. 

9235 2 3

Krupnicza !§<, I p.
Zaraz do wynajęcia pokój słoneczny 
umeblowany, łazienka na miejscu. Wia 
domość tylko na I p. 9138 5 6

Pogygzy sapki  —
harazo eleganckie, tanio do sprzedania 
n Stanisław a Szymika, lakiernika powo­
zów w Krakowie, ul. Niecała 4. 9190 4 6

Na reum atyzm
gościec, po;trzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wieln lekarzy ordynowane i przez zna-
komićości uznano Ł in lB tc n ta n tG a u ifh e -  
r i a e  c o m p o s lta m  z prawnie zarojestr. 

marką ochronną

flN E E W 0 l Si
chemika d: a Ju li es: a  Franzosa, aptekarza 
wTarnopc.lu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząo opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do p rz e g lą d n ię c i Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika D ra  J u l iu s z a  F ra n z o s a  
w  T a rn o p o lu .  W K ra k o w ie  w aptece 
W is z n ie w s k ie g o  i  K e d y n a , jaitoteż 
w drogueryach P a c h u c k ie g O i B e ife ra ,  
W iś n ie w sk ie g o  i  Z o p o tk a , ’ '  - -

M f - 5 5 S  i a r a s s f

S cenki, K a lo s z e , M o g ó ik i
periwniy, pudry i mydła

poleca 
bardzo tanio Ł  w ę h id B a g  26 G rodzka 26.



m  o»< <v >1 a JO. -

róg ulicy Dunajewskiego
rozszerzona w ostatnim czasie i wyposażona w nowe urządzenia, poleca się z Nowym Rokiem

P. T. Publiczności.

Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie napoje, ciasta i i  d.
Z  poważaniem J. HlfliiitlE. wlaśsidel kewiar il-

S łe n sczn y  p o k ó j
1 calom utrzymaniom, tiia. pań lub panienek, 
przy inteligentnej rodzinie (nie pensjonat). — 
W eranda słoneczna. Zakopane, i  rzecznica 6.

41021 7 0

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1911 r.

2 mieszkania na 1.1 li. pi§trze
przy ul. św. Marka I. 27,

po 4 pokoje, przedpokoju, knchni, ła­
zienki. klozety. Strychy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na

ZaKłaii przemysłowy lub biura
odpowiednie.

Tamże m a ły  s k le p  o d  f ro n tu  i
s u t a r e n s  w  p o d w ó rz u , susi o 10 

Wiadomość w sklepie firmy Markus, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, Staro­
wiślna 19, I  !>., od 4— 7 wieczór.

Konccsvcnowany Zakład

SPRZEDAŻY i KUPISA 
M -  T e l e s z n i e k i e j

iv K ra iio n ie , kI. św . J a n a  I. 2 , I p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kompletno urządsenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty. Obra- | 
ty.  Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie- j 
go srebra, Biżnteryę. Lampy, Wózki dla clio- | 
rych i oddzielne sprzęty. " 6783 27 O

Do sprzedania
realność w Prądniku Czerwonym w obsza­
rze okcło 6 morgów, z budynkami, w całości 
lub częściowo, lab też na parcele budowlane. 
Bliższej wiadomości udzieli Kozubck w Zatorze. 
Pośrednictwo niedopuszczalno. ' 9175 4

M l
do kupna przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego ro­
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
3000 odbitek, który na żądanie każdemu 
wysyła się za darmo, opłacony. C. i k. 
nad w. dostawca HANNS KONRAD, Briix 
Nr 2936 (Czechy). — 6176 G 6

farmy:

Br Bolesław Drobner, K ra k to , plac S iezepaislt i 2
poleca-sw ój bo- P ^ i f l f  lf® il38£ lF Me Ekspedycya kobieca. ~ ^ il Wata, bandaże. Opaski miesięczne — wkłady
gato zaopatrzony !3łBBE jm ...—.y i*. do tychże. Opaski brzuszne — pes mrya — przepłuczki — hogary. 78w 10 10

|  ggorapletne w ypraw y  dla poSsśais. .§jS dla niemowląt (do wypożyczania).

Po n lń ic l i  cenccii
knpuje używane ubrania męskie, meote 
itp. M. Schwarc, Kraków, ul. Ksterv 11.

G383 33 40

Do sprzedania
rentowna fabryka. — Wiado 
mość: A. Ch. Weindling, Pod 
górze, Rynek. 8823 4 5

t  «'"k' s t Di; jł- zm* ry

T N i i P P f
- 0 0 le

- - ’•* m

111 g ® 3azdi&ę!
Pathefon jedynie daje reprodukcją muzyki i głosu 
zupełnie czystą i silną! Gra bez igły, szafirem, i nie 
niszczy płyt. Kosztuje koron 25-—, 35-—, 45-—, 
i wyżej. P łyty dwustronne 24 cm. p.o koron 2-50, 
29 cm. po koron 4'50, i 50 cm. po 16 koron. Płyty 
50 cm. g rają  z potrójną siłą. — N a d s w y c z a p a  
a t r a k c j a  dla restauratorów, stowarzyszeń i t. p. 
A paraty szafkowe, salonowe, koncertowe. 130 t a ń c a  
g r a  b e z  p r z e m y .  O doskonałości Pathćfonu 
najlepiej przekonać się osobiście, odwiedzając nasz 
magazyn bez zobowiązania do kupna. Zamawiający 
z prowincyi w razie niepodobania się mogą odwro­
tnie zwrócić franco. K a ta lo g i  d a rm o  i o p ta in ie .  
Co miesiąc nowości. Przerabia się gramofony na 
system *Patliś litylko przez użycie membrany. Na- 

' r  prawy wro własnej pracowni.

Stefan r̂ydziński i Yaeteusz 
1 B e r g e r

K r a k t o i  u l .  Sfcfewska 1 0
S O S -  7880 10 10

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l c w s k l c g o  w  K r a k o w i e .
6997 40 50 Składy we wszystkich aptekach.

sprzedaje z poręczeniem

Józef Tidiy w Ołomuńcu
n i. Franciszka Józefa  1 2 .

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuje, donaprawy i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firma słowiańska!

7939 28 O

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Taniepierze

na pościel!
1 kg. szarych, 
dobrych, dar­
tych 2 K, le­
pszych 2 K 40 

'h.,1 napółbia- 
łychż K 80 h., 

białych 4K , białych, puszystych 5 K 1 0 h . 
1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłataie.
. Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, b ia­
łego lub żółtego nankingu, pierzynalSOcm 
długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 140 
szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 
21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K  20 h, 5 K  70 h; 
piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 

długie, 116 cm. szerokio, 1 2 K 8 0 h , 
Jo tr 80 k- .W ysyłka za zaliczką wyżej 

. ~  opłataie. W ymiana dozwolona. Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. Ś .  B i n i s c h  

(D c scb en itz )  
6371 17 508 0 3 . Czechy.

La n d ©
małe, lekkie, kareta używana, sanki i
w ó zk i n o w e , <lo s p r z e d a n ia  w  p ra c o w n i 
powozów Jana Szyniskiego, -Kraków- 
Grzecórzki I. 31. 9182 3 6

W  i u & f c a .  m y d S o
specjalne do prania w zimnej wodzie, jes t do­
skonałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4'50 
franko. S z y m o n  M u n k , f a b r y k a  m y ­
d ła  w  Ż y w c u  I. 1 0 8 .  — Założona w ro­
ku 1843. 7267 12 50

Dywany Imitacyi smyrneńsKisj
Kr 2097 la 
Jakości z o-. . . J  .m

bydwóch 
stron zu­

pełnie je ­
dnakie o ro­

zmaitych 
deseniach

jak : lew, pies myśliwski, rodzina sarny, łabędź, 
lis, 2 papugi, gnom, tygrys, kozica wykonane 
w pięknych barwach, 100 cm, szerokie, 200 cm 
długie, tylko 5‘60 K. Nr 2098 tak i sam 90 cm 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4'80 K.Bardzo obfity 
wybór garniturów na stoły i  łóżka, kołder fla­
nelowych, watowanych i t. d. Niema ryzykal 
Wymiana dozwolona lub zwret pieniędzy. Wy­
syła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
C. i k. nadworny dostawca H anns Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 2971 (Czechy). Głó­
wny katalog z przeszło 3000 odbitek na żądanie 
każdemu za darmo opłacony. 6161

5  . i m i R f '* '

w - K ' n u . i M 0 H ś
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1911 
roku o d  u d z i a ł ó w  wpłaconych przed dniem 1 p a ź d z i e r ­

n i k a  1 9 1 0  r o k u

poleca
S k ład  p ap ieru  i g a ła n tery i 

Z . Z ie m k ic k i
K r a k ó w  - - - p l a c  M a r y a c k t  I . 2 .
Największy wybór garniturów na biurka 

teki skórzane, portmonetki, pa­
pierośnice, portfelo.

8509 11 0

ClFi@ - - - ■ otrzymać? 
mo;?pa najlepsze ka Sosze 0
Wszystkim, mającym oszczędność na wzglą­
dzie, polecamy znaiiy w Krakowie R y p ck  
główny 1. 14, największy magazyn obnffia

Alfred, Friiikel Sp. kont.
Zastępca: Ł. Stcigler

gdzie nabyć można najłep.-ze i najtrwalsz0 
kalosze i śniegowce oryginalne Petersbursko, 
Amery,.8n8kie i inne fabrykaty po bardzo 
8540 niskich i stałych cenach. 8 io
Największy wybór obuwia męskiego, damsklsgolfrisoW^o

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1910 w kasie Towarzy­
stwa w  Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem ksią­

żeczki udziałowej.
Kraków, w grudniu 19 1 0. 0189 2 8

(Przedruk nie będzie płacony).

Największy i najstarszy w kraju skłai! maszyn do szycia i haftu

J ó z e f a  I w a n i c k i e g o
w  K ra k o w ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. Wo wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie d!a T. S- L.

4468 54 104

motory i lo&omoblle t!o ropy. Kajtas-̂ za siła rsioliii.
B & c łtric h  & Co.

fabryka motorów Y f f i e d e ń ,  X I X / 6 ,
Lwowskie biuro sprzedaży: 9028 3 12

lnź< Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

Jiiłśg£$z *M ein!
Import k(iwy Import herbaty

T a ż  n a d e s z ły  h e r b a ty
noicegozbioru.

Kraków, llynek  główny Z. 3  O-
I*i'zesyłk>i pocztowe od & ^0- 

oplatnie.

■ { * * » * .  środki pomocnicze w  „Macierzankowem“ m ydle praw dziw em  W. Braclia. M ydło to jes t roślinna i natłuszczone i chroni 
skórę od pękama.^ P rzy  używ aniu  tego m ydła staje  się płeć czysta  i św ieża, wszelkie choroby skórne, jak  opalenie, w ągry , pryszcze, 
czeiw ono r£* 1 nosa 1 odmrożenie i t. d. znikają , a  p rzy  nadm iernym  tłuszczu staje się płeć m atowa. Wszędzie do nabycia/

lub  w  głów nym  składzie:



Sobota 31 Grudnia 1910. N O W a  R E F O R M A . Nr 5C7 . y

WWW;!'
^  I łt‘'

WF*! - . .

^tótie^SSaeua-LSscŁi
^ " W ł.y itf i  łijmj

Avancin X. M. Rok Chrystusowy czyli rozmyślania na każdy 
dzień roku o życiu i ntuce Pana naszego Jezusa Chrystusa.
Wydanie nowe . . . . ' ’. .................................... ....  *, 2'60

Jasiński Stan. ftieprześniony dzień. Opowiadanie osnute na tle
stosunków wojskowych w R o s y i ..................................................2‘—

Jastrzębska dr J. Wypisy historyczne ilustrowane dla użytku 
młodzieży przy nauczaniu dziejów powszechnych, wydane pod 
redakcją K. Wachowskiego zeszyt I. z przedpłatą za ostatni
tomu I - g o ...............................................................................................2’ 60

Kądzielski St. Der berńchtigte Kiew’er Hochverrats Prozess 
in den Jahren 1892—4 und die Kiew Sibirischen
Erlebmse des Verfassers.....................................................2'40

Krasicki J. Satyry i listy. Bibl. Uniwers. ludowych Nr 154 . . — ‘50 
Kuszell W. Zarys ekonomii politycznej czyli nauki gospodar-

stwa n aro d o w eg o ..................................................................................... 4'20 j)
Lewandowski S. Henryk S ie m ir a d z k i  Z 97 iłustracyami w tekście 

z 10 heliograwurami, 2-ma kolorowemi fascimiliami szkiców
olejnych i portretem. Wydanie d r u g i e ...........................................30'—

Marek A. Bociany. Obrazek ludowy w 1 akcie. Teatr amat. N. 99 —’80
Mellerowa Z. Wdowa z Efezu. Komedye i d y a lo g i ........................... 5-20
Mickiewicz A. Poezye. Wyd. nowe zupełne. 4 tomy K 6, w opr. 8-—

— „ „ na welinie K 10, w opr...................... 14’—
Nałkowska—Rygier. Rówieśnice. Powieść. Wyd. I I ............................... 470  -
Markiewicz Jodko. Wrażenia hodowcy i rolnika w Szwajcara‘ — ’80
Sikorska H. Baśń O szczęściu. Poezye  ........................................... “,2'60
Swett Marden. Siła woli i pow odzenia ........................... . . . .  2-—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ł s IM , G ry  to w arzysk ie , E o n ie  na blc ju ra c h
poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

&  S Z C S U H K O W S M
  K R A K Ó W  — G R O DZK A L . 2 .  -----

8511 6 0

M arm olada św ieża  te g o ro czn a
m o r d o w a ......................................................     8'50 K
malinowa bez p e s te k ...........................................................................................................................8'50 „

„ z p e s tk a m i.......................................................................................................................7-— „
w iś n io w a ............................................................................. ... ...........................................................8-— „
j a b ł k o w a ...........................................................  6'40 „
melanż bardzo sm aczny ....................................................................................................................... 4-80 „
llarm olady nasze polecamy jako nader pożywno i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

B ra n d sta d ler  i S p ó łk a , F ab ryk a cu k ró w  w e  L w ow ie. 8477 10 0

za 5 kg. w ozdobnem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczka..

9253 2 3

x «

$ 9 o m  z m o w y .
MARTY CSkil

Laski z bambusu do NART. — Obręcze śniegowe, 
i; SANKI szwajcarskie „LENKER

z kierownicą i hamulcem.

S i F  M K I
(R odle)

sportowe dla dorosłych i dzieci

#692 4 4 polecają w największym wyborze najtaniej

HEIM i SKA, KRAKÓW, RYNEK 37.
Cenniki na żądanie gratis 1 franko.

*isssK€rtkj u l .  P @ s @ ls k a  2 2
po przejściu na innego właściciela gruntownie ze­
wnątrz i wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła- . 
z i e n k i ,  t e l e f o n  i - e t a j i i i a  w »  m i e j  s o u .  w - - - ■ —.r -  s e a i  o o -

Ceaa pekol ze ś«»Ia$Iesa i U&1&&4
o « 3 L  S  'w zr& T s ry s k .  T M

rw

Censi ki
wysyła sic 

darmo 
i oui&lnie.

Jes t  na jp iękn iejszym  
p odarunk iem

L w ó w
' ulica SyKstaskn t. 2

Tel. 1560.'

odtwarza śpiew, deklamacye, śmiech i t. p., bawi 
U r p n i U l O n  starych i  młodych.

f if fP t lf t iF f lf ł  inncJ marki okazuje się po La byciu bezwartościowym 
U iU li lU iU l l  i każdy kupuje później gramofon z marką , anio.jk 

piszący11 jako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.

f tP f fF f in f f t l l  oryłPnalny z marką „aniołek piszący11 gra  znpełnie 
U rU i i lU lU i l  bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.
ę m j n 0 f t ) n  z marką „aniołek piszący11 gra zapomoca igły lub

ś t m m f l f n n  koncertowy z 5 płytami t. j. 10 zdjęć, kosztuje 
U F U II lU lU ll K 50 6348 12 0
Gramofonowe płyty z marką „aniołek piszący11 nie charczą, nie 
ulegają zniszczeniu i wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

~ Generalny zastępca flhc. Ton/. Gramofonów w Londynie. f f r a k ó w
« O T < tT 3 e - e j :  l ^ e M s i e i ?  Grodzka71 (o&okWawelu)

Wszelkie płyty prócz marki „aniołek piszący11 kosztują K 2 —. v Tel. 1241.

Z n ak om ita

Herbata i wieżą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

1
w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 8681 10 o

HYGIENIGZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGARETOWE

CKHiisky K rajow e) D ó b r  B r z e iie

pfslcea hassdel w Krakowie.
*• - . *. -

!->• -- v. S i

O © ©

M  głśtony l. Z4, (n m u m to o M u ) tel. 1133.
Udziela kredytu wekslowego i budowlanego. Przeprowadza 
budowy i adaptacye. Przyjmuje administracyę domów, udzie­
lając zaliczek na czynsze.; Interweniuje przy sprzedażach

realności.

• V  Przyjmuje BkMKi, oszczędności nu 5 procent. " W
Sprzedaż'wagonowa węgltTgórnośląskiego z jedynej polskiej 
firm y „Eksport śląski11 w Katowicach.

polecamy

Męskie liuciki sznurowana, ijardza trwałe,' 
pata.............................. K7’50

7935 10 10

© C ©

• polecamy

Damskie H i  M m  z flanelą, wiel- 
k&śd od 35-38, tcena zniżana) para K 5’-

F A T T M G E H A
mięsne placki dla psów
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
D ostać  m ożn a w szę d z ie .

EL P O LS TE R E R , W r.-N e a s ta d t 1.
(Fabryka F attingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu)
W y s t 5 ? z e f f R ć  B i ę  n a ś l a d l o w n l c t w .

Biiiy meskis z cholewami, sRórznne, od H15 do 28, dla chłopców od R4’50 do do R 9’-, w największym wyhorze.

Mreil Pr©riiel, sP. mm PraHfw, RyneK & M
Zaslępca L  Sifeglfer,Kalosze oryg. petersburskie z trójkątem. ;  

wszystkie fasony po najniższych cenach,
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo 
i opłatnie. 8539 8 8

2859 16 16

Herbata z Brodów

Herbata z ErodówI

Cd dawlsu diurna z swej donosi I zepastiû zaana prawdziwi
■ Herbatę rosyjską

1 zbioru majowego, poleca Ł sitd S l 190

W.  A D A M O W I C Z A
w  B fO cailh  na pograniczu rozyjłkieoi

1 tnnt „Familijnej11 bardzo dobrej .....................• • • K ^ 80
1 fant „Melanga de Moskou11 w oryg. opak., najlepszej 5 
1 fan t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7‘
1 fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych -UO 
Kawa Ceylen palona gorącem powietrzem ■/, kg. K 1‘60 i 2’2U 
Bulion wołvński 1 kilo .....................................................K 6U0

§

M '.W JJŁ.

Pf l TEHTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  DZKAftSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasso 2. (Telefon 5S62).

21 79 0

Generalne zastępstwo; Kraków, Wrzesińsica 11. Nr telefonu 2047/VI!l, 46 52 o

Hygieniczns mydlą prze- 
tłuszczons toaletowe

są przygotowane według najnowszych wyrna-* 
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienie 

.J- y i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać się naśiadownictwl Cena począwszy od 6G o
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Pensyonat „Królewianka"
Dunajewskiego 6.

Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa, dla najdelikatniej­
szych organizmów zalecana. Tamże można do­
stać obiady na miasto. 9317 1 4

K u g i ł b ? i ń
niedrogo kilkadziesiąt tomów dzieł pol­
skich do u z u p e łn ie n ia  biblioteczki. Spis 
i cena do Administracyi ,.N. Reformy" 
pod „ B ib l io te k a ” . 9305

Potrzebno zaraz osobo
któraby mogła ndzielać konw ersacji nie­
mieckiej. Zgłoszenia W. 0. poste rest. 
Krowodrza, za okaz. kwitu inser. 9314

Mleczarnia
z konseusem kawiarnianym, dobrze idąca za­
raz do sprzedania, z powodu wyjazdu. W iado­
mość ul. Krowoderska 53. 9311

w bliskości kościoła i klimatyki, na zi­
mę zaopatrzona, do wynajęcia. 

Wiadomości udziela kancelarya adw. 
Dra Zapały w Nowym Targu. 9302 1 3

Biegła koronczarka
udziela prywatnie lekcyj wyrobu koronek kloc­
kowych i tenerifa. Wiadomość ul. Kopernik? 
8, I, p., oficyny. Pepłowska, 9312 1 2

io ii  i inni
p< 
a:

II. Ifflsli, w liSaile, ul. t e s l i®  15.
na jasełka i t. p. poleca koncesyonowany skład 

o^ni sztucznych 9244 2 10

.1. P i.O SK fl. n l. S z e w sk a  s*J . PŁ©SKA, u l. S zew sk a
NOWOŚĆ! ze świccącemi cyferblatami 
zegarki i budziki Kieszonkowe „l-iterna“, 

1 paryskie voy. repetiery, ścienne maho- 
* Diowe — oraz zegarki Patek Philippe, 

Badollet, Mermod, Longines, Schaffhaa- 
sen, Zenith. Roskopf, Omega i inne bar 

tanie na podarki. 8785 9 100

PftLKRNm KAW?
' , „, I, n.f— j hutiw k

rfVii&nłt&S23t$ 8S88&9 wybomrt geteiAł

KaKj( palonej 
t IATT21\U  najnowszym

n  1  I najlepszym  «p«* 
Bobem za pomocą

|4 RAKÓW po cenach 
najniższych.

«1. J H W O R M I C K l i
6711 39 O

f amiast powinszowali noworocznych 
złożyli na Uniwersytet Indowy: 
prof. Józef Grzybowski 5 K, prof. 

Bruner 5 K, Anna Rapaportowa 4 K, 
Dr. M. Balsigerowa 2 K, Marya P a­
szkowska 1 Iv, Dr Eisenberg 5 K, Sta­
nisław Fromowicz 1 K, Helena Radliń­
ska 2 K, Dr Bolesław Drobner 3 K, E. 
Wróblewska 2 K. Dr Zofia Golińska 2 K.

' 9306

Futro męskie
prawie nowe, do sprzedania. Wiadomość: Skobel, 
kucharz, w hotelu Royal. 9301

l y s l i a l f e r l a
z praktyką 5-letnia. obeznana dobrze z kore 
spondencyą polską i niemiecką, pisząca na m a­
szynie, poszukuje posady od 1 stycznia 19fi, 
w poważnem przedsiębiorstwie przemysłowo- 
handlowem lub instytucyi finansowej w Kra­
kowie lub Lwowie. Zgłoszenia pod „Auto 24“ 
poste restante Kraków. 8246 2 3

6569 2 2Magazyn
prowadzony fn liryczni o

przeto tanio 
pamiętać że tanio
a że firma stara i solidna

więcitowarpewny

mmmm
i <

<3 O £>

NA

r -

::y

<£|d E>
w

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca iustrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagTanieznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
9008 przegranych. 14 o

lujem? M in  fil. z roczną praktyką w 
gimn. rządów., poszu­

kuje posady guwernerki, lekcyj (także za utrzy­
manie). Zgłoszenia „Pracow ity" poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kw itu inser. 9286 1 S

Języki:

Angielski 
F r a n e is s M  

NiemieeM S i, a.
Początki, Konwersacya, Clramaty- 
ka, Korespondencja, L iteratura. 
Lekcye osobne i zbiorowo mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
9240 narodowości, 2 0

B e r l i t z  S c h t*o i
ul. św. Jana 3.

Meble
różne i lampy, zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: nl. Zgoda 3, parter. 9287 1 3

Poszukuje zajęcia biurowego
lab posady kasyerki, ukończona seminarzystka. 
Zgłoszenia „ l .  X.“ poste restante- Kraków, za 
okazaniem kw itu inser. 9 .85  1 3

^7H Ś i0m  c ł a n p y i  s ^ e n t a  abi- 
0 £ U i\d lll  O lm lliJ !  turyenta zaraz —
Zgłoszenia pod adresem: Schupp, poczta 
Stryszów. 0280 1 2

Hesfausacya z zajazdem
'/. w.szelkiemi koncesyarai, co do napojów, 
zabaw i t. p., w bardzo uczęszcza nem 
miejsca wycieczkowem, z pięknym ogro­
dem gościnnym, 2 morgami pola, całe 
przedsiębiorstwo bardzo dobre, do sprze­
dania wraz z inwentarzem na bardzo 
korzystnych warunkach. W płata 10— 
12.000 kor. Wiadomości odzieli z grze­
czności pan Ign. Griin, Starowiślna 41.

9263 i  3

Pssil iii o liia
syą i prowizyą, tylko dla pierwszorzę­
dnej siły, obznajomionej ze sprzedażą 
piwa beczkowego i butelkowego. Zgło­
szenia z podaniem referencyj i odpisami 
świadectw, przyjmuje pod J. K. Główna 
A gencja Dzienników i Ogłoszeń, K ra­
ków, Sławkowska 2. 9251 3 4

. 2 0  koron d zien n ie  '
i  więcej, może zarobić każdy, kto odwie­
dza prywatnych odbiorców, przez sprze­
daż pokupnego przedmiotu na spłaty. 
Czynność ta  nadaje się także jako po­
boczne zajęcie. Zgłoszenia: „Dauernder 
Verdienst", Wiedeń, VIII., Lerclien- 
gasse 34. 9270 1 2

D l o c z t t o ?
powinien się każdy przekonać o 
rzetelności tkalni i domu wysyłko­
wego S r a s i  K re jc& r, S o b r t s k a  
9 2 0 0 ,  Czechy. Wysyłamy każde­
mu broszurę i wspaniały zbiór to­
warów' lnianych i bawełnianych 
z a  d a fsa o , o p ła c o n y . W szelkie 

irawy i urządzenia. Prosimy 
ówić na próbę 6 prześcieradeł 
ta-, 150/200 14 kor. 9295 1 0

Eoiasisrs
na posadę u r z ę & t ik a  b u c h a l te ry -
CZnetJO z kwalilikacyą teoretyczną i 
praktyczną do buchalteryi podwójnej i 
samodzielnego zestawiania bilansów, o- 
głasza Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych we 
Lwowie, hotel Żorża. — W arunki: nie 
przekroczony 40 życia, pierwszy rok 
służby prowizoryczny; płaca 3600 K 
rocznie. Fodania pisemne wnosić należy 
do 31 s ty c z n ia  1911. 929 71  5

ra
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i uamska,, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k a  wystarcz:-. 

9307 1 20

10 mP Koron tioswo
stale i lekko zarobię, niec-h prześle swój adres 
do firmy Ł. Schaeshfer, W iedeń 104-NYI/2, 
Postfach 57 5. 9203

RaJżeńsfujrR
kaw aler, przystojny, la t 27, urzędnik autono­
miczny ua stałej posadzie, pragnie poznać pannę, 
inteligentną, przystojną i posażną. w celu ma­
trymonialnym. Rzecz traktuje na seryo. Anonimy 
do kosza. „Sekretarz" poste rest. "Nowy Sącz, 
za okazaniem kw itu inserat. 9299 1 5 .

T an ie , czeu k le
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych IC 9-60, 
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak  puch dartych, 18 K, 

24 K; białych jak  śnieg, miękich jak  puch, 
dartych 30 K, 36 K. W ysyłka opłacona za 
zaliczką. W ym iana i przyjęcie uapowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Beneclikt Sachsel, Lobes Nr 274, bei Pilsen, 

(Bohmen). 8585 5 6

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

1 .
na parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

I-sze piętro
obok mego mieszkania, przeto też- z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczna. 
Najnowsze towrary  na obecny sezon, ja- 
koto: Plusze, we! we ty  angielskie, mate- 
ryały sukienne, wełniane i jedwabne na 
kostyumy, suknie i bluzki, oraz nowości 
karnawałowo w sukniach koronkowych, 
tiulowych, w popelinach crepo de chine.

Wielki wybór dywanów, chodników, 
kap pluszowych i koronkowych, porłyer. 
s tor tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
9308 X 6 D. P&clmer.

v. Wszelka .7 

\ konfeltcya 

7. futrzana .7
in.Qska, dziecięca. 

W

Złoty medal, najwyższe odzna­
czenie na wystawie łowieckiej 
w Wiedniu 1910 rokn.............

W

.Nażądanie wysyłka modeli.

U W W W U W W  
V  V  V  W  W  V

| : Nowości na suknie damskie :
£  jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanolki. 6792 15 o

|  Octowe kosfyumy* 4akisa»j M uzM  i halki. 
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla cidopców i panienek
poleca po cenach najniższych

jtiarya - Hr#w • l

Dom handlowy i konc. bioro pośrednictwa Adama Bilidskiepo
w Krakowie, ulica Szewska 11, Telefon Nr. 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak  w śródmieściu jakoteż w W ielkim 
Krakowie, oraz m ajątki ziemskie, realności, wille i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania. — 
K ilka kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy IV-tej okazyjnie do nabycia. 9125 8 10

Zastosowanie wiedzy 
w  7 ¥ c i u  p r a k t y c z n e ^
wydało niejednokrotnie zdumiewające wyniki i przyniosło wiele 
pożytku ogółowi. Zwłaczcza hygiena święci prawie na każdym kroku 
tryumfy. — W  ostatnich czasach zaliczono do najznakomitszych 

środków przeciwnikotynowych p r e p a r a t

9 9

który pochł nia nikotynę, czyli, wyrażając się naukowo, tworzy 
z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to
właściwości zawdzięczyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 
a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. Że tak jest, świadczy 
następujące uznanie, jakiem raczył ranie zaszczycić JW Tan Prof.

Dr A Mars:
Do

W P. M m  Bełdowskiego w Kmkoicie.

Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu jak używam 
Pańskiej waty ,,SALVES0L‘‘ w cygarniczkach szklanych, nie do­
znaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia ty ­
toniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobraniem poczto- 
wera itd,

Z wysokim poważaniem 
3051 10 o P ro f. d r  A n to n i  M a rs.

9*CO

W skutek takiej wybitnej właściwości i takich zalet

tutki cygarefowe „SłHiVSSOLu
są dzisiaj daleko poszukiwane. Polecam nadto W atę Salvesol pa- 
kiecik po 30 i 60 li. i do tejże cygarniczki szklane hygieniczne.

Do nabycia w trafikach i handlach.

F a b r y k a  t u t e k  i  b i b u ł e k  c y y a r e t o w y c b

Mr Wi. Bełdowski —  Kraków.

m b ś  E a m a r a i ą  B l s a n w
całe I piętro od 1-go października 1911 r. do wynajęcia na
!©kal@ — Miim — haaik — itp.
Wiadomość: Strąk, ul. Dunajewskiego 1. II. 9149 2 2

m i  o - m m m

W . U S T Y A N O W IC Z  i  S ka  
'Kratówi . . . ul. smoleńska I. 317

” T s i i f o o  0107 .  '  T e leg r .  a d r e s :  Ustyanowiez ,  S m o leń s k a  31.
Naprawa samochodów', rekonstrukeye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcyi m aszyny  
i pierwszorzędny' personal techniczny daje gw arancje  

£ nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz 
c fach wchodzących. 8319 7 20f  » *• t'

Przemysł ceramiczny
f e t l y n e  polskie pismo dla fabr. cegieł, dachówek, wapna, kafli,_gipsu i t. p., 
wychodzi w Krakowie pod redakcyą i n ż .  R o m a n a  Z . C i e s i e l s k i e g o .  
Adres: Kraków, Garncarska 14. 8970 7 10

f e l le  UMmm
« \  są skutkam i złego tiawienia.

Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znano skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i karczowe bole łagodzi i usuwa, jes t D r a  R « s y

b a l s a i u  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze. ,
l f 1 Na w szystldcJj c z ę śc ia ch  o p a k o w a n ia
. . U o l l  4 U £ b i i l t , ,  znajd u je ssie. za rej. zn ak  och ron n y , --.yznajd u je sio . za rej. zn ak  och ron n y  
S li la d  g łó w n y : A p ic k a  B. 7RAGNEHA, c. i  k . d o s ta w c y  d w o ra ,  pod 

„Czarnym orłem“ , PRASA, Ma!a Strana 203, róg nlicy Nerudowej.
Wysyła s i j pocztą codzień. tsy r f i ' )  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K I. Poczta, po 

otrzymaniu 150  k .  wysyła się małą flaszkę, za 2 80 K. wielką ilaszkę, 4-70 K. za 2 wiel- 
kio flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 23 K. 1-1 wielkich flaszek, opłatnio do wszyst- 
Kiclr stacyj austro-węgicr. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 20 20

M i  PtiSlm m ł l  
Jan G odzirk l e i K ra ko w ie . Senacka 7

T@Ie!on Nr 1189
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszolkie materyały budowlane, jakoto: 
cement, wapno hydrauliczne, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę dacho­
wą, dachówkę czerwoną tłoczoną i ciągniętą, knrpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

Radiałke do budowy kominów fakmzsiyck.
Cegłę pastą do lekkich ścianek działowych.

Ozdobno i pojedyncze ogrodzenia sisiUowe. Eruł kolczasty.

Jon
GotfzIcKi
Cenniki gratis i franko. 7146 14 0

Kruków x 
Senacko l  
Tel. im.

Cenniki gratis i franka.

Z D ru k a m i L ite rack ie j Krakowie^ u l. Jag iellońska 10 ,

Hoszyny do przyrządzania paszy
sieczkarnie, krajacze buraków, par.nl- 

bi do pasay, p©npy do gnojówki,
jakoteż wszelkie inne maszyny i narzędzia gospoda, • 
skie konstrukcyi najuowszej, która okazała się najle- 

f  psza, wyrabia

Pil. HaSrflRTH ii Co., WietieA lljatatest !1.
K atalogi za darmo, opłacone. Zastępcy, odsprzedawcv 
pożądani. \  8638 3 5 "

a
Istniejąca od dawna “ 6183 16 0

Spżpiliiifl K to  pod firmy J. Gumpio&ncz
znajduje się stale i niezmiennie przy p i .  W  W . Ś w i ę t y c h  1. 8  i poleca w l c l l i i  W y b ó r  
n o w y c h  dziel beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
P. T. abonentom z prowineyi wysyła się książki w speoyaluych skrzyneczkach.

g |]  w Krakowie, piać WW. Świętych L. 8. m

N w e  kursa przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i buchalteryi państwowej, 
buchalteryi kupieckiej pojed. i podwójnej w_e yuszystkich metodach, ko­
respondencja handl. w języku polskim i niemieckin^ kaligrafii, steno­
grafii, rozpoczynam dnia 3 i 15 stycznia 1911. —  W pisy przyjmuje 
i ustnych informacja udziela biuro bucnalteryjne w Krakowie przy 
ulicy Dietlowskiej 1. 68. Telefon 1137 od 8—9 rano j 0(j 3 — 5 popoł. 
Dla pań osobne godziny. — Za korzystny rezultat egzaminu ręczę

H e n r y k  G o t t l i e b
Sądzie kraj-, były Dyrektor 

9265 1 i
zaprzysiężony znawca ksiąg' handlowych przy c. k.

w Banku warszawskim.

R ządca d rukarn i K, Górski,



T e l. 112. T e L  1 1 2 . roślin doniczkow ych, jako to : palm , a rau k ary j, paproci, kam elij,?  
azalij, ch rysantcm . itp ., kw iatów  ciętych, bukietów  i wieńców, 
cebulek haarlem skich. kłęczy, sadzonek drzew owocowych, 
krzew ów , drzew  ozdobnych, roślin  dekoracyjnych —  poleca

ZaRład ogrodniczy śo. Józefa dla osieroconych ciiiopcóa
w Krakowie, Harmelicka 68, telegraficznie: Jćzsfici

Zamówienia z prowincyi odw rotną‘pocztą. 7706 20 o Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą

Ornaty, S4ii!y t Sukienki gotowe

K r a k ó w ,  R y n e k  8 -

polscafą w  w ie lk im  w y b o rz e  
i p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  - -

zaczęte. K o m ż e  tiulowe odpasowane i  gotowe
Kof©nki tiulowe i niciane do komż, alb i obrusów. — Adamaszki lyońskie jedwabne 
i wełniane. — Fręile 1 Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. — Galeny złote 
pozłacane i jedwabne. — Kolurnuy haftowane do ornatów i kap. * 7124 5 o

} ~ v:. __ •>*.A-.SA.>-S?

iijp v '<£

P r e s s  a  t o w a r e m  © f a e y i t a !

¥axaill&ha z  c u k rem
(nae^fe^slaia  p r z y p r a w a

sEo p ieczyw a).

P roszek do pieczywo
C z a s  t o  p ie n ią d z *

99ViteIH©“
Szybki sp osób  sp o rz ą d z a n ia  g a la re t  
ow ocow ych  w  ro zm a ity ch  sm ak ach .

Pierwsza galic. fabryka olejków eterycznych 
i cssencyi octowych — Lwów, Na Błonie 10. 876'J 4 4

l i kolorowe, świeckie i  kościelne wykonuje

SZKOŁA i PRACOWNIA HAFTÓW  
„Im. Król. Jadwigi*'

'A n to n in y  P ię tk o w e j
w Krakowie, ul. Nawewiejska 22.

R B H
Kurs nanki haftu maszynowego dwumiesięczny. 
Szycie i haftowanie wypraw ślubnych i bielizny 

kościelnej.
Za szybkie, piękne i trwałe wykonanie haftów 
poręcza 10-lot iii a praca ku zadowoleniu P. T. 
Odbiorców, jak  niemniej zastosowanie najzna­
komitszych maszyn firihy li. Pawłowski. Dla 
wygody p, T. Publiczności zamówienia przyjmuje 

■ rohety oddaje w sklepie firmy R, Pawłow­
ski, w Krakowie, Rynek 18. — Na żądanie wy­
syła się cenniki. 7701 10 o’

lidem tutora, cnby d e n
UDAM PIASECKI

raków, ul. Dtuga 12 — ul. Floryańska 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 43 O 
M T  P ro sz ę  żądać w szęd z ie .

Pożyczki urzędnikom
wszelkich kategoryj, lekarzom, adwokatom, kon- 
dyktowe i niekondyktowe, kredyt wekslowy. 
Pozyczki na hipotekę, realności miejskich (mu- 
towanych) i miejskich (ponad 5 morgów) i na 
dobra. Koncesjonowane biuro dla kredytu hipo­
tecznego i osobistego. Lwów, ul. [Sapiehy 1. S. 

0222 3 9

1 .  l l t l l f
R r s k ć s ? ,  R o s i e k  g lo s & K P  2 2 .

naprzeciw odwachu.

Shiad lam p - - - sztiła 
psrceiaisp i f a j a n s e

poleca
lampy naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na- 

ftowemi żarowemi.

Świeczniki eieSsirycz&e, sastawy
szklanne i porcelanowe stoło­

we, Granitową porcelanę.

I f l i S l f  I « 1  ^
garniturów na umywalnie.

WACŁAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie, Rynek główny 20, 
(róg ul. Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotych, srebrnych 
i różnych kosztowności po cenach 

najumiarkowańszych.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z cllińslUogo srebra. \,r naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamiany 

i reparacye. 8324 4 6

R a n srh l hars&fiskis
śpiewające we 
■dnie i przy 

świetle, do na­
bycia od 10 do 
20 K, samiczki 
o*l 3 do 6 k o r .

FranciszeR l $ m l  Mów, św. SeRaslyana 17.
8901 0 10

Z m ia n a
I n

m e b l i

1.  l i i i
p la c uistniejącego od roku 1880, przy 

Maryackim 1. 3.

na piać BamS&ikanśkl i. 4.
9120 do własnej realności. 3 12

FILIA C. K. UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 2\
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sp rzed a je  i kupu je  pap iery  w artościow e, m onety  z a ­
graniczne, w ydaje  listy  k redy tow e i czeki na zagranicę, w ypłaca kupony i w y­
losowane efek ty  bez p o trącen ia  prowizyi, ubezpiecza pap iery  losow ane przeciw

strac ie  przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De-
posits) w opancerzonych  kasach ogniotrw ałych.

Przyjm uje  zam knięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem
i innem i kosztow nościam i przez w akacye do czasow ego przechow ania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku  bieżącym  i na 
książeczki rachunku  b ieżącego ; w ydaje  na żądanie oprocent. a sygnacye  kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii p rzy  ulicy Z acisze. O sobny
m agazyn tranzytow y. O sobny tor ko lejow y.

Sprzedaż w ęgli krajowych i śląskich.
W chód z u licy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za  po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów  w artościow ych  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t  d.).
I. piętro — telefon Nr 7 

D yrekcyą  u d z i e l a  in fo rm a cy i  w  s p r a w ie  k redy tów  b u d o w l a n y c h  1 p o ż y c z e k  h ip ,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

rentowną, solidnie zbudowaną, w cenie 
od 100—200.000 koron, bez pośredni­
ctwa. Zgłoszenia pod „Interes*1 poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu. 9236 2 2

fte w e  k u n a
przygotowawcze do egzaminu z rachun­
kowości państwowej i buchalteryi pań­
stwowej i buchalteryi kupieckiej poje­
dynczej i podwójnej ro z p o c z y n a m  
d n ia  7 s ty c z n ia  1912; tego samego 
dnia rozpocznie się również w mojej 
szkoło h u r s  s te n o g r a f i i ;  naukę pro­
wadzi ć będzie lektor c. k. Uniwersytetu 
•Jagiellońskiego p. .S s p r y k  N e n n e l.

Wpisy przyjmuje i ustnych intorma- 
cyi udziela b iu ro  b u o j ta l is r y jn e  
w Krakowie, Floryańska 1. 55 1. p. 
telefon Nr. 203(i/VIIi. od 8—10 rano 
i od 3 — 4 popol. W mojej szkole pisa­
nia na masz3Tnach można się wyuczyć 
pisania na maszynach różnego systemu 
i pomnażania pism. Honoraryum i wa­
runki spłaty tegoż bardzo przystępne.

S ł s s i l s f s u  ^ Ł s r s i a t o w k z
c. k. urzędnik rachunkowy skarbowy, zaprzy­
siężony znawca ksiąg handlowych, lustrator 
Stowarzyszeń z&rob. i gosp.. b. Dyrektor Sto­

warzyszenia. 9200 6 0

iE & T O lS a

I f hi i Ffiinlf twa
l m% ulica Ranrcnowlcza 1.1.

(dom własny)

wyłączne zastępstwo na Calicyę i Buko­
winę fabryk: Rur stalowych bez szwu 
austryackich walcowni Mannesmanna w Komo- 
tau  i Sur żelaznych spawanych w Schonbrunn, 
Armatur firmy K. v. Munttermann w Biolsku, 

oraz wielu iunych, otworzyło własne

lita*® Teeftsieme
ze współudziałem sił fachowych, zajmująco się 
wykonaniem planów, kosztorysów i wszelkich 
robót wchodzących w zakres in sta lac ji ruro­
ciągowych. n wszczególności: Wodociągów, 
U rz ą d z e ń  gazowych, C e n tra ln y c h  ogrze­
wań, oraz Oświetlenia gazem  bencido- 
w y m  (powietrze nasycane parami benzyny), 
nadającym się szczególnie do oświetlenia za­
kładów przemysłowych, gorzelń, browarów, mlc 
czarń. dworów, sanatoryów, szpitali i t. p. oraz 

mniejszych miast.
Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inno prace techniczne i na zapytanie służymy 

bezpłatnie potrzebnemi informacjami.

Jako zastępcy fabryk najważniejszych a rtjkn - 
łów, jesteśmy w stanie wykonywać pornczone 
nam roboty po najniższych cenach. 9206 5 20

W a t e r m a n l s
(Ideał)

FouiitaSiiPen
Słynne na całym świccie. Roczny zbyt ponad milion piór, przeszło 10 milio­
nów w użyciu. Od 13 K w górę. Dostać można wszędzie. 8579 6 8

da!s?\a!?#skie
naturalne czerwone itr po 52 iialerze, 
białe 3-!etn:c 60 halerzy, wysyła w ha 

rykach , począwszy od 50 litrów.

H a Psa, M  win &!o (!i« ).
Wielkie 5-eio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K f ran ko do każdej poczty.

7186 28 30

łJOGR.W ZliOT.KEDnl.EM'
r i

WTSTRLŁGStsu,

w>t\ IŁ
i  Kot 1 •

ŜlAOOWNlC? a.

cesarska, salonowa i zwykła, 
z  dostawą do domu począwszy

litrów. 8629 9 10od 5

Głównv skład w Drogneryi ,T. Hanaka i Sp. 
Mag. Farm., Kraków, .Szewska ń. 7723 10 10

Żądajcie wszędzie tylko wyrobu krajowego

j f tK  Ob u r ^ i r
z pierwszej galic. Fabryki we EsWOWlGj UL El©«
p a r m s ^ a  L  6 .

U f f
paryskie na sezon bieżący — oraz

G O R SETY ;
na miarę

poleca renomowana 
fabryka

e ; c m , S E T Ó W

8268 2 2

l i i  I
z pokojem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowcu, pod firmą

Jan J. S z y p u l s k i
w  A b b a e y i ,

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy.

HOW© OTWOKZGNA

19 B

a a

ALEKSANDRA KAC2®aOl?0KsS80
(byłego współpracownika cukierni Relmtana)

p rz y  u l. k a rs s o lic k ie }  L  7
poleca 8079 9 10

wszelkie najznakomitsze wyioby w zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach najniższych. --____

B BI

Na raty maszyny
’ d o  s z y c i iT T I k i f lu  
największy skład
58-5 h f i r n i} r

-  i i o l e c a  
w kraju

20 0

H. P a w ł o w s k i
w K rak ow ie, R ynek 18.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie 

Uwaga: C. i k. austro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne- maszyny w W itten­
berga, pru-kiej prowincyi Brandenburg, 
zaś kierownictwo handlowo posiada w 
l-lamburgu. Jeslto  więc firma niemiecka, 
którą „Straż Tolsba11 zaliczyła do bojkotu.

EEBgłflBCiZam  ■■

K R A K Ó W

2 FiOiiaiiU
( H o t e l  DrezdeńskiJ

Mm i prawioofi g ip ia  się

Antyki!!!
Tylko pierwszorzędnych i rzeczywiście 
cennych okazów, poszukuje dla zbiera­
cza-Amerykanina, Arcyks. nadw. antykw. 
S c h w a r z ,  Kraków, ul. Dietla 8 i. — 
Telof. 1507. 8921 5 5

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim

A K K O R D E © N I E “
tańce i

Lolsal etwarty oel god*. 7-łsj raito do Il-te| wieczór.

Akcyjne Towarzystwo
poszukuje do interesu dwóch panów 
sprytnych, z nienaganną przeszłością., 
do bezzwłocznego objęcia posad. W a­
runki: stała płaca, a na podróż dyety 
i zwrot wydatków, jakoteż osobna pro- 
wizyl.

Zgłoszenia z podaniem wieku i całe­
go życiorysu pod „Akcyjne Towa­
rzystwo asekuracyjne11 poste re­
stante Lwów, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 9065 2 2

»*
pieśni,
marsze. Na we­
sela, na zabawy 
okolicznościowe, 
wycieczki i t. d.
bardzo polecenia 
godny. lnstrn 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów. 2 basy i ko­
sztuj j wraz ze 

samouczkiem kor.2-50,3 trąbki kor. 7*— 
Akkordeon W  najlepszem wykonaniu i o naj- 
lepszjcli tonach 3 60 K. W ysyłka za zaliczką 
lub po otrzymnnin pieniędzy. C. i k. nadw. 
dostawca KAKNS KONRAD,' dom eksport, in­
strumentów muzycznych w  B rilx , Nr 2645 
(Czechj-). Bogato ilnstr. katalog główny z 3000 
olb itek  za darmo, opłacony. 6135 2 5

R.  R E G  T E .

T R A G IC Z N Y  W A L C .

Gramofon dośpiewał m etalicznie nosowym to ­
nem Ostatni refren modnej piosenki. O krzyki 

b raw o11 w ybiegły z jego metalowego gatdła. 
Jednocześnie Jak ó b  Dormois pocisnął odpo­
w iednią s p ł y n ę  i ap a ra t zamilkł.

Oczywiście, gramofon nie oddaje jeszcze 
zupełnie dokładnie w szystkich odcieni i zmian 
głosu ludzkiego —  odezwał się po chwili. —  
Ale pomimo to, lak  łatw o je s t  z niego poznać 
dźwięk, barw ę, w yraz głosu ludzi nam drogich, 
nawet, jeżeli p łv ta zarejestrow ała głos ten b a r­
dzo dawno.

Słusznie, zupełnie słusznie — odpowiedział 
Ducyan VitaL 

Obaj młodzi ludzie zamilkli. Podczas gdy Ja- 
^ ° tk ‘ S* ° ^ c Przed w ielką szafą, gdzie leżały 
setk i p ły t do fonografu, przebierał je, Lucyan, 
b ra t jego żony, zamyślił się głęboko.

Gb z Jakóbem  nie widzieli się już od roku 
przeszło, to  je s t od dnia tajem niczej zbrodni, 
k tó ra  położyła k res  życiu jego siostry, Cecylii 
Dormois, żony Jakóba.

Abrodnia ta  — dzisiaj nikt o niej nie wspo­
mina — wywarła wówczas olbrzymie wrażenie 
i wywołała wiele hałasu. Przycz.tną tego był 
zarowno sympatyczny charakter ofiary zbrodni, 
^  i niezwykła osobliwość niemożliwych do

' • iobjaśnienia warunków i okoliczności, wsrou 
których zbiodnia została dokonaną.

Nieszczęsną ofiarę znaleziono na posadzce 
własnego salonu —  uduszoną.

Pierwsza sposT/.egła to pokojówka.
Śledztwo prowadzone było bardzo energicznie. 

Aresztowano kolejno kilka podejrzanych osobi­
stości, ale wobec braku dowodów, musiano je 
wypościć. Zaczęto nawet podejrzewać męża za­
mordowanej. Szeptano bowiem ogólnie o tem, że 
piękność Cecylii i jej zachowanie się nieraz bu­
dziły zazdrość w Jakóbie. O nim mówiono, że 
był porywczy i brutalny.

Ale od tego do popełnienia zbrodni jeszcze 
daleko. Czyżby to było możliwe?

Młoda para wydawała się szczęśliwą. Nie zna­
leziono ani listu, ani żadnego innego dowodu 
jej winy, któraby zasługiwała na tak okropną
zemstę i karę. _ _

Jakóba nikt nie widział dnia tego. Kiedy zaś, 
już o zmierzchu, powrócił on do domu i znalazł 
się wobec zwłok żony, rozpacz jego była tak  
wielką, boleść tak  szczerą, że wspominając o 
tem. obecni widzowie nie chcieli, nie mogli wie- 
rzyć w możliwość dokonania przezeń zbrodni.

Sprawą tą  zajmowano się jeszcze przez czas 
jakiś. Wreszcie powoli i gazety przestały pisać
o niej. , , i i - -

Jakób Dormois, aby zagłuszyć swą boiesc,
wybiał się w długą i daleką podróż.

O sprawie zapomniano.
Lucyan Yital, który utracił w osobie siostry

jedyne swoje przywiązanie, długo nie mógł
przyjść do siebie po tym ciosie.

Ale czas płynął. Jakób powrócił z podróży 
i Lucyan cieszył się z tego, ponieważ miał 
w nim zawsze najlepszego towarzysza i przy­
jaciela.

Jakób zmienił mieszkauie. Nie zdążył en jesz­
cze uiządzić się w niem należycie, gdy Lucyan 
dzwonił już do jego drzwi- Powitali się tkliwie.
0  pizeszlości nie wsp°mn*e^ an  ̂ słowem. Mó­
wili o podróży D o r m o is .  Objad zjedli razem. 
Potem siedząc przy kominku, obok siebie, roz­
koszowali się spokojem i c>SZft ubliżającego się 
wieczoru.

Nagle Jakóbow i przyszła mysi posłuchać fo­
nografu, k tórego on nie puszczał w iuch  od 
dnia śmierci swrojej żony.

Przestarzałe już walce, ulubione żony, raie- 
niały się kolejno z modnymi kupletami z Cafć 
chautants, niedawno kupionymi przez Jakóba.

Obaj milczeli.
Nagle L ucyan  poczuł przypływ  jakiegoś dzi­

wnego wzruszenia. W  tym  nowym dla niego
1 obcym pokoju z n a jd o w a ł y  się pew ne drobnostki, 
n iektóre meble jego siostry. A  przytero ten  fo­
nograf.... i J

Napłynęło nań wspomnienie, że fonograf ten 
spostrzeżono w dzień zbrodni przy ciele Cecylii 
Dormois. Może być, że ona słuchała go na chwilę 
przed nikczem nym  napadem m ordeicy, ponieważ 
przyw ołana policya znalazła jeszcze płytę w a* 
paracie.

W szystko to razem przypom niało mu się te ­
raz, ale on odpędzał s tarann ie  od siebie te  cief- 
żkie i p rzykre myśli- Głos Jak ó b a  wyprowadził 
go nagle z zadumy-

— Czego masz ochotę posłuchać?
— Mnie wszystko jedno. Wybierz sam.
Ale, że Jakób usiadł właśnie przed małym

stoliczkiem z przynależnościarai do zapalania cy­
gar, Lucyan sam wstał i podszedłszy do szafy, 
wskazał na płytę z napisem: „Fale Dunaju**.

Jakób pobladł nagle i w gwałtownem wzru­
szeniu wykrzyknął:

— Na miłość Boską, tylko nie to.
— D laczego?— spytał zdziwiony Lucyan.
— Tę płytę znaleziono w fonografie w dniu, 

w którym Cecylia była...
— Skąd ty  to wiesz? Przecież ciebie tam 

uie było?
Jakób pomilczał chwilę.
— Powiedziano mi... Ty... albo ktokolwiek 

inny... •* .- «
Lucyana zdziwiło wzruszenie jego szwagra. 

Powiedział więc z uporem:
—  Ten walc niczem nie różni się od jakiego- 

bądź innego...
— Jeżeli ci to sprawia przyjemność... Jak  

chcesz...
Jakób odzyskał panowanie nad sobą. W su­

nąwszy ręce w kieszenie, z cygarem w ustach, 
zbliżył się do aparatu i czekał.

W ciągu kilku minut jeszcze wolne tempo 
walca rozlegało się w pokoju. Potem zaczęło 
cichnąć zwolna i Lucyan już podniósł się, aby 
zatrzymać instrument, gdy Jakób nagle nerwo­
wo wykrzyknął:

— Zatrzymaj go, zatrzymaj coprędzej!!
— Dlaczego?!
Mąż Cecylii wydal ryk przestrachu i wście­

kłości zarazem. Z zaciśniętemi pięściami rzucił 
się na'fonograf.

Ale Lucyan zapobiegł przewróceniu przezeń 
instrumentu. Chwyciwszy go w poprzek ciała, 
trzymał go mocno, uniemożliwiając mu wszelkie 
ruchy.

D om ysł ^ o k ro p n y  j a k  - b ły s k a w ic a  p rz e m k n ą ł 
przez głowę Lucyana. W jednej chwili zrozu­
miał on przestrach i wściekłość Jakóba: po 
ostatnich nurach „Fal Dunaju** na płycie było 
prawdopodobnie, powinno było być coś jeszcze...

I to coś, jeżeli ono było. trzeba za każdą 
cenę poznać...

On ciągle jeszcze trzymał Jakóba, który da­
remnie szarpał i wyrywał mu się z rąk.

A parat funkeyonował bez ustanku. Teraz w nim 
coś chrypiało. Minuty wydawały się stuleciami.

Nagie z metalowego gardła fonografu wyrwał 
się glos kobiecy, rozdzierający, pełen bezbrze­
żnego bólu i strachu; dźwięczał coraz słabiej 
i słabiej, aż wreszcie zamaił zupełnie. Oba) 
szwagrowie, bladzi z przerażenia, poznali głos 
Cecylii. Ten głos, dopiero co zamarły, krzyczał 
w ciszy przeraźliwie:

— jakóbie, ty  ranie dusisz, ty dus.,
— Tyś ją  zamordował! —  zaryczał Lucyan.
— Tak! — przyznał się nieszczęśnik, biały 

jak płótno ze strachu. — Oszukiwała mnie...
I  ponieważ fonograf wciąż jeszcze chrypiał, 

Jakób z wykrzywionemi spazmatycznie warga­
mi i obłędem w oczach zajęczał:

— O, jej głos, ja  słyszę jej głos!

w tutkach żółtych —  poleca firma R u d o l f  H e r l i c z k a  s

tu tk i 9» W  i S M (ozdalins) 
1 (gładkie)

które .swoją jakością wszystkie do­
tychczasowe tego rodzaju wyroby 

konkurencyjne przewyższają.



m .  597. N O W A  R E F O R M A . Sobota d i  Grudnia i tu u .

SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA f i r m y  F R A T E L L I  l iR A N C A ,  J H IŁ A N O
jedynych i  wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania _ 6731 100 101

.fE S T  NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunza, agencja handlowa, Kraków.

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do la t 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie". 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonaryusze ci m ają najmniej 
.840 K stałych rocznych poborów z po­

liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1 0 0 0  K  wynosi miesięcznie 
Da la t 10 —  K  1V23, na la t 15 — 
K 8-58, na lat 20 — K 7 31, na lat 
25 —  6 60, na la t 30 — K 6‘16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

8918 12 12

A
lu u ju m im l

OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 
BIURiA PATENTOWE

PETERSBORG-Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. 
BERUN-Postdamerstr. Nr. 3.

6612 21 0

211! S 1
M. Telesznickiej

przy ulicy św. Jana I. 2, I piętro,
sprzedaje się po zniżonych cenach: pianino 
dobro firmy „Marschal", biblioteki i biura mahoń, 
i  dęb., lampy elektr. i gazowe, sekretarki, sy­
pialnia kawalerska, makaty, obrazy, urządzenia 
•aionów, jadalń, sypialń i Ł p. '  9139 2 3

G r z y b y  - .

mieszane 1 kg.4 K, przy odbiorze 5 kg. 
opłatnie za zaliczką wysyła T. Ch a -  
l o u p k a ,  S v e t e c  u Biliny, Czechy. 

8939 6 0

H i  m is i
bardzo praktyczne.

W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Puleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 40 0

Antoni ft.Kłrihe&icz
' l i i i ) ,  Hoslosa 1.4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodno w noszenia 
ócz żadnych dolegliwości, nawet we większych 
yypadkacb, pod nazwą „Herkules", Regulator" 
•raz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
łajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do- 

*■ znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". k Gwarancya og‘dna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

:: 9 SPECY ALN Y
2 Magazyn mebli

kuchennych 
i przednokojowych

poleca

£. PLESSNER 
2 1  R s s w s k a  2 1

M m m m m m *  i
________________ 6029 40 48_______________

!. rMńfA Iionc8syanowa3ii nM  ulywanyca
i uprzyj

n i. zawsze na. sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półary te jedno i dwukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryuloty,

, »rov.na i t. d. Kupuje też cale urządzeu a 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, li, P rateia-rsse 
76. Hotel Nordbaiin. Tel. 20L07. 6710 44 O

Dowodnie urzędów nie zebrane -  a
wszelkich stanów l krajów

L is i Wikler, Kraków, ul, Grodzka 18,
poleca w wielkim wyborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotową  
i stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie.

0 S T  C e n y  n is k ie . 8470 11 16
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Spółka

■- P o d g ó r z u  —  & y n e k  4*

przyjmuje wkładki oszczędności

©
na O

9188 2 8
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„RBhJtOS"
najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące

8791 8 16 naftowe palniki żarowe.
Proste, bez regulacyi, płoną natychm iast D ają się użyć 

do każdej lampy od 15'" zwyż

r s s s a s

Fabryka wódek polskich, likierów i rumu 
Rafinerya spirytusu

ffiaaei M a p e fa s y
Spółki z ogr. odp.

* B r o d y - B w o r z e c  (Fabryka). F i l i a :  Z a i e s i e n i e - L w ó w .
poleca swe znano z wybornej jakości wyroby. — Cenniki na żądanie

darmo i opłatnie.
N a  ż ą d a n i e  w ł a ś c i c i e l i  k o n c e s y j  s z y n k a r s k i c h  w y ­

s y ł a m y  p o d r ó ż u j ą c y c h  z  p r ó b k a m i .
Próbne paczki pocztowe 5-cio klg. za zaliczką. 8850 6 6

ljp32Staiis?8p5liiiiC H ii!

19
SINGERA maszyny do 

szycia są niezbędne 
w każdem gospodar­
stwie dornowem. 

SINGERA maszyny do 
szycia znów odzna­
czone zostały naj wyż­
szą nagrodą na wysta­
wie w Brukseli 1910. 

we wszystkich większych 
miastach.

si Co.. Iow. ih. lu p  Po siytia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40
(naprzeciw Teatru miejskiego).

8901 4 o

'" t e l f f f f f f f f ó t

Filie

jak łamanie w rękach lub w  nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy  
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą 8051 i i  30

Nonac9: CoRdsinlne.
Hotel Bension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8 — II  franków wraz z u trzy ­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 7844 21 48

I © f f i f ©
Ich tiom en to l jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w Krakowie Ichtiomentol wszędzie do nabycia.
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

P oc z tą  w ysy ła  s ię  o p ła tn ie  (f ranco) 5  f l a s z e k  za  6  koron, a lbo  10 f l a s z e k  f r an c o  z a  10 koron

1 litr nafty wystarczy nu 16 gadzin.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Eleganckie kompletne 
lampy stołowe i wazy do lamp wiszących po najtańszych cenach. 
Odsprzedawcy i agenci wszędzie poszukiwani. Wyłączna sprzedaż 
na Galicyę, Bukowinę, Rosyę i Rumunię. W ysyłka na prowincyę u firmy

Łsca M3nz we Me. Z p iiA  1212..
Sprzedaż detaliczna w  Krakowie, Hf. Zwtllicg, Sławkowska 4 ‘

B radowo uprawniona

i i  I M  IZtfitiL W >  IIllJIllJll M IJ A
pod firmą

K. KACA I C M  0 KAA WIE
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecane prze* ta i Ta w -

wody mineralno sztuczne
odpowiadające składem chemiczny!., wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SH0 BLERSKIEJ, SSL* 

TEKSKIEJ, YICIIY, 11AR.YENBADZK.IEJ, HOJ1BURG, KISSINGiSN, tudzież

specyalne lecznicze se iod
ja k : litową, bromową, .odową, żelazistą, kwainą,ors” : w o d y  l o c z i i l c z a  n o r m i i l i i  

z przepisu P r o Ł  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaoh 1 drogueryaoh. —  Cenniki na żadanls franoa.

I G M  do pieców

Mowycb
Jedyny  n a jo sz c z ędn ie jszy  i najhygie- 
nicznlejszy  s y s tem  t rw a łe g o  ogrzew.

Fabrykacya w sztikich rodzajów pieców niewygasających (Danerbrand) Meidinge- 
rowakich, regulacyjnych i blaszanych, części składowe pieców kaflowych i odlewy.

„KOSMOS" liita piiii i wMi iiifli
To ?, z cgr. por. w Ołomuńcu.

j 1 kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
I białych 2'80 K, białych 4 K, przedniej 
Ijakości. miękich jak  puch 6 K, najwy­
godn ie jszych  dartych, w najlepszym ga- 

1 kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy od 5 kg. opłatnie. 

n A Ć p i o l  z Tęstego, czerwonego, niebieskiego, 
U U I U t s U  j w W ż ó ł t e g o  lnb białego zapału (nan- 
kingu) pierzyna wielkości 180x116 cm., oraz 2 poduszki, mające po 8 0 x 5 8  cm. 

dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K, 
poduszka 3, 3’60, 4 K, pierzyny wielkości 180x140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
1)0x70 lnb 8 0 x 8 0  cm. mające, 4 50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 180x116 cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenicach (Deschenitz) Nr 1095 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder. oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 4580 21 30

P r a w d z i w e  r o s y is x i€
ft.

0

T y lk o  p r a w d z i w o  
z o  z n a k i e m  g w ia z d y .

Tylko  p r a w d z i w e  
z e  z n a k i e m  g w ia z d y .

niedoścignione co do (małości.

SOC*'1 ■ Zastępca na Galicyę i Bukowinę: 8 8

Z a m ia s t  K 120

da przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te r n a t .  A d re s s e n -B n re a n  
J o s c i  F .o se n z w tig  a n d  £ o lm e , W ien , 1.,
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B u tia p e s i, V., 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

n  B 3 C Z S ' j £ 6  o y m i l ś c !  !3   t y lk o  K a 9 i

Dla reklamy ce­
lom rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

t  dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżeini gumami z d letaią  gw arancją  
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolaobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace- ' 
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90. świeże siiue płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 350, 4, ó. Wszelkie Luno dodatki po 
cenach hurtownyeh. Reoaracye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach snmien- 
jpę i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. iłprzedaż na raty wykluczona.
• t>oecyaluy katalog darmo i opłatnie! Skład 
faorycan,- f imy poiskiei A.W elssborg,W ie- 

t t ,  tJ n te ra  S o n a u i t r a s a a  23  3 .
- 48*J7 37 O

Uzya&z 83eiweiss w Tarnowie.
r r

' ‘ dla knpców i domokrążców i  towarami raetrowemi.

40 metrów sortowanych resztek za 16 K.
Barchan, bardzo modne desenie, na suknie damskie i bluzki. Flanela, 
gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d. Zefir, elcgauckie desenie na 
koszule, bluzki, sukienki i t. d. Dymka o żywych barwach na pościel. 
Oksford na mocne koszule męskie, bardzo trwały. Płótno białe, wy­
borna jakość. Matdrfra pepiia na suknie i bluzki. Drak niebieski 
na zapaski do kuchni i suknie domowe. W szystkie resztki są zupełnie 
bez skazy i nie pełzną, za co się ręczy. Długość 3— 10 metrów. Niema 
ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Próbek resztek nie wysyła się.

40 m etrów dobrego płótna na bielizną I pościel 18*50 E.
Prześcieradła bez szwu 150 ctm. szerokie 225 cm. długie, z porę­
czeniem płócienne, niedościgniona dobra jakość, po 2’50 K. Wysyła się 

najmniej 6 sztuk. Wysyłka za zaliczką. 7434 12 o

Tkalnia Juliusza Kantora, Baby pod Kackodem, Czachy.
l?JT- aaBaBESB K BgaBSBSSń

J. H i m M  u ItinM e
i iU w . ls n M i  U  (prze M om lu )
poleca swój św.eżo zaopatrzony skład 
w towary bławatne, jakoto wielki wy­
bór płócien, szyrtyngów, dymek, prze­
ścieradeł bez szwu i pod kołdry, mate- 
ryałów na suknie, firanek, dywanów, 
chodników, portyer, kap na łóżka i koł­
der watowanych, oraz 6475 18 20

ubrań męskich i żakietów
po bardzo przystępnych cenach.

Epilspsya 
Kurcze 
Herraowośi

Znakomity 
skutek przez

E p ile p tlc o n
prawn. chroń. 

Cena 7 K. 
Zażądać lek. rozprawy Nr 73 zadarmo 
od składu gł. dla Galicyi i Bukowiny — 
apteki Fort. Gralcwskiego w Krakowie.

8562 6 O

„Prowodnik" Prowodni
.fedyay kontrahent;

derm tura iirs c b , W iedeń, VPL,
S r k a i t e n i e M g a s s o  2 2 .  73551.120

:>
Dostać można w każdym handlu tego rodzaju.

M l Sili!'. U u  tf-
Hizjawi żegiuyi n

i i

Z a m i a s t  k a p e l i
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działając® bez za­
rzutu. Dostarczam p° najniższych
ccnarh  fabrycznych. S ta n n s
K o i s r a d ,  c. i k. nadworny do­
stawca w Briix Nr 2950 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 If.
Gramofony z 2 najnowszemi u- 

tworami muzycznemi K 22-—, 26'—, 60’—, 
36‘— i wyżej. Zażądać mego obficie ilustrowa­
nego głównego katalogu z 3000 odbitek za dar­
mo, opłaconego. W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona. 6140 6 8

M iód.

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryl dn Ameryki, Kanady i t. d.

Rozkład jazdy:
a) s  Tryeztu do Nowego Jorku:

Oceania 
Alice

Martha W ashington
Atl anta
Oceania
Alice
Martha W a s h i n g t o n

17 grudnia 
-4  „

181!
7 stycznia 

28 „
4 lutego 

U
35 ,,

h) z Tryestu do Argcutyny
przez Rio do Janeiro:

Argentyna
1911

32 grudni

Francesca 12  stycznia
L aura -3 lutego
Sofia Hohcnberg 23 „
Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­

towych uskuteczniają

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
Kraków: Generalna Agencya Austro-Amerykany (Goldlnst i Ska Bmro Bpedycyjoe-komisojre 
r ul- Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).

Dla Galicyi wschodniej:
Łw O w : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ni. Na Błoule L 2, jakoteż wszystkie prowtnoyo- 

: nalne ageneye, następnie
fr y e s l:  Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josulstrasse 36. 1399 44 o

1
roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond Ra
do najciemniejszy cli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. -Kraków Plac MaryaCkj*
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Filia: aL stawiwska l

W barył, po ‘Jo, 40, 6U kg. po K 1'04 za kg.; 
w barłł. po 15, 20, 30, 40 kg. P® K 110 za kg 
I miód praśny w blaszankach po 5 kg. j asny 
lub ciemny po K 1 60 za kg., bluszanka — '60 K, 
6la chorych na piersi miód praśny w szklanych 
słoikach p0 K 1:50. Wysyła się począwszy od 
1 słoika, nie licząc za opak. X poręczeniem 
czysty wosk pszczelny, żółty po 4 K  za kg. 
Wysyła się począwszy od 1 kg, Prawdziwa
jaiowcówka i wódka nnodzie po 2 40 litr.
W ysyłka za zaliczką. — J e r z y  I t o l ^ n i r ,
L iiiila n a . ' 8344 4 10

i v ‘ e  k u p u j c i e
nic innego, maj4°

®  1
chrypkę, katar i zailcglJJjcnfiet uporczy­
wy .aszol kurczowy, ksztasiec, j a^ tyj. 

ko bardzo sma“ °.!ąc«

:: K A ISE R A  :: 
Karmelki piersiowe

z „trz®”1*' jodłami".
3 0 0 0  not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i p ry " alV eh  ręczy ** n ‘e«Wo- 
dny skutek- ‘ acgka 20  ̂ Jerzy.
Dawka 60 halerzy. Dostać ^ o io n  w kuż. 
dej aptec®- 8044 8 20

Perfumery3* grzebienie, 
osobliwi szczotki do pic* 

I ło w a n ia  włosów


